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GOSPODARKA WODNA
M I E S I Ę C Z N I K

POŚWIĘCONY SPRAWOM GOSPODARKI WODNEJ I BUDOW NICTW A W O D N EG O

W  okresie wrzesień —  październik każdego roku cały po lski świat techniczny, a wraz z n im  i  polska 
hydrotechnika, ze szczególną uwagą zastanawia się nad różnorodnymi tormami i  zakresem pomocy 
i przy jaźn i Związku Radzieckiego dla Polskie j Rzeczy po spoli te j Ludowej, czerpiemy bowiem stale Iz przebogatej 
skarbnicy doświadczeń nauk i i p ra k ty k i  radzieckiej. Nasze osiągnięcia w  okresie min ionego dziesięciolecia  
zawdzięczamy w  znacznej mierze przy jaznej po m ocy  K ra ju  Rad w  w yzw o len iu  Polski z n iew o li  h i t le rowsk ie j,  
pomocy, um oż liw ia jące j stworzenie nowoczesnego, stale rozwija jącego się przemysłu oraz wejście na drogę podno­
szenia p rodukc j i  ro ln icze j na coraz w iększy poziom. N iedawno święcil iśmy dziesiątą rocznicę podpisania układu  
w  1945 r. o pomocy i  p rzy jaźn i W ie lk iego Kra ju  Rad. Wszystkim nam znane są te dowody pomocy w  za­
kresie gospodarki wodnej i budownictwa wodnego. Wspania łe osiągnięcia Związku Radzieckiego i  jego metody  
rozw iązywania skomplikowanych często zagadnień wodnych by ły  i są nadal wzorem dla nas, po przystosowaniu
ich do naszych warunków terenowych, k l imatycznych i  gospodarczych.

*

Polska gospodarka wodna i budownic tw o  z nią związane mają do zanotowania  w  okresie 10-lecia poważne 
pozycje. Zdobyte doświadczenia po lsk ie j hydrotechnik i ,  wzorującej się na osiągnięciach  w  tej dziedzinie Związ­
ku Radzieckiego, na jp ie rw  przy odbudowie zniszczonych pożogą wojenną ob iektów wodnych, potem ,przy p la­
nowaniu, p ro jek towan iu  i wykonawstw ie  nowych b u d o w l i  oraz w  dalszej ich eksploatacji  —  dają bogaty ma­
teria ł do wykorzystan ia ich w  planie 5-letnim i  przy kształtowaniu planu perspektywicznego. W szystkie ga­
łęzie gospodarki wodnej,  wszystkie  ins ty tuc je  i  organizacje związane z tą, jedną z najważniejszych, dziedziną 
życia gospodarczego kra ju , pow inny  w  najb liższych latach:
—  w y k o r z y s t a ć  d o r o b e k  1 0 - l e c i a  we wsze lk ich  poczynaniach gospodarki wodnej,
— u t r w a l i ć  o s i ą g n i ę t e  w a r t o ś c i  i  zdobyte doświadczenia nowoczesnej J.echniki budownictwa wod­

nego w  poszczególnych gałęziach gospodarki wodne j,  obejmującej zaopatrzenie przemysłu i  ludności w  w o ­
dę, wodne melioracje, energetykę wodną 'i żeglugę ś ródlądową, oraz  w  poszczególnych iazach działania, tj. 
w  planowaniu, studiach i  badaniach, p ro jektowaniu , wykonawstw ie  i  eksploatacji ;

— d ą ż y ć  d o  d a l s z e g o  r o z w i j a n i a  p o s t ę p u  t e c h n i c z n e g o  i  o r g a n i z a c y j n e g o ,  do 
podncczenia jakości p rodukc j i  i  do obniżki kosztów własnych.

Ażeby sprostać postawionym tu zadaniom, m us im y nasze zdobycze w dziesięcioleciu uporządkować  
i  uszeregować, wydobywa jąc  na światło dzienne is tn ie jące n iewą tp l iw ie  dotychczas b ra k i  i niedociągnięcia  
organizacyjno-techniczne, w  celu wypełn ien ia  lu k  lub dokonania usprawnień. W  walce o w łaśc iw y rozwój  
zagadnień gospodarki wodnej w  Polsce odgrywało n iemałą rolę nasze czasopismo. Było ono: po pierwsze 
odbiciem tego wszystkiego•, co działo się  w  gospodarce wodnej w  Polsce w  10-leciu, po drugie n ie jedno­
kro tn ie  wysuwało nowe myśli w  zakresie rozwiązań o rganizacyjnych n iek tórych problemów, ja k  np. organi­
zacja i k ie rupk i szkolenia kadr inżynierskich, o rgan izac ja  i  zakres stud iów oraz prac naukowo-badawczych  
w gospodarce wodnej, organizacja wykonawstwa i  in., po trzecie by ło jedynym  łącznik iem inżynie rów i tech­
n ików  wszystkich gałęzi gospodarki wodnej,  p.o czwarte stale in formowało o osiągnięciach i doświadczeniach 
na polu hydro techn ik i  w  Związku Radzieckim i  w  k ra jach  demokracji ludowej.  W  dalszej swej pracy czaso­
pismo musi jeszcze bardziej wiązać się z działalnością rozlicznych ins ty tuc j i  i organizacji wodnych, um ożl iw ia­
jąc wymianę doświadczeń i  m yś li szerokie j rzeszy hyd rotechników.

Stałe rozszerzanie swych wiadomości przez polską hydrotechnikę i  pogłębianie problem atyk i stwarza ko ­
nieczność również szerszego i  głębszego sięgania do w z o ró w  i  doświadczeń xnauki i  p ra k ty k i  radzieckie j hyd ro ­
techniki . Ten stały postęp we współpracy hydrotechnik  ów obu k ra jów  znajduje odpowiedn ie odbicie na łamach 
,,Gospodarki Wodnej" .  W  okresie 1946— 1955 czasopismo zamieszczało oryg inalne a r ty k u ły  autorów radziec­
kich, a r ty k u ły  omawia jące poszczególne zagadnienia w odne w ZSRR, wreszcie prace oparte ca łkow ic ie  bądź 
w  znacznej mierze o l i te raturę radziecką. W  ostatnich latach coraz częściej ukazują się a r ty k u ły  —  sprawo­
zdania, będące w yn ik iem  podróży naukowo-techniczny ch naszych w yb itnych  hydrotechników. Do tych prac 
należy również zaliczyć obszerny a r ty k u ł  prot. Balcer skiego o osiągnięciach Związku Radzieckiego w  budo­
wn ic tw ie  wodnym, k tó ry  ukaże się w  październikowym zeszycie czasopisma. W  tymże numerze zamieszczone 
będą też uwagi inż. Rudnickiego nad tezami do planu 5-letniego w  zakresie budownictwa wodno-energetycz- 
nego na tle 'doświadczeń ZSRR oraz zb iorowy a r tyku ł  na temat w ibracy jnego wb ijan ia  ścian szczelnych i  pali. 
N iew ą tp l iw ie  następne zeszyty naszego czasopisma przyn iosą dalsze prace oparte na osiągnięciach radzieckie j 
hydrotechnik i ,  co w  powiązaniu z własnym dorobkiem w  okresie dziesięciolecia daje podstawy do odpowied­
niego przygotowania się do wykonan ia  zwiększonych zadań  w  zakresie gospodarki wodne j  w  Pięcio letnim Pla­
nie (1956— 1960).

ROK XV WARSZAWA, WRZESIEŃ 1955 R.
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DZIAŁ i -  PLANOWANIE, ORGANIZACJA
DOC. INŻ. EDE KERTAI
A ka d e m ia  T e c h n ik i B u d o w la n e j w  Budapeszcie

G ospodarka wodna na W ęgrzech^

W ęgry  leżą w  roz leg łe j n iz in ie  naddunajskie j, iktóra jest 
na tu ra lnym  zb io rn ik iem  wód sp ływ a jących  z otaczających 
gó>r. W  w y n ik u  swego położenia ko tlina  węgierska c ie rp i na 
częste powodzie, zagrażające żyznym  terenom lessowym. 
K lim a t W ęg ie r jest nader zm ienny, pow sta ły  w sku tek miesza­
nia  się w p ływ ó w  k lim a tu  śródziemnego, a tlan tyck iego i  ko n ­
tynentalnego, jednak w p ły w  k lim a tu  kontynenta lnego jes t n a j­
s iln ie jszy, przez co w ystępują częsito suche i gorące lata. 
Również n iekom ple tny jest rozkład opadów i  ich ilość; jeże li 
doidać do tego występow anie w ysok ich  tem peratur, to w yn ika  
jasno, że wartość p ro du kc ji ro ln e j zależy w  dużym' stopniu 
od przeprowadzenia m e lio ra c ji nawodniających.

W ażnym  zagadnieniem gospodarczym W ęg ie r jes t w yko rzys­
tanie s ił wodnych rzek, z uwagi na n iew ie lk ie  stosunkowo 
zasoby węgla. M im o nizinnego charakteru w iększości rzek 
w ęgie rsk ich  is tn ie je  m ożliwość zdobycia m ocy 1 m in kW  
czy li 7,5 m ld kW h p ro d u k c ji rocznej, co może przyczyn ić  się 
w  znacznej mierze do zaspokojenia ustaw iczn ie w zrasta jących 
potrzeb energetycznych, a ty m  samym przedłużyć zapasy 
węgla.

W alka  z powodzią, nawodnien ia i w yko rzystan ie  s ił w od­
nych —  to główne zagadnienia gospodarki wodnej na W ęg­
rzech. Jeżeli uw zględnić jeszcze problem y innych  gałęzi 
wodno-gospodarczych, ja k  zaopatrzenie w  wodę kom unalną 
i  przem ysłową, kom unikacje  wodne, odprowadzenie i w y ­
korzystan ie ścieków i t p , to  otrzym a się pe łn y  obraz zadań 
tejże gospodarki.

G o s p o d a r k a  w o d n a  w  p r z e s z ł o ś ć  i  
W  1896 r. rozpoczęto systematyczną regulację  rzek, zaczy­

nając od Cisy, wzdłuż k tó re j przeprowadzono 120 przekopów, 
skracając rzekę o ok. 40%; do budow y w a łów  przeciw pow o­
dziow ych zużyto 160 m in m3 ziem i. W  w y n ik u  robót od­
w odn ia jących pow sta ł system kanałów  o dług. 23000 km  ze 
192 pom powniam i, o w yda jnośc i 360 m 3/sek. Równolegle 
przeprowadzane b y ły  inne robo ty  wodne, ja k  obudowa po to­
ków  górskich itp . W  międzyczasie skierowano zainteresowanie 
na w ykorzystan ie  wód. W  1879 r. powsta ł In s ty tu t M e lio ra ­
c y jn y 2), w zw iązku z czym następuje znaczny rozw ój urządzeń 
nawodniających. Jednakże prace te nie osiągnęły tak ich  roz­
m iarów, ja k  prace regulacyjne, tak że do c h w ili zakończenia 
I I  w o jn y  św ia tow e j nawodniono zaledw ie ok. 12000 ha ziemi, 
a ca łkow ita  moc s iłow n i wodnych w ynosiła  ty lk o  20000 k w ! 
Dopiero plan 3-iletni i p ierwsze lata p lanu 5-letniego p o zw o liły  
na w łaśc iw y rozw ój gospodarki w odnej i  dz iesięciokrotny 
wzrost obszaru terenów nawodnianych, a powstałe stopnie 
piętrzące na Cisie um ożliw ią  podw ojenie ich w ie lkości. S iłow- 
n.e wodne w ytw arza ją  obecnie 55 k W h  m in. energii.

Z a d  a n i  ¡a g o ¡s p  o d la r  k  i w  ¡o d  n e j  n a  p  r  z, y  is z ł  o ś ć

W zrastające zapotrzebowanie w o dy  przez poszczególne dzie­
dziny życia gospodarczego spowodowało konieczność spo-

Obiaśnienia znaków

Tereny do nawodnień

Rys. 1

Mjkonone
Projektowane

w l5-leciu w  okresie 
póznie/sz/jm

A A Sadowię piętrzące.

A a Śluzy komonowe.

• © o Siłownie wodne.

a Śluzy wpustowe, przewi­
dziane do rozbudowa.

a
Śluzy komorowe.przewi­
dziane do rozbudowy.

Siłownie wodne, przewi­
dziane do rozbudowy.

* © Siłownie wodne szczytowo- 
pompowe.

® Stacie pomp.

— kanały robocze i  nawod­
niające.

WWW ********* Słowny kanał żeglugi.

C 3 Z b io rn ik i

i)  S k ró t re fe ra tu  w ygłoszonego w  d n iu  1.III.1955 r .  s ta ran iem  
S tów . E le k try k ó w  P o lsk ich .

, V  Obecnie In s ty tu t  N auko w o-B ad aw czy  G ospoda rk i W nrine i 
(y izga zda lko das i Tudom anyos K u ta tó  In te ze t) ; w n  u b o b c h o d z i  
75-lecie swego is tn ie n ia  (p rzyp . Red.). oocnocizH

350
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rządzenia „Ramowego Planu K ra jow ego Gospodarczego" 
w  m yśl w y tycznych  W ęg ie rsk ie j A kadem ii Nauk, zgodnie 
z postanow ieniem  Rady M in is tró w  W RL z dnia 15.V III .  1952 r. 
Po praw ie pó łtoraroczne j p racy ponad 100 naukowców , plan 
został zakończony. O brazuje on kom pleksow y rozdzia ł zaisobów 
w odnych na okręg 10— 15 lat.

W  szczególności zosta ły określone:
—■ zasoiby w ód pow ie rzchn iow ych i wgłębnych,
—  zapotrzebowanie w o dy oraz je j rozdzia ł w  czasie,
—  sposoby uzupełn ien ia braków  wody,
—  program  prac, niezbędne budow le i  koszty.

Przy opracow yw aniu  p lanu p rzy ję to , że zapotrzebowanie w o ­
dy dla nawodnień przewyższa znacznie wym agania pozostałych 
gałęzi gospodarki wodnej.

Z k o le i om ówione zostaną ważniejsze zadania wodno-gos- 
podarcze, wym agające rozw iązania.

U p o r z ą d k o w a n i e  w ó d  p ł y n ą c y c h

W szystk ie  rzeki W ęg ie r należą do dorzecza Dunaju, p rzy  
czym' w ęg ie rsk i odcinek Dunaju o długości 146 km  jes t m iędzy­
narodową drogą wodną żeglowną. Regulacja Dunaju na średnią 
w ie lką  wodę, rozpoczęta przed pó łto ra  w iek iem , popraw iła  
is to tn ie  odp ływ  w o dy  i Jodów, jednak w a ru n k i żeglugi p rzy 
stanie n isk im  są nada l trudne. O dc ink i n ie  przewidziane 
W na jb liższym  czasie do kana lizac ji pow inny  być objęte regu­
la c ją  na w odę nlilską.

Regulacja C isy zaczęła się, ja k  "wspomniano, w  połow ie ub. 
stulecia równocześnie z zabezpieczeniem przed powodziam i. 
Przeprowadzone prace zm ierzają w  p ierw szym  rzędzie do 
u ła tw ien ia  odp ływ u w ie lk ie j w ody i ochrony terenów zagrożo­
nych  powodziam i. Przy n isk im  stanie nadaje się do żeglugi 
ty lk o  n ie w ie lk i odcinek C isy, zatem jednym  z dalszych zadań 
regu lac ji rzek i będzie polepszenie w arunków  żeglowności. 
W  zw iązku z tym  został opracowany p ro je k t kana lizac ji C isy.

M im o w ie lk ie j w agi, ja k ą  przykładano do zagadnienia och­
ro n y  przeciw pow odziow ej, n ie  można te j sprawy uważać za 
zakończoną. Na terenach zalewanych uprzednio przez powodzie 
ży je  46°/o ludności; dalszy rozw ó j pow sta łych os ied li i  zakła­
danie now ych, powstaw anie przem ysłu i  podnoszenie k u ltu ry  
ro lne j —  zmuszają do zwiększenia bezpieczeństwa pow odzio­
wego. Osiąga się to przez regulację  rzek oraz wzmacnianie 
i podwyższanie w a łó w 3).

O sobnym  zagadnieniem isą tu  z b io rn ik i retencyjne, służące 
także i  dla w ie lu  innych  celów. Duże znaczenie posiada także 
obudowa dz ik ich  potoków , odwodnien ia itp .

U ż y t k o w a n i e  w o d y

1. N a w o d n i e n i a .  Obecna po­
w ierzchn ia te renów  w ym agających 
naw odnien ia w yn os i 0,8 m in  ha, 
z czego większość, bo 0,6 m in  ha 
przypada na do linę Cisy. Ponieważ 
jednak Cisa n ie  posiada w ystarcza ją­
cej (ilości w o dy  do naw odnien ia ta ­
k iego obszaru, przeto powstał p ro ­
blem  uzupełnien ia niedoborów . W  ce­
lu  określenia potrzeb w odnych dla 
nawodnień rozw iną ł prof. M osonyi 
tzw. „teo rię  to le rancy jnośc i", na pod­
staw ie k tó re j mogą być osiągnięte 
ilo śc i w ody wym agane d la  tych  po­
trzeb. Is to ta  te o rii polega na tym , 
aby czaisowo zezwolić na pewne ogra­
niczenia w  zaopatrzeniu w  wodę osie­
d li. Tym  samym un ikn ie  się inw esto ­
wania dużych ndk ładów  d la  osiągnię­
cia stosunkowo n iew ie lk iego  wzrostu 
p lonów. N aw odnien ie pozw o li na 
zwiększenie w yda jnośc i p lonów  prze­
c ię tn ie o ok, 15°/o.

2. W y k o r z y s t a n i e  s i ł  
w o d n y c h .  Chociaż W ęgry  nie 
posiadają dużych zasobów s ił w od­
nych, to jednak z uw agi na niedosta­
tek  innych źródeł energ ii w yko rzys ta ­

3) Zagadn ien ia  te  om aw ia  k ró tk o  w zm ia n ka  p t. „M u ry  że lbe tow e 
d la  o ch ro n y  p rz e c iw p o w o d z io w e j" . G ospodarka W odna n r  1/53 
(p rzyp . Red.).

nie s ił wodnych m usi być ja k  najw iększe. Poprzedni ustró j 
spo łeczno-polityczny nie uważał tego problem u za czołowy. 
K ap ita ł p ryw a tny  odnosił się z rezerwą do w yzyskan ia  s ił 
wodnych, z uw agi na kosztowne i  pow o li ren tu jące się in w e­
stycje. Dużą trudnością w  opanowaniu s ił w odnych b y ł brak 
katastru . Obecnie ka taste r ta k i w  ska li ogó lnokra jow e j opra­
cowany został w  Ins ty tuc ie  S ił W odnych przez prof. M osonyi. 
Na podstaw ie tego katastru  opracowano p lan w yko rzystan ia  
s ił w odnych W ęgier.

W  te j c h w ili możemy już  w yko rzystać przypuszczalnie 500 
M W  mocy, czy li 3,5 m in  kW h  p ro du kc ji rocznej, przez co 
udzia ł s ił w odnych w  ogólne j p ro d u k c ji energ ii w yn os iłby  
10— 15°/o, zaoszczędzając 3— 4 m in ton węgla rocznie.

3. D r o g i  w o d n e .  Poza Dunajem  nie rozw inę ły  W ęgry 
innych  w ażnie jszych szlaków żeglownych. P rzyczyny tego 
stanu isą następujące:
,a) obecna sieć dróg wodnych składa się z dwóch odrębnych 

systemów (Dunaju i C isy), k tó re  łączą się poza granicam i 
k ra ju ;

b) is tn ie jąca sieć wodna przerywana jest k ilk a k ro tn ie  z łym i 
odcinkam i pod względem - żeglugi;

c) główne drog i wodne n ie  zbiegają się z drogami transportu 
tow arów  masowych.

Do zadań na przyszłość należą: u trzym an ie  szlaków żeglow­
nych w  dobrym  stanie, zwiększenie ich nośności i  utworzenie 
now ych  dróg w odnych, a tym  samym powiększenie ich d łu ­
gości z 900 km  do 1600 km . Przew iduje się Um ożliw ienie 
ko m u n ikac ji dla 20— 50 t taboru  na kanałach nawodniających. 
W  zamierzeniach jest skanalizowanie Dunaju, Cisy, Sajó j  Sió 
oraz połączenie systemu Dunaj -— Cisa.

4. Z a o p a t r z e n i e  w  w o d ę .  Z uw agi na w zrost za­
potrzebowania na wodę p itną , przew idu je  s ię  dw ukro tne  
zwiększenie zaopatrzenia w  wodę, przede w szystkim  przy 
w yko rzys tan iu  w ód podziem nych, jako bardzie j zdrowych. 
O bszary przem ysłowe zostaną zaspokojone w  potrzebną ilość 
w ody o odpow iedn ie j jakości, g łów n ie z zasobów wód po­
w ierzchn iow ych.

Znaczne inw estyc je  zosta ły przeznaczone w  zakresie wód 
m inera lnych i  źródeł leczniczych.

5. W y k o r z y s t a n i e  ś c i e k ó w .  W  ciągu najb liższych 
15 la t w szystkie  śc iek i będą w ykorzystyw ane. Zamierza się 
osiągnąć ta k i sitan, aby w ody zwrotne b y ły  odprowadzane do 
od b io rn ika  ty lk o  po na leżytym  ich oczyszczeniu. W  zw iązku 
z ty m  rozw ijać  się będą m ie jsk ie  urządzenia oczyszczające, 
a w  czasie n isk ich  stanów w ody w  odb iorn ikach będzie zm n ie j­
szane obciążenie ściekami.

Rys. 2. B udow a s topn ia  p ię trzącego w  T isza lb k
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Rys. 3. B udow a G łów nego K a n a łu  W schodniego za pom ocą p o g łę b ia rk i po rusza jące j się
po szynach

—  utworzen ia z rzeki p ierwszorzęd­
nego szlaku żeglugi,

—  w yko rzystan ia  200 m in  kW h  
energ ii e lektryczne j.

Kanalizacja  C isy oibejmować będzie 
41—5 stopni piętrzących, d la  k tó rych  
p rzygo tow u je  się teren bądź p row a­
dzi badania.

Uzupełnienie braków  w ody w  do­
lin ie  C isy ma być dokonane przez 
m agazynowanie w ody w  górach i  na 
n iz inach oraz doprowadzenie z Du­
naju. Górskie zb io rn ik i przew idziane 
są w  dorzeczu górne j C isy  na rze­
kach Hernad i Kóros, zaś n izinne dla 
zasilan ia środkow ej C isy w  m iędzy- 
rzeczu C isy i Kóros. D la  zaspokoje­
nia po łudn iow ych  terenów  C isy na j- 
ekonom icznie jszym  rozw iązaniem  bę­
dzie budowa kanału Dunaj —  Cisa, 
k tó ry , przerzucając 100— 150 m3/sek 
w o dy do Cisy, zdatny będzie do że­
g lug i oraz d la  innych ce lów  gospo­
da rk i wodnej.

Z a s a d n i c z e  k w e s t i e  w  r o z d z i a l e  w o d y
D la zaspokojenia w ym ien ionych  poprzednio potrzeb w od­

nych sporządzony został p ro je k t rozdzia łu wody, w  k tó rym  
zwrócono uwagę, że poszczególni uży tkow n icy  wym agać bę­
dą różnych ilośc i i  jakośc i w ody, i  w  różnym  czasie. Jednakże 
najważnie jszą rzeczą p rzy  rozdzia le w ody są potrzeby na­
wodnień.

Dzia ł w odny m iędzy Dunajem  i Cisą rozdziela ca ły k ra j 
na dw ie odrębne jednostk i kra jobrazowe, charakteryzu jące się 
tym , że o ile  zlew nia Duna ju może być bez trudności na­
wodniana, o 'ty le w  zlewnii C isy powstanie w  przyszłości n ie ­
dostatek wody. Uzupełnien ie przyszłych niedoborów  w do lin ie  
C isy, przez przerzuty w ody Dunaju, n a jła tw ie j będzie w ykonać 
poprzez wybudow anie kanału Dunaj-C isa. Po usta len iu  ilośc i 
wody, k tó ra  ma być przeprowadzona z Duna ju do C isy, oby­
dw a te obszary mogą być rozpatrywane oddzielnie.

In teresującym  zagadnieniem jest uregulow anie stanów  w o ­
dy jez. Balaton. Obecnie zw ierc iad ło  w ody jez. Balaton waha 
się olk. 1 m, co jest z w ie lu  względów szkodliwe. W  celu 
z likw id ow a n ia  tak ich  wahań skanalizowano rzekę Sió, łączącą 
jez io ro  z Dunajem, w yko rzys tu jąc  przy  tym  energię wodną 
na stopniach kana lizacy jnych . Tym 1 samym rzeka Sió stała się 
pe łnow artośc iow ym  szlakiem żeglownym  m iędzy jez. Balaton 
a Dunajem.

Znaczne n iedobory w ody w  dorzeczu C isy pow odują k o ­
nieczność dokonyw ania specja lnych zabiegów hydrotechnicz­
nych, ja k  kana lizac ję  rzeki, stworzenie systemu wodnego 
uzupełniającego i  inne.

Kanalizacja C isy przeprowadzona będzie w  celu um ożliw ie ­
nia  nawodnien ia graw itacyjnego, a tym  samym zmniejszenia 
ilośc i zakładów  pompowych,
—  nape łn ian ia  stawów rybnych  i  n iz innych zb io rn ików  reten­

cy jnych ,

X X X

W  powyższych rozważaniach naszkicowano ogólnie jedyn ie  
ważniejsze kwestie związane z rozdziałem  w ody. Jasne jest, 
że rea lizacja w ym ien ionych  dużych ob iek tów  będzie postępo­
wała we w łaśc iw ym  czasie. Bieżące prace są już w  toku. Po 
zakończeniu stopnia piętrzącego w  T isza iók zaczną się p rzy ­
gotowania do następnego stopnia w  Tiszaibura. O pracowuje 
się p ro je k ty  s topni na Dunaju, gdzie zamierza się wciągnąć 
do w spółp racy Czechosłowację, aby razem określić ja k  n a j­
lepsze rozwiązanie. Stopnie te będą m ia ły  w ie lk ie  znaczenie 
w  zaopatrzeniu W ęg ie r w  energię e lektryczną. N a leży tu 
nadmienić, iż s iłow n ia  wodna, k tó ra  powstanie p rzy  górnym  
stopniu p iętrzącym  będzie podobna do niedawno uruchom ionej 
na Rodanie s iłow n i Donzere-Mondragon. Ponadto p ro je k tu je  
się powstanie głównego kanału wschodniego, szeregu kana­
łó w  naw odnia jących i  zb io rn ików  re tency jnych  dla nawodnień, 
a pod G yóngyósołoszi 26-metrowej w ysokości przegrodę do­
linową.

Te w ie lk ie  cele będą urzeczyw istn ione w  m iarę m ożliwości 
finansow ych gospodarki narodowej. Ponadto bardzo ważne 
jest przygotow anie na czas podstaw naukow ych p ro je k to w a ­
nych in w es tyc ji. W  zw iązku z tym  rozpoczęto prace wstępne, 
a to badania hydrologiczne, geologiczne, gleboznawcze it;p. 
Pracami tym i, k ie row a nym i przez W ęgierską Akadem ię Nauk, 
zajm uje się G łów na D yrekc ja  K ra jow a Budow nictw a W odnego 
i podległe in s ty tu ty  badawcze i  pro jektow e, a w  pierwszym  
rzędzie In s ty tu t Naukowo-Badawczy Budow nictw a W odnego 
i B iuro P ro jektów  B udow nictwa W odnego.

W  ramach nowego program u państwowego gospodarka w od­
no otrzym ała należne je j m iejsce —  należy zatem wieTzyć, 
że inw estyc je  wodno-gospodarcze przyczyn ią się w  znacznej 
mierze do podniesienia stopy życ iow ej narodu węgierskiego.

(na z d ję c iu  w idoczne  lin ie  p rądu ) Rys. 5. M ode l s iło w n i w o d n e j V iseg rad  na D u n a ju .
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SYLWERIUSZ W A W R ZY N O W IC Z
Dep. P lanow a n ia  M in . G ospoda rk i K o m u n a ln e j

Dotychczasowe osiqgnięcia i perspektywy rozwojowe 
wodociggów komunalnych

Polska Ludowa prze ję ła  po rządach kap ita lis tycznych  ubo­
gą spuściznę wodociągową, zdewastowaną przeszło p ięc io le tn ią  
rabunkową gospodarką okupanta, zniszczoną dodatkowo w  w y ­
n iku  działań w o jennych  i pe rfidn ie  n iszczycie lskie j ew akuacy j­
nej działa lności h itle row ców .

Przed szczupłą kadrą w ykw a lifiko w a n ych  robo tn ików  w odo­
ciągow ych oraz p racow n ików  inżyn ie ry jno-techn icznych  sta' 
nęło w  1945 r. n iezm iern ie  trudne zadanie uruchom ienia, 
a często odbudow y dw ukro tn ie  wyższej liczby zakładów  wodo­
ciągowych w  po rów nan iu  do is tn ie jące j w  1939 r., uw zględnia­
jąc  konieczność obsłużenia m iast Ziem  Zachodnich, o stosunko­
wo w ysok im  stopniu zwodociągowania.

Okres odbudow y i  porządkowania zakładów  w odociągow ych 
został w łaśc iw ie  zakończony pod koniec p lanu  3-letniego. 
W  początku p lanu 6-letniego przed wodociągam i kom una lnym i 
stanęło zadanie obsłużenia potężnego wzrostu przem ysłu 
i zaspokojenia potrzeb szybkiego przyrostu  ludności w  m ia­
stach.

Tempo wzrostu usług w odociągow ych w  ’ p lan ie  6-letnim  
ilu s tru ją  podane w  tabl. I  w ie lkośc i sprzedaży w ody na tle 
rozm iarów  usług w  1935 r.

TA B LIC A  I

Ilo śc i w ody dostarczonej 
(w  m iln . m 3)

1935 1949 1955 55:49 55:35

ludności — 175 300 172 —

przem ysłow i i  bu do w ­
n ic tw u — 115 230 200 —

razem 116 290 530 184 460

Uzyskany już  w  1949 r. poziom sprzedaży w ody dwa i pól 
raza przekraczał w ie lko śc i z 1935 r. Osiągnięcie w  1935 r. 
w ie lko śc i 530 m iln . m3 sprzedanej w ody stało się m ożliwe 
dz ięk i poważnym  nakładom  inw estycy jnym , przeznaczonym 
na w odociąg i w  p lan ie  6-letn im  oraz uruchom ien iu wsze lk ich 
Tezerw produkcyj|nych.i

M im o tak dużych osiągnięć, w  ostatn ich latach planu 6-le t­
niego zarysow a ły się poważne dysproporc je  m iędzy wzrostem 
potrzeb ludności oraz wzrostem zapotrzebowania na wodę ze 
strony przem ysłu z jedne j strony, a tempem wzrostu zdolności 
p ro dukcy jnych  w odociągów  . kom unalnych z drug ie j strony.

W  w y n ik u  tych  dysp roporc ji zaostrzy ły  się de ficy ty  w  b ila n ­
sach wodnych, szczególnie w  na jw ażnie jszych okręgach prze­
m ysłow ych: na G órnym  Śląsku, W Łodzi, w  okręgu w a łb rzys­
k im , je len iogórsk im , krakow sk im  i  innych.

Oddanie do uży tku  już w  b. r. nowego systemu wodociągo­
wego dla  .m. Łodzi oraz przew idyw ane uruchom ienie w  p rzy ­
szłym  roku  systemu goczałkow ickiego dla Śląska powinno 
w  dużym stopniu zm niejszyć te dysproporcje, przesuwając 
likw id a c ję  pozostałych trudności, a zwłaszcza konieczność 
odtworzenia urządzeń aw ary jnych , na okres planu 5-letniego.

Równocześnie ze wzrostem sprzedaży w ody d la  ludności, 
liczba ludności korzysta jące j z wodociągów wzrosła w  latach 
1950— 1955 o 1,9 m iln . osób. Jakko lw iek  w zrost ten jest b. po­
ważny, należy pam iętać jednak o tym , że jest w  zasadzie 
rów ny  w zrostow i ogólnej lic zb y  ludności w  m iastach w  plan ie 
6-letn im  i, że w  w y n ik u  tego nie udało nam się w  ska li 
k ra jow e j zm niejszyć w  okresie 6-lecia lic zb y  ludności po­
zbaw ionej w ody w  miastach.

N ie  zmniejszając te j liczby uzyskaliśm y w  ska li k ra jo w e j 
pewną poprawę s tru k tu ry  procentow ej ludności korzysta jące j 
z wodociągów. Jeśli w  1938 r. z wodociągów  korzysta ło  
w  m iastach ofc. 43°/o ogółu ludności m ie js k ie j1), w  1949 r. 
ok. 63°/o, to w  1955 r. udzia ł ludności m ie jsk ie j ko rzysta jące j 
z wodociągów można usta lić  na ok. 69°/o. Obsłużenie nowych 
zakładów  przem ysłow ych, now ych osied li i dzie ln ic m ieszka­
n iow ych  wym agało 'równoczesnej z rozbudową ujęć, rozbu­
dow y sieci wodociągowej.

Tempo wzrostu zadań w  zakresie konserw acji i  rem ontów  
sieci wodociągow ej charakteryzu ją następujące w ie lkośc i:

1935 r. ogólna długość sieci w odociągow ej ok. 3 800 km
1949 r. „  „  „  „  ,, 14 000 km
1955 r. „  „  „  „  „  15 600 km

Blisko czterokro tny wzrost sieci w  okresie la t 1935— 1949 
tłum aczy się faktem  przy jęc ia  na terenie m iast Z iem  Zachod­
n ich  ok. 8 500 km  sieci wodociągowej. Oceną w y s iłk u  w  okre- 
się p lanu 6-letniego pow inna być nie ty lk o  ogólna długość 
nowozbndowanej Sieci w ie lkośc i ok. 1 600 km , ale przede 
w szystk im  fakt, że w  tym  okresie budow aliśm y k ilkase t km

"■) G a je w sk i M . — W stęp do p ra cy  K . W ó jc ic k ie g o  — W odociąg i, 
W arszawa, B. i  A . 1954.

T A B LIC A  II

M ias to
Sieć wodociągowa 

w  km
Sprzedaż w o d y  x) 

w  m iln . m 3
N ieruchom ości przyłączone 

do sieci

1934 1954 °//o 1934 1954 °/10 1934 1954 7o

W arszawa 524 744 142 34,4 66,4 194 10700 13200 124
Poznań 267 363 136 9,1 19,5 215 5500 9500 174
K rakó w 223 344 154 8,6 16,3 190 5600 8100 145
Bydgoszcz 75,5 97 128 3,0 5,2 174 3260 3900 120
L u b lin 59,7 85 142 1,2 6,6 550 940 1900 203
Częstochowa 72,6 119 165 1,4 7,0 500 1200 3400 283
T o ru ń 74,7 94 125 1,8 3.8 210 2400 3o0u 136
G dyn ia 78,6 146 205 0,9 5,1 570 960 3300 345
Radom 41,7 77,6 185 0,87 3,8 440 1360 2200 160
K ie lce 28,7 52 180 0,31 2,7 870 450 940 205
B ie lsko-B ia ła 68,8 115 167 1,8 5,6 310 2050 2600 126
Chorzów 52,2 95 182 1,6 4,5 280 2210 3900 178
Sosnowiec * — 0,84 6,3 750 500 2200 440
Szczecin ____ — 10,6 19,3 182 — — —
G liw ice _ — — 4,0 8,0 200 — — —
B ytom _ — — 3,6 8,4 227 — — —
E lb ląg _ — — 2,5 4,8 191 — — —
Opole — -- - — 1,6 4.6 287

*) W m iastach  Z ie m  Z a chod n ich  podano w ie lk o ś c i p ro d u k c ji a n ie  sprzedaży w ody.
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ciągów m agistra lnych, często o średnicach przekraczających 
1 000 mm (Pilica. —  Łódź, Kozłowa Góra —  Chorzów, S tru­
m ień —  Rybnik, Goczałkow ice —  Chorzów).

Porów nyw alną m iarą rozw o ju  wodociągów w  okresie dw u­
dziestolecia są rozm iary urządzeń i  p ro d u k c ji w ody w  po ­
szczególnych na jw iększych  m iastach (itab-1. II).

K ie runek rozw o jow y wodociągów w p lan ie  6-!e,tnim b y ł d y k ­
tow any koniecznością lik w id a c ji na jbardzie j rażących zanie­
dbań kap ita lis tycznych  w  w ie lk ich  ośrodkach m ie jsk ich  oraz 
koniecznością obsłużenia szybko rosnących potrzeb przem ysłu 
w  g łów nych okręgach przem ysłowych. N a jw ym ow n ie jszą ilu ­
s trac ją  tego k ie run ku  jest fak t zainwestowania w  okresie 
p lanu 6-letniego 80% nakładów  w  inw estyc jach w odociągo­
w ych  na terenie w o j. stalinogrodzkiego, m. Łodzi, m. st. W a r­
szawy oraz w o j. krakow skiego . W  w y n ik u  te j koncen trac ji, 
rozw ó j in w e s tyc ji w odociągow ych w  m iastach pozostałych 
wo jew ództw , zam ieszkałych przez ponad 60% ogółu ludności 
m ie jsk ie j, b y ł w yraźn ie  niedostateczny, pow odując w  całym 
szeregu m iast z jaw isko regularnego przeciążania urządzeń, 
a zwłaszcza ujęć w odociągow ych oraz z jaw isko stałego w łą ­
czania do p racy  rezerw  aw ary jnych .

Poważne skoncentrowanie w y s iłk u  kadrowego i  m ate ria ło ­
wego na zadaniach in w estycy jnych  odbiło  się w  dużej mierze 
ujem nie n.a zadaniach eksploatacyjnych. O bok omówionego 
już  z jaw iska przeciążania urządzeń oraz stałego włączania 
urządzeń aw ary jnych  nie udało się w  okresie p lanu 6-letniego 
rozw iązać w  ska li k ra jo w e j dwu zasadniczych zagadnień eks­
p loa tacy jnych , a m ianow ic ie : poważnie jszej lik w id a c ji strat 
w  sieciach zewnętrznych oraz m arnotraw stw a w ody przez od­
biorców.

S tra ty sieciowe ciągle jeszcze przekraczają przeciętn ie 15% 
ogólnej ilośc i w o dy  w tłoczonej do sieci i  m ają swą główną 
przyczynę w  n iep raw id łow e j gospodarce rem ontow ej urzą­
dzeń^ sieciowych. Uw zględn ia jąc fakt, że 1/4 is tn ie jących  za­
k ładów  wodociągow ych została zbudowana w  ub. w ieku, na­
leży liczyć się z tym , iż w a lka  ze stratam i s iec iow ym i będzie 
coraz trudn ie jsza. Poważnym utrudn ien iem  w  p raw id łow ym  
prow adzen iu te j w a lk i jest niedostateczne zaopatrzenie w odo­
ciągów  kom unalnych w  urządzenia pom iarowe, k tó re  dopro­
w adziło  w  ca łym  szeregu m iast do rezygnac ji z prowadzenia 
p ra w id ło w e j, kon tro low ane j gospodarki wodom ierzowej.

D rug im  zaniedbanym1 zagadnieniem eksp loatacyjnym  jest 
oddzia ływ anie na p raw id łow e zużycie w ody przez odbiorców. 
Zagadnienie to nabiera szczególnego znaczenia w  wodociągach 
ustro ju  socjalistycznego, nie nastaw ionych na osiąganie ma­
ksym alnych zysków, lecz na m aksym alne zaspokajanie stale 
rosnących potrzeb. W  tych w arunkach w szelk ie niecelowe, nie 
w yn ika jące  z zaspokajania potrzeb zużycie w o dy  jest m arno­
trawstwem  -społecznym, w iążącym  nie ty lk o  bieżące nakłady 
PracY żyw e j i uprzedm iotow ionej, ale rów nież powodujące 
zbędne Inwestowanie.

Stosowana w  ciągu ub ieg łych la t p o lity k a  taryfow a, u trzy ­
mująca ceny za wodę dostarczaną ludności i p rzem ysłow i na 
poziom ie de ficy tow ym , -obok niedostatecznej a k c ji uśw iada­
m ia jące j i n iep raw id ło w e j gos-po-darki rem ontow ej in s ta lac ji 
wewnętrznych, (była g łówną przyczyną poważnego m arno­
traw stw a w ody przez odbiorców . O siągnięto w  1954 r  prze­
c ię tn y  k ra jo w y  w skaźn ik zużycia w ody na 1 mieszkańca, 
korzystającego z wodociągu ok. 41 m^ rocznie (bez zużycia 
przemysłowego) je-st, w  św ietle doświadczeń Ins ty tu tu  Gos­
podark i Kom unalne j, poważnie zaw yżony m arnotraw stw em  
w ody, m ającym  siwe główne źród ło w  źle konserw owanych 
insta lac jach wewnętrznych.

Źródłem  na jpow ażnie jszych trudności w  rea lizac ji p lanu 
6-letn iego w odociągów  kom unalnych -były n iew ą tp liw ie  zagad­
n ien ia  kadrowe.

Przygotowanie dokum entacji technicznej dla obsłużenia 
bieżących in w e s ty c ji p lanu 6-letnieg i, konieczność pewnego 
zaawansowania prac dokum entacyjnych p lanu 5-letniego, zo r­
ganizowanie w ykonaw stw a inw estycy jnego -dla robó t wodo­
ciągowych, przekraczających w ie lo k ro tn ie  rozm iary tego 
rodza ju  robót prowadzonych przed wojną, konieczność uspra­
w n ien ia  eksp loatac ji w  is tn ie jących  zakładach, zwłaszcza na 
Ziem iach Zachodnich oraz zorganizowanie eksp loatac ji w  no­
wobudow anych zakładach —  b y ły  to w szystko zadania, k tóre 
w  -okresie p lanu 6-letniego ca ły czas upom ina ły  się o k w a li­
fikow ane kad ry  techniczne. N ieste ty  -stwierdzić trzeba, że 
w  okresie ubiegłego 10-lecia gospodarka kom unalna była  
p raw ie  ca łkow ic ie  -pozbawiona, ze strony szkoln ictw a w yż ­
szego, dop ływ u specja lizowanych w  zakresie w odociągów
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k a d r technicznych. W y n ik ie m  ¡tego b y ł ca ły  szereg opóźnień 
w  rea liza c ji p lanów  inw estycy jnych , zarówno ze s trony  p ro ­
jektow ania , ja k  i w ykonaw stw a, wynik-iem  -czego jest pozo­
staw ienie bez technicznej op iek i eksp loatac ji w ie lu  dużych 
zakładów  w odociągow ych, o ¡k ilkusetm ilionow ej w artości 
zainwestowanego m ajątku. Typow ym , ale n ie  jedynym , p rzy­
k ładem  poważnych trudności in w es tycy jn ych  i  eksp loa tacy j­
nych, m ających swe źródło w  zagadnieniach kadrow ych, są 
w odociąg i w a łbrzyskie , pozbawione -od k ilk u  la t op ie k i in ż y ­
n ie ry jn e j. Szybkie i  radyka lne  posunięcia ze strony M in is te r­
stwa Szkolnictwa, W yższego, w  ¡praw id łowym  -ustawianiu 
¡technicznych ¡kierunków szkolenia związanego z wodociągam i, 
jes t niezbędnym  w arunkiem  un ikn ięc ia  poważnych trudności 
w  na jb liższym  czasie.

Drugą ¡poważną przyczyną trudności w odociągow ych -były 
w  p lan ie  6-le ta im  zagadnienia zaopatrzenia m ateriałowego, 
k tó re  z jedne j s trony  ham ow ały m ożliwości inw estycy jne  
wodociągów, a z d rug ie j s trony u tru d n ia ły  p raw id łow ą gos­
podarkę remontową. Bez poważniejszego zw iększenia p ro d u kc ji 
-rur sta low ych i że liw nych  lub ¡bez radykalnego rozw iązania 
problem u m ateria łów  zastępczych nie będziemy m ogli myśleć 
-o ¡szybkiej ¡poprawie zaopatrzenia ludności ¡i przem ysłu 
-w wodę.

Zdając sobie -sprawę -z tego, że ¡wszystkie trudności nie 
zostaną wraz z zakończeniem p lanu 6-le tn iego przezwyciężone, 
że oczekując od ¡planu 5-letniego poważnego postępu w  za­
kresie  dalszego rozw o ju  w odociągów  kom unalnych, nie mo­
żem y liczyć n-a pełne zaspokojenie ¡potrzeb ludności we 
wszystk ich miastach, ¡szczególnego znaczenia nabiera sprawa 
usta len ia p ra w id ło w e j h ie ra rch ii problem ów, k tó re  w  ramach 
dostępnych ¡będą m og ły być rozw iązane w  ¡planie 5-'letmm.

Pierwszym  czynn ik iem  m ającym  decydu jący w p ły w  n-a roz­
m ia ry  1 jakość .usług wodociągow ych w  p lan ie  5-le ta im  będzie 
¡tempo dalszego rozw oju  miast. Uzyskany w  plan ie  6-le tn im  
wzrost ludności -miast o ok. 20%, spowodowany gw ałtow nym  
wzrostem- zapotrzebowania przem ysłu n-a ¡siłę roboczą oraz 
gw ałtow nym , nie spotykanym  dotychczas przyrostem  na tu ra l­
nym , został tyl-ko w  -pewnym «stopniu p o k ry ty  -przyrostem 
now ych izb -mieszkalnych. W  w y n ik u  tego przeciętne zagęsz­
czenie ¡przypadające na 1 izbę -mieszkalną uleg ło pod koniec 
p lanu 6-le tn iego -pewnemu pogorszeniu, dając ludności jako 
ekw iw a len t le p ie j wyposażone m ieszkanie z nowe-go budow nic­
twa -oraz w  w y n ik u  in tensyw nie  prowadzonej a k c ji rem ontów 
¡kapitalnych starych budynków .

Realizacja uchw a ł I-I Z jazdu, m ających na celu z jednej 
s trony powstrzym anie nadm iernej deglom eracji ludności w ie js ­
k ie j do m iast, ¡dla zabezpieczenia założonego tempa -rozwoju 
-produkcji ro lne j, a z -drugiej s trony  niedopuszczenie do da l­
szego pogarszania war-unków m ieszkaniow ych ludności m ie js ­
k ie j,  pow inna spowodować, że wzrost ludności m ie jsk ie j w  p la ­
nie 5--letnim nie  ¡przekroczy 14%.

Re-alizacj-a -tego założenia pow inna -mieć duży w p ły w  na 
k ie ru n k i rozw ojow e wodociągów  w  pl-anie 5-letn im  i p rzy ­
czynić s i?  w  poważnym  stopniu -do w yrów nan ia  dysp roporc ji, 
pow sta łych w  plan ie  6-le tn im  w  w y n ik u  nienadążania inw e­
s ty c ji wodociągow ych z.ą tempem rozw o ju  przem ysłu i -budo­
w n ic tw a mieszkaniowego.

D rugim  czynn ik iem  decydującym  w  ¡pewnym stopn iu  o stop­
niu  w yko rzys tan ia  is tn ie jących i nowo w ybudow anych urządzeń 
w odociągow ych jest p o lity k a  lo ka lizacy jna  budow nictw a m iesz­
kaniowego i ¡przemysłowego oraz ¡plany zagospodarowania 
przestrzennego ¡miast. N-a-leży oczekiwać, że w  p lan ie  5-letni-m 
znacznie oszczędniej będziemy gospodarować uzbro jonym  
terenem  m ie jsk im , że decyzje ' loka lizacy jne, zezwalające 
budować na n ieuzbro jonym  teren ie będą wydawane po g łęb­
szej analizie ekonom icznej i że w  w y n ik u  tego gospodarka 
kom unalna będzie mogła przy  pom ocy rea lizow anych in w es ty ­
c ji wodociągow ych -dać p roporc jona ln ie  znacznie w iększe efek. 
ty  usługowe niż w  plan ie 6-letn im .

Trzecim  wreszcie założeniem, -które na leży zrob ić przy  
ustaw ian iu  ¡prac na-d -plane-m 5-letni-m wo-do-cią-gów, pow inno 
Ibyć wyraźne stw ierdzenie, że nowopowstające lub podlegające 
poważnej ¡rozbudowie -duże zakłady ¡przemysłowe muszą k a l­
ku low ać w  swoich kosztach budow y konieczność zaopatrzenia 
¡się w  wodę -przemysłową i w  w y n ik u  tego, bądź to budować 
własne w odociąg i przem ysłowe, bądź też Ibilać udzia ł w  finan ­
sowaniu kosztów budow y w odociągów  -komunalnych.

Uw zględnia jąc z jedne j s trony realne m ożliwości popraw y 
sy tua c ji kad row e j i zaopatrzeniowej w  na jb liższych latach, 
z d rug ie j strony b iorąc pod uwagę w zrost now ych potrzeb w y ­
n ika jących  z rozw oju  m iast oraz konieczność uzyskania znacz­
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ne j poprawy istniejącego stanu rzeczy, można spróbować na­
kreś lić  pe rspektyw y rozw ojow e w odociągów  kom unalnych 
w  następujący sposób:

Rozwój wodociągów w  p lan ie  5-letn im  pow in ien zabezpie­
czyć zaopatrzenie w  wodę nie  ty lk o  całego p rzyrostu  ludności 
m ie jsk ie j, ale pozw o lić  na zmniejszenie ilo śc i ludności m ie js ­
k ie j pozbawionej wodociągów o ok. 600 tys. osób, popraw ia jąc 
w  1960 r. p rzecię tny k ra jo w y  w skaźnik ludności m ie jsk ie j, 
korzysta jące j z wodociągów, na 77% w  stosunku do 68,5°/o 
w  1955 x. Realizacja tego zadania będzie wym agać zwiększenia 
przecię tnych rocznych nakładów  inw es tycy jn ych  na w odociąg i 
o ok. 50% w  porów nan iu  do p lanu 6-letniego, w ybudow ania 
lub przebudowy ok. 2 500 km  sieci wodociągowej, rozbudowy 
ujęć i  urządzeń uzdatnia jących do rozm iarów  zabezpieczają­
cych wzrost sprzedaży w ody w  1960 r. o ok. 50°/o w  porów na­
n iu  z 1955 r., oraz odbudowy niezbędnych rezerw a w a ry j­
nych.

Uzyskanie to k  poważnych efektów , p rzy  stosunkowo n isk im  
wzroście nakładów  inw estycy jnych , będzie m ożliwe dzięki 
oddaniu do uży tku  dw u W ie lk ich b u d o w li w odociągow ych 
w  Łodzi i  na Śląsku na przełom ie la t 1955/56, p rzy  pe łnym  
ich  sfinansowaniu w  plan ie  6-letnim .

W arunk iem  realności podanych założeń musi być znaczna 
poprawa gospodarki rem ontow ej urządzeń w odociągow ych oraz 
ograniczenie m arnotraw stw a w ody u odbiorców, p rzyna jm n ie j 
w  tak im  stopniu, aby uzyskane oszczędności p o k ry ły  wzrost 
zapotrzebowania, zw iązany ze wzrostem  stopy życ iow ej lu d ­
ności.

Przechodząc do naśw ie tlen ia  perspektyw  rozw o jow ych  wodo­
ciągów  w  przekro ju  terenowym , należy wskazać następujące 
najważniejsze prob lem y p lanu  5-letniego.

W a r s z a w a .  Rozbudowa w odociągów  pow inna zabezpie­
czyć dodatkowe zaopatrzenie w  wodę ok. 200 tys. osób, po­
p ra w ia ją c  wskaźnik ludności korzysta jące j z wodociągu 78% 
w  1955 t . na 87% w  1960 r.

Zadania inw estycy jne  w  W arszaw ie będą polegać na zbu­
dow aniu nowego system u u jęć wody, rozbudowie sieci u licz ­
ne j w  dzieln icach p e ry fe ry jn y c h  oraz przebudow ie sieci 
w  n iek tó rych  re jonach śródmieścia, w  zw iązku z planowaną 
w p lan ie  5-letn im  generalną przebudową i  uporządkowaniem  
śródmieścia.

Podstawowym  zadaniem eksp loatacyjnym , zwłaszcza w  p ie r­
wszych la tach p lanu 5-letniego, pow inno być osiągnięcie lep­
szych w y n ik ó w  w  walce z m arnotraw stw em  w ody u odbiorców, 
w ystępu jącym  w  W arszaw ie w  szczególnie dużych rozm iarach 
charakteryzu jących się c y fr 54 m3 rocznego zużycia na 
mieszkańca, korzystającego z w odociągów  (bez zużycia prze­
mysłowego).

Ł ó d ź .  Podstawowe zadanie w odociągów  Łodzi pow inno 
polegać na rozbudow ie systemu sieci m ie jsk ie j, um oż liw ia ­
jące j p raw id łow e rozprowadzenie w ody uzyskanej z u jęcia 
z P ilicy . N a leży zdawać sobie sprawę, że nawet pełne w y ­
korzystan ie  m agistralnego rurociągu na trasie P ilica —- Łódź 
um ożliw i korzystan ie  z wodociągów zaledw ie ok. 50% ogólnej 
liczby  ludności miasta. D latego przed m iastem sto i zadanie 
dalszej rozbudowy p ilick ieg o  u jęc ia  oraz rozbudowy drug ie j 
m agistra li, aby pod koniec p lanu 5-letniego lub  w  pierwszych 
la tach następnej 5 ła tk i podnieść udzia ł ludności korzysta jące j 
z w odociągów  do ok. 75%.

W o j e w .  s t a l i n o g r o d z k i e ,  W  p ierw szych latach 
planu 5-letniego nastąpi pełne uruchom ienie zdolności p ro du k­
cy jn ych  ujęć na W iś le  w  G oczałkow icach i  w Strum ieniu. 
Inw estycy jne  zadanie p lanu polegać będzie na przebudowie 
systemu sieciowego górnośląskiego okręgu przemysłowego
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(GOP), zabezpieczającego p raw id łow e rozprowadzenie masy 
wodnej. Równocześnie z przebudową centralnego systemu sie­
ciowego następować będzie rozbudowa sieci ulicznych, zw łasz­
cza w  m iastach o na jw iększym  nasilen iu  budow nictw a m ieszka­
niowego oraz w  miastach i osiedlach zagłębia rybn ick iego , 
zaopatryw anych z nowego u jęc ia  w  Strum ieniu.

W o j e w .  ł ó d z k i e ,  w a r s z a w  s k l e i  b i a ł o s t o c k i e .  
Sytuacja wodociągowa w  m iastach tych w o jew ództw  stanow i 
obraz szczególnego zaniedbania, charakteryzu jącego się wskaź­
n ik iem  ok. 20% ludności m ie jsk ie j, korzysta jące j z wodociągów 
w  1955 r. W  m iastach om awianych w o jew ództw  na 1000 
m ieszkańców przypada przecię tn ie  ok. 320 mb sieci w odo­
ciągowej, podczas gdy np. w  m iastach w o j. opolskiego p rzy ­
pada ok. 3400 mb. Realizacja p lanu 5-letniego pow inna sytuację  
w yraźnie popraw ić, zapewnia jąc w  1960 r. udzia ł ludności ko ­
rzysta jące j z w odociągów  przyna jm n ie j w  40%. W ykonan ie  
tego zadania pow inno być osiągnięte przez uruchom ienie 
now ych w odociągów  w  całym  szeregu m iast, a przede wszyst­
k im : w  Pabianicach, Tomaszowie M azow ieckim , Zgierzu, Ra­
domsku, Zduńskie j W o li i  Pruszkowie oraz zaopatrzenie 
w  wodę osied li podwarszawskich.

W o j e w .  ik i  e 1 e c k  i  e, l u b e l s k i e  i  r z e s z o w s k i e .  
W  w y n ik u  dużej rozbudow y przem ysłu oraz postępującego 
w  ślad za tym' budow nictw a m ieszkaniowego, m iasta om awianej 
g rupy w o jew ództw  osiągnęły w  p lan ie  6-le tn im  znacznie w yż 
szy rozw ój w odociągów  niż m iasta poprzednie j g rupy

O bok rozbudowy is tn ie jących  wodociągów, zwłaszcza w Lub. 
lin ie  i  Rzeszowie, zostało tu  zbudowanych k ilk a  now ych za­
k ładów  wodociągow ych w  M ie lcu , Dębicy, K rasnym staw ie 
i  Łańcucie, co pozwala w  1955 r. na korzystan ie  z wodociągów 
ponad 40% ogółu ludności m ie jsk ie j.

W  plan ie  5-ie tn im  pow inna nastąpić dalsza rozbudowa sieci 
wodociągow ej w  m iastach już  zwodociągowanych, pozwalająca 
na przyłączenie do sieci w iększej ilo śc i budynków  oraz budowa 
k ilk u  dalszych zakładów  wodociągow ych, przede wszystkim  
w  Zamościu i  Jędrzejow ie. W  w y n ik u  tych  in w e s tyc ji liczba 
ludności, ko rzysta jące j z w odociągów , pow inna pod koniec 
planu 5-letniego przekroczyć 55% ogółu ludności m ie jsk ie j

W o j e w .  Z i e m  Z a c h o d n i c h .  Charakterystyczną cechą 
m iast na Ziem iach Zachodnich jest poważny stopień przein- 
westowania sieci wodociągow ej, w yraża jące j się przeciętną 
cy frą  ok. 3 km  sieci na 1000 mieszk., podczas gdy w  pozo­
sta łych m iastach przecię tn ie na 1000 mieszk. przypada poniżej 
1 km  sieci.

Drugą charakterystyczną cechą obrazującą stan wodociągów 
na Z iem iach Zachodnich jes t poważny stopień w yeksp loa to ­
wania is tn ie jących  ujęć, zwłaszcza wód wgłębnych, powo­
du jących duże trudności w  eksp loatac ji wodociągów.

Trzecią wreszcie cechą są poważne zaniedbania gospodarki 
rem ontow ej urządzeń sieciow ych, pogłębiające w  szeregu miast 
sku tk i b raku  w ody w  ujęciach, dużym i stratam i sieciow ym i

Om ówione w yże j z jaw iska  w skazują na k ie ru n k i prac planu 
5-letniego, k tó ry  na Z iem iach Zachodnich pow in ien być p la ­
nem zakro jonych  na dużą skalę rem ontów  s ieciow ych oraz 
in w es tycy jn e j rozbudow y ujęć.

P o z o s t a ł e  w o j e w ó d z t w a  ( p o z n a ń s k i e ,  b y d ­
g o s k i e ,  g d a ń s k i e  i k r a k o w s k i e ) .  Obsługując od 
60— 85% ludności m ie jsk ie j w odociąg i tych  w o jew ództw  mają 
do pokonan ia w  p lan ie  5-le tn im  całą gamę problem ów , omó­
w ionych  w  innych  wojew ództw ach, ja k k o lw ie k  w ystępują tu 
w  m nie jszym  nas ilen iu .' E fektem  w y s iłk u  inw estycyjnego, 
remontowego i  eksploatacyjnego pow inno b yć  osiągnięcie 
w  1960 x. w skaźnika ludności korzysta jące j z wodociągów 
dla w o jew . gdańskiego w  wysokości ok. 91%, a d la  trzech 
pozostałych w o jew ództw  ok. 73%.

GOSPODARKA WODNA

PRZEGLĄD TECHNICZNY
o rg a n  g łó w n y  N a c z e ln e j O rg a n iz a c ji T e chn iczne j.

N r 7/55 zaw iera następujące a rty k u ły :
—  W  jedenaście lat po Manifeście PKW N
—  Wszechzwiązkowa narada pracowników przemysłu —  min. inż. Bolesław Jaszczuk.
—  Znaczenie izotopów dla nauki i techniki —  min. inż. M ieczysław  Lesz.
—  Postępowe rozwiązania techniczne przy budowie Pałacu Kultury i Nauki im. Stalina w W arszawie — . inż. 

A . W iś lic k i.
X X IV  Międzynarodowe Targi Poznańskie —  M.
—  Dobro książki technicznej wymaga twórczej współpracy stowarzyszeń z wydawcami —  inż. J. W . Czar­

nowski.
—  W  sprawie ochrony zabytków techniki —  m gr E. K ryg ie r.
Oprócz tego zeszyt zaw iera: N o w in y  techniczne z prasy zagranicznej —  W olną Trybunę. —  Sprawy organ i­
zacyjne N O T i  stowarzyszeń. —  K ry ty k ę  i  b ib liog ra fię . —  Kron ikę . —  B iu le tyn  CIDNT. —  Przegląd Dokum en­
ta c y jn y  Zagadnień Dokum entacji. —  Przegląd Dokum entacji M e tro log ii,
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INŻ. W ŁA D Y S ŁA W  S A W IC K I

Z aktualnych zagadnień dokum entacji dla robót 
wodno-m elioracyjnych

W ydan ie  przez PKPG w  1953 r. „ In s tru k c ji N r  98 o zasa­
dach sporządzania i zatw ierdzania dokum entacji p ro jek tow o- 
-kosztorysow ej dla in w e s ty c ji"  p rzyczyn iło  się w  znacznej 
mierze do unorm owania i w łaściw ego ustaw ienia zagadnień 
zw iązanych z tą częścią dzia ła lności in w estycy jn e j. W spo­
mniana Ins trukc ja  została zatw ierdzona uchwałą n r 559/53 
Prezydium  Rządu z dn. 27 lipca 1953 r., w  m yśl k tó re j (§ 2) 
m in is trow ie  i  k ie ro w n icy  urzędów cen tra lnych b y li zobow ią­
zani do w ydan ia in s tru k c ji szczegółowych o sporządzaniu 
dokum entacji p ro jek tow o-koszto rysow ej, dostosowanych do 
specyfik i poszczególnych gałęzi gospodarki narodowej, czy li 
tzw. in s tru k c ji branżowych.

Na podstaw ie powyższego M in is te r R o ln ic tw a zarządzeniem 
nr 55 z dnia 3 m aja 1954 r. w p row adz ił w  życie „In s tru kc ję  
branżową w  spraw ie zasad sporządzania i  zatw ierdzania do­
kum entacji p ro jek tow o-koszto rysow e j dla in w e s tyc ji wodno- 
-m e lio racy jnych".

Po pó łrocznym  okresie stosowania przepisów te j in s tru k c ji 
w y ło n iła  się potrzeba wprowadzenia do n ie j pewnych zasad­
n iczych zmian, m ających na celu w ye lim inow an ie  n iek tó rych  
prac p ro jek tow ych , k tó re  nie są niezbędne dla w ykonan ia  in ­
w e styc ji. Ponadto zm iany te m ia ły  na uwadze dostosowanie 
przepisów In s tru k c ji do rea lnych m ożliwości przerobowych 
b iu r p ro jektów . Powyższe zm iany zosta ły wprowadzone w  ży ­
cie na m ocy zarządzenia n r 196 M in is tra  R o ln ic tw a z dn. 
31.12.1954 r. Zarządzeniem tym  uchy lony  został obow iązek 
sporządzania p ro je k tó w  w stępnych dla in w e s tyc ji wodno-m e­
lio racy jnych , a tym  samym trzystad iow a dokum entacja pro- 
jek tow o-kosztorysow a zastąpiona została dokum entacją dwu- 
stadiową. Jednocześnie wprowadzono szereg innych  uproszczeń
0 m niejszym  znaczeniu. Obecnie obow iązuje w ięc in s trukc ja  
branżowa zm ieniona w  m yśl cytowanego pow yże j zarządzenia
1 w szystkie  dalsze w ypow iedz i będą oparte na aktua lnych 
przepisach uw zględn ia jących wprowadzone zmiany.

x

Na wstępie należy zaznaczyć, że charakterystyczną cechą 
in w e s tyc ji w odno-m e lio racy jnych  jes t duża różnorodność 
ob iektów , k tó re  nie nadają się do szablonowego —  jedno litego 
traktow ania . Okoliczność ta stwarza znaczne trudności p rzy 
próbach ścisłego określenia tryb u  postępowania przy  rea lizac ji 
inw es tyc ji, ja k  rów nież p rzy opracow yw aniu  dokum entacji p ro ­
jek tow o-kosztorysow ej. M ożna z pewnością stw ierdzić, że 
w  praktyce w odno-m elio racy jne j nie spotyka się jednakow ych 
ob iektów  pod względem  w arunków  terenow ych i jedno litośc i 
rozw iązań technicznych, w sku tek czego na jbardzie j nawet 
elastyczne przepisy nie mogą uwzględniać wszystk ich przy-, 
padków, z k tó ry m i może się spotkać inwestor.

W  a rtyku le  n in ie jszym  naśw ie tlim y jedyn ie  n iek tó re  bar­
dziej typow e w a ru n k i p racy w  zakresie dokum entacji p ro ­
jektow o-kosztorysow ej.

Podstawą zlecenia na w ykonan ie  aparatów pom iarow ych 
do p ro je k tó w  i dokum entacji p ro jek tow o-koszto rysow e j są 
zatw ierdzone założenia p ro je k tu  oraz uzgodniona we w łaśc i­
w ym  tryb ie  loka lizac ja  ogólna ob iektu. Założenia zaw iera ją 
k ró tką  cha rakterystykę ob iektu  oraz okreś la ją  potrzebę i  cele 
m e lio rac ji łącznie z zagospodarowaniem pom elio racyjnym , 
k ie ru n k i rozw iązań technicznych, spodziewane e fek ty  p ro ­
dukcyjne i o r ien ta cy jny  koszt in w estyc ji. Ponadto składową 
częścią założeń p ro je k tu  są w ype łn ione form ularze w g załączni­
ków : n r 1 i n r 2 in s tru k c ji branżowej, z k tó rych  w yn ika  p rzew i­
dziane rozłożenie w  czasie robót w ykonaw czych w  terenie 
oraz rentowność in w estyc ji. W  przeciw ieństw ie  do zasad in ­
s tru k c ji branżowej M in . Żeglugi, założenia pro jektu , sporzą­
dzane wg in s tru k c ji branżowej dla in w e s tyc ji w odno-m elio ra­
cy jn ych  składają się z k ró tk ie go  ob jaśnienia technicznego, 
m apki poglądowej w  p rzyb liżone j ska li 1 : 25 000 —  1 : 100 000 
i dwóch wspom nianych załączników, a nie stanowią obszer­
nego m ateria łu  będącego ja k  gdyby surowo opracowaną tem a­
tyką  dla p ro je k tu  wstępnego, ja k  to p rzew idu je  rów nież np. 
in s tru kc ja  M in is te rs tw a E nerge tyk i w  zakresie budow li w od­
nych.
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Założenia p ro je k tu  z regu ły  sporządza inwestor, tzn. zarząd 
w odno-m elio racyjny, względnie podległe mu re jonowe k ie ro ­
w n ic tw a robót w odno-m elio racyjnych. Zarząd wodno-m eliora­
c y jn y  w ystępu je  w  tym  przypadku jako  inw esto r zastępczy -— 
naczelny, g łów n y i bezpośredni. W  w y ją tk o w y c h  uzasadnio­
nych przypadkach inw esto r może zlecić opracowanie założeń 
państwowem u b iu ru  pro jektów .

D la in w es tyc ji drobnych, dla k tó rych  obow iązuje uprosz­
czona dokum entacja pro jektow o-kosztorysow a, sporządzane są 
tzw. uproszczone założenia p ro je k tu  w  postaci operatu skró­
conego wg poniższego schematu:

TA B LIC A  I. T ryb  op in iow ania, akcep tac ji i  zatw ierdzania 
dokum entacji p ro jektow o-koszto rysow ej w  oparciu o przepisy 
(dla in w es tyc ji w odno-m elio racyjnych M in is te rs tw a R o ln ic­

twa).

o p in iu je  w  try b ie  roboczym  fachowa kom órka inwestora 
naczelnego — akceptuje inw esto r naczelny

i
o p in iu je  K O P I M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  —  zatw ierdza 
D y re k to r C Z W M  oprócz p ro jek tów  fig u ru ją cych  w  spec­
ja ln y m  spisie in w estyc ji zastrzeżonych do zatw ierdzenia 
we wszystk ich stadiach dokum entac ji przez M in is tra  

R o ln ic tw a

U W A G A : w yc inkow e p ro je k ty  techniczno-irobocze o koszcie 
nie przekraczającym  upraw nien ia inwestora naczelnego, tzn. 
do 3 rniln. zł p rzy  opracowaniu przez BPW M  i do 1,5 m iln. 
zł p rzy opracowaniu przez p ro jek tan tów  BPW M  —  zatw ierdza 
inw estor naczelny.
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TA B LIC A  II. T ryb  op in iow ania, akcep tac ji i  zatw ierdzania dokum entacji p r  o j  e k  tow  o -kos zt oryso w e j w  oparciu o przepisy
(dla in w es tyc ji w odno-m elio iracyjnych M in is te rs tw a  R olnictw a).

i
op in iu je  K O P I M in . R o ln ic tw a  — zatw ierdza dyrek to r 

C Z W M a)

1) P ro je k ty  techn iczno-robocze  sporządzone przez osoby p ry w a tn e  Rada T echn iczna B iu ra  P ro je k tó w  o p in iu je  ty lk o  w  p rzypadka ch  
z w e ry f ik o w a n ia  ty c h  p ro je k tó w  przez b iu ro  p ro je k tó w .

2) Oprócz p ro je k tó w  f ig u ru ją c y c h  w  spe c ja lnym  spisie in w e s ty c ji zastrzeżonych do za tw ie rd ze n ia  w e w szys tk ich  s tad iach  d o ku m e n ­
ta c ji  p rzez M in is tra  R o ln ic tw a .

1. Inw estor (nazwa inwestora rzeczyw istego lub zastępczego),
2. m iejsce położenia ob iektu  (lokalizacja),
3. przedm iot in w e s tyc ji (np. renow acja drenowania, budo­

wa studni kopanej itp .j,
4. sposób w yko rzystan ia  ob iektu  po w ykonan iu  in w es tyc ji 

(k ró tka  cha rakterystyka sposobu zagospodarowania terenu 
lub użytkow an ia  obiektu),

5. stw ierdzenie opłacalności in w e s ty c ji łub  je j konieczności 
z punk tu  w idzen ia  gospodarki p lanow ej (k ró tk ie  uzasad­
n ien ie  ekonomiczne, dotyczące rentow ności i  celowości 
zam ierzonych robót),

6. leg itym ac ja  praw na (określenie, czy inw estyc ja  wym aga 
czy też nie wym aga dochodzeń w odno-praw nych i  podanie 
ewentualnego ich  zakresu, uzgodnienie z W KPG),

7. te rm in  sporządzenia uproszczonego p ro je k tu  techniczno- 
-roboczego,

8. p rzew idyw any term in  rozpoczęcia i zakończenia budowy.
W  zależności od term inow ości in w e s tyc ji, je j charakteru

i  zdolności p rzerobow ych b iu r p ro je k tó w  założenia mogą być 
sporządzane na podstaw ie opracowanych przez te b iu ra  eks­
pe rtyz  p rzedm elio racyjnych lub na podstaw ie wstępnego roz­
poznania w  terenie.

M a te ria ł o trzym yw any w  w y n ik u  ekspertyz przediHelioracyj- 
¡nych jest na jw łaściwszą podstawą do opracowania założeń 
p ro jek tu . Często jednak z pow odu ograniczonej zdolności 
przerobowej b iu r p ro je k tó w  i braku czasu do przeprowadzenia 
w yczerpu jących prac wstępnych, założenia sporządza się 
w  oparciu o wstępne rozeznanie terenu, wykonane przez b iuro 
p ro je k to w e  dla ob iektów  dużych, względnie z urzędu przez 
pracow n ików  te renow ych  służby w odno-m elio racy jne j dla 
ob iektów  drobnych. Rozeznanie wstępne dla  in w e s tyc ji m n ie j­
szych przeważnie zleca się do w ykonan ia  przez b iu ro  p ro je k ­
towe, n iek iedy  zaś może być wykonane przez p racow n ików  
służby w odno-m elio racy jne j z urzędu, lub w  w y ją tkow ych , 
uzasadnionych przypadkach, za zgodą Centralnego Zarządu 
W odnych M e lio ra c ji, ja ko  praca zlecona.

Ekspertyza przedm elio racyjna składa się zw yk le  z dwóch 
części, a  m ianow icie : rolniczo-gospodarczej, i  hydrologiczno- 
-m elio racy jne j.

Część rolniczo-gospodarcza obejm uje op is is tn ie jących  w a­
runków  przyrodn iczych i  gospodarczych, sporządzony na pod­
staw ie stud iów  terenow ych. W  te j części naśw ie tla  się m. in. 
rodzaj gleb na te ren ie  ob ję tym  ekspertyzą, szatę roślinną, 
użytkow an ie  terenów, stan zaludnienia, pogłow ie byd ła i drob­
nego inwentarza domowego, s.tan bu dyn ków  gospodarczych 
itd.

Część hyd ro log iczno-m e lio racy jna zaw iera opis z lewni, is t ­
n ie jących c ieków  pow ierzchn iow ych, wód gruntow ych, opadów 
atm osferycznych, sp ływ ów  jednostkow ych  i  p rzep ływ ów  oraz 
is tn ie jących  urządzeń w odno-m elioracyjnych. W e w nioskach 
z ekspertyzy pow inno być podane określenie po trzeby i  celo­
wości przeprowadzenia m e lio ra c ji i  zagospodarowania pome- 
lio racy jnego  oraz ew entualne k ie ru n k i rozw iązań technicz­
nych  i  ro ln iczych  przyszłego p ro jek tu .

Ekspertyzy d z ie lim y  na szczegółowe, obejm ujące stosunkowo 
nieduże obszary, a polegające m. in. na szczegółowych ba­
daniach g lebow ych i hyd ro log icznych w  teren ie oraz eksper­
ty z y  generalne dla dużych obszarów, n iek ie dy  całych dorzeczy, 
lecz u jm ujące zagadnienia bardzie j ogóln ikow o bez oparcia
0 szczegółowe badania w  terenie.

Na razie n ie  ma jeszcze in s tru k c ji okreś la jące j w  sposób 
bardzie j dok ładny zadania, zasięg opracowań i  zawartość 
opera tów  p rzy  różnego rodza ju  ekspertyzach przedm eliora­
cy jnych , co u jem nie odb ija  się na jakośc i tych  opracowań, 
a n iek ie dy  powoduje, że część op isowa jes t zbyt obszerna
1 zbędnie przeładowana rozważaniam i o charakterze nauko­
wym .

Częściowym wytłum aczeniem  b raku  odpow iednich w y tycz ­
nych  są trudności w yn ika jące  z om ów ionej na wstępie charak­
te ry s ty k i in w e s ty c ji w odno-m e lio racy jnych  odznaczającej się 
n iezw yk łą  różnorodnością.

Zarówno ekspertyz p rzedm elio racyjnych ja k  i założeń p ro ­
je k tó w  nie na leży zaliczać do dokum entacji pro jektow o-kosz- 
to rysow e j, są to  ty lk o  wstępne opracowania służące jako  
podstawa do zleceń i sporządzania dokum entacji.

W  m yśl zarządzenia n r 196 M in is tra  R o ln ic tw a dokum entacja 
p ro jektow o-koszto rysow a d la  in w e s tyc ji w odno-m elio racyjnych 
sporządzana jes t w  dw óch stadiach —  d la  dużych skom p liko ­
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wanych ob iektów , zaś dla pozostałych w  jednym  stadium. 
Do in w e s tyc ji dużych —  skom plikow anych zaliczam y m e lio ­
racje podstawowe, względnie m eliorac je  podstawowe wraz 
z m elio rac jam i szczegółowymi, obejm ujące duże obszary o po­
w ierzchn i ponad 5 tys. ha i zm ieniające w  sposób zasadniczy 
stosunki wodne. N iek ie dy  inw estyc je  obejm ujące obszar m n ie j­
szy niż 5 tys. ha, np. 3 000 —  2 000 ha i  nawet m nie j zaliczam y 
również do in w e s tyc ji dużych —  skom plikow anych, dla k tó ­
rych  obow iązuje dwustadiowa dokum entacja. Może to mieć 
m iejsce np. p rzy  p ro jek tow an iu  in tensyw nej gospodarki na 
ty c h  obszarach oparte j o nawodnien ia pow ierzchn iow e wodą 
rzeczną lub p rzy ew. w yko rzys tan iu  dla celów ro ln iczych  ście­
ków  m ie jskich.

Jak w idać, n ie  ma ścis łych k ry te r ió w , w arunku jących  cha­
rak te r in w e s tyc ji w odno-m elio racy jne j w  zależności od w ie l­
kości obszaru lub je j kosztu. W obec powyższego stadiowość 
dokum entacji jest każdorazowo ustalana przez KOPI odpo­
w iedniego szczebla (dla ob iektów  w iększych najczęściej będzie 
to  KO PI M in is te rs tw a  R olnictw a), p rzy rozpa tryw an iu  i  op in io ­
w an iu  założeń p ro jektu .

Dokum entacja dw ustadiow a składa się z p ro je k tu  general­
nego i p ro je k tu  techniczno-roboczego. D la pozostałych in ­
w e s tyc ji, dla k tó rych  nie  ma potrzeby opracowania p ro jek tów  
generalnych, obow iązuje dokum entacja  jednostad iowa, w  po ­
staci p ro je k tó w  techniczno-roboczych. P ro jekt generalny może 
obejm ować obszar od k ilk u  tys ięcy ha do k ilkudz ies ięc iu  
tys. ha, a n iek ie dy  sporządzany jest, ja k  wspomniano wyże j, 
dla ob iektów  m niejszych.

P ro jek t generalny in w e s tyc ji w odno-m elio racyjne j jes t opra­
cow yw any w  oparciu o ekspertyzę generalną, a jego składową 
częścią pow in ien być również ram owy p ro je k t zagospodaro­
wania pom eiioracyjnego. P ro jekt generalny stanow i o rie n ta cy j­
ne rozw iązanie uregu low ania stosunków w odnych i zagospoda­
row ania pom eiioracyjnego w  dorzeczu, do lin ie  lub określonym  
kom pleksie oraz podaje wysokość kosztów  in w e s tyc ji w  po­
staci ogólnego zestawienia kosztów, opartego o w skaźn ik i 
techniczno-ekonomiczne.

P ro jek t generalny obejm uje zazwyczaj:
1. objaśnienie techniczno-ekonomiczne,
2. obliczenia hydro log iczne i  ogólny schemat p ro je k to w a ­

nego gospodarowania wodą,
3. p rzekro je  podłużne i poprzeczne g łów nych  cieków, w a łów  

przeciw pow odziow ych, do lin  rzecznych itd.
4. ogólne zestawienie kosztów  in w e s tyc ji (w oparc iu  o wskaź­

n ik i)  ,
5. ram ow y p ro je k t zagospodarowania pom eiioracyjnego.

Sytuacja terenu przedstaw iona jest na podkładach mapo­
w ych , a ogólny obszar dorzecza uw idoczniono na mapce po­
glądowej.

Pożądane jes t rów no leg le  z w ykonyw an iem  p ro je k tu  genera l­
nego in w e s tyc ji w odno-m elio racy jnych opracowywać również 
plan zagospodarowania przestrzennego terenów ob ję tych p ro ­
jek tem  generalnym  łącznie z ustaleniem  niezbędnych in w e s ty ­
c ji towarzyszących, ja k  np. budynków  gospodarczych, dróg 
kom un ikacy jnych , zakładów  przem ysłow ych itp . oraz ich 
kosztów. W  w y n ik u  tak ich  opracowań pow inny  być określone 
k ie ru n k i rozw o ju  p ro d u k c ji ro lne j w  ca łym  dorzeczu, h ie ­
rarch ia  potrzeb, etapy rea lizac ji in w e s tyc ji ro ln iczych  oraz 
towarzyszącym  im  inw estyc ji, zw iązanych z in tensyfikac ją  
ro ln ic tw a . Zagadnienie to jest jednak b. trudne do rozw iąza­
nia przede w szystk im  z powodu braku odpowiedniego biura 
stud iów  i  p ro je k tó w  w  resorcie M in is te rs tw a Rolnictwa, po­
wołanego do w ykonyw an ia  tego rodzaju zadań.

P ro jek t generalny opracowuje się na mapach w  skali 
1 : 25 000— 1 : 100 000 i n iek ie dy  również na podstaw ie uzupeł­
n ia jące j n iw e la c ji c ieków  głównych. Zasadnicza różnica po­
m iędzy p ro jektem  generalnym  a p ie rw o tn ie  obow iązującym  
pro jektem  wstępnym  (przy trzy  —  i dw ustad iow ej dokum enta­
c ji) polega na tym , że nie wym aga on szczegółowych opera­
tów  pom iarowych, poza tym  koszt o rien ta cy jny  in w e s tyc ji 
podawany w  p ro jekc ie  generalnym  nie jes t w iążącym  w  tej 
mierze, ja k  to obow iązyw ało przy p ro jektach  wstępnych.

Jak w yn ika  z powyższego, uchylen ie  obow iązku sporządza­
nia p ro je k tó w  w stępnych dla in w e s tyc ji w odno-m elio racyjnych 
przyczyn iło  się do w ye lim inow an ia  m nie j p iln ych  prac po ­
m ia row ych oraz sporządzania szczegółowych kosztorysów  dla 
ob iektów  dużych, rzędu k ilk u  tys ięcy ha. Koszto rysy takie  
z zasady po k ilk u  la tach w ym agają uaktua ln ien ia  na skutek 
zm iennych podstaw kosztorysowania i metod wykonawstwa.
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Poprzednio obow iązu jący try b  postępowania, przed w prow a­
dzeniem zmian do in s tru k c ji branżowej, pow odow ał w y k o n y ­
wanie bardzo pracoch łonnych pom iarów  szczegółowych na 
dużych obszarach, przew idzianych do zm eliorowania w  okre- 
sach w ie lo le tn ich  -— dla potrzeb p ro je k tu  wstępnego. M ia ło  
to m iejsce np. p rzy  ob iektach: M ław ka  —  w  w o j. w a r­
szawskim', Łeba —- w  w o j. gdańskim, do lina rz. B ia łk i i M u- 
ła w y  —  w  w o j. lube lsk im , gdzie w  la tach 1953/54 zostały 
w ykonane pom ia ry  na łącznym  obszarze ponad 30 000 ha. 
Tak rozległe prace pom iarowe nie b y ły  uzasadnione z punktu  
w idzenia potrzeb rea lizac ji inw estyc ji. Obecnie pom iary szcze­
gółowe na dużych obszarach nie są potrzebne, a w ykonyw ać 
się je  będzie ty lk o  dla p ro je k tó w  techniczno-roboczych .prze­
w idz ianych do rea lizac ji w  przeciągu najb liższych 1— 3 lat, 
t j.  przecię tn ie poniże j 1 000 ha dla każdego obiektu. Jak już 
wspomniano, przy dokum entacji jednostad iow ej, na podstaw ie 
zatw ierdzonych założeń p ro je k tu  opracow yw any jes t p ro je k t 
techniczno-roboczy wraz z kosztorysem  szczegółowym.

Przy dokum entacji dw ustad iow ej podstawą do rea lizac ji 
i finansowania in w e s tyc ji są również p ro je k ty  techniczno-ro- 
bocze, opracowane dla poszczególnych części obszaru ob ję te­
go p ro jektem  generalnym  w  oparciu o rozw iązania tego p ro ­
jek tu . P ro jek ty  tak ie  pow inny  być rów nież zatw ierdzane 
w  tryb ie  przew idzianym  przepisam i, o czym' będzie mowa 
poniżej.

P ro jek t techniczno-roboczy podaje szczegółowe rozw iązania 
wszystkich zagadnień technicznych, dotyczących uregulow ania 
stosunków wodnych na m elio row anym  obszarze. Ponadto 
p ro je k t ten zaw iera kosztorys p ro je k tu  techniczno-roboczego 
oparty  na szczegółowych przedm iarach robót i obow iązujących 
cennikach. N ieodzowną jego częścią jes t rów nież p ro je k t za­
gospodarowania pom eiioracyjnego lub operat zaw iera jący w y ­
tyczne do przyszłego użytkow an ia  g run tów  ornych.

W  stadium  opracowania p ro je k tu  techniczno-roboczego na­
leży podać w skazów ki co do eksp loatac ji zapro jektow anych 
urządzeń w odno-m elio racyjnych, zestawione w  pow iązaniu 
z zagadnieniam i ro ln iczym i obiektu.

P ro jek t techniczno-roboczy składa się najczęściej z n iżej 
podanych załączników:
1. O bjaśnienie techniczne, zaw ierające oprócz opisu rozw iązań 

p ro je k to w ych  i m. in. również cha rakterystykę techniczno- 
-ekonomiczną obiektu, w skazów ki do organ izacji robót w y ­
konawczych w  teren ie i wytyczne do eksp loatac ji zapro­
jek tow anych  urządzeń.

2. P lany sytuacyjno-w ysokościow e z naniesieniem  w szystkich 
zapro jektow anych urządzeń w odno-m elio racyjnych. P lany 
sytuacyjne sporządzane są przeważnie w  ska li od 1 : 2 000 
do 1 : 5 000.

3. P rzekroje podłużne i poprzeczne c ieków  i  innych  elemen­
tów  p ro je k tu  w  ska li poziom ej dostosowanej do planów  
sytuacyjnych , zaś w  ska li p ionow e j na jczęściej 1 : 100 do 
1 : 200.

4. Szczegółowe p ro je k ty  budow li w odnych i kom un ikacy jnych  
(jazy, zastawki, progi, mosty, przepusty itp.). Przy opra­
cowaniu te j części p ro je k tu  techniczno-roboczego należy 
dążyć do maksym alnego w yko rzystan ia  p ro je k tó w  budow li 
typow ych  i pow tarza lnych , norm atyw ów , ka ta logów  itp.

5. P ro jekt pierwszego zagospodarowania pom eiioracyjnego, 
sporządzony w  oparciu o szczegółową ekspertyzę terenu.

6. Przedm iary rob ó t i  kosztorysy.

P ro jek ty  techniczno-irobocze należy opracowywać ja k  n a j­
oszczędniej p rzy  uw zględn ien iu  zastosowania w yro bó w  pre­
fab rykow anych  i  w sze lk ich now ych osiągnięć, na uk i i tech­
n ik i, uw zględn ia jąc osiągnięcia zagraniczne, a przede w szyst­
k im  Zw iązku Radzieckiego.

x

W  m yśl in s tru k c ji branżowej oraz zarządzenia M in is tra  
R o ln ictw a n r 196, dla in s ty tu c ji w odno-m e lio racy jnych  polega­
jących na odbudowie lub renow acji is tn ie jących  urządzeń 
w odno-m elio racyjnych, z w y ją tk ie m  renow acji drenowań, oraz 
p ierwszym  pom elio racy jnym  zagospodarowaniu łą k  i pastw isk 
o pow ierzchn i pow yże j 10 ha —  sporządza się tzw. dokum en­
tację uproszczoną, czy li uproszczony p ro je k t techniczno-ro­
boczy. S tanowi on m ożliw ie  skrócony operat określa jący 
sposoby odbudowy is tn ie jących  i uprzednio dobrze dzia ła­
jących urządzeń w odno-m e lio racy jnych  w  celu doprowadzenia 
ich do stanu pełne j użytkow ności i  skutecznego działania.
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Przy opracowaniu uproszczonego p ro je k tu  renow acji dopuszcza 
się wprowadzenie nieznacznych zmian i popraw ek w  stosunku 
do stanu poprzedniego, np. zmniejszenie ilośc i row ów  naw od­
n ia jących  i odwodniających, wprowadzenie częściowe dreno­
wania kreciego, budowę dodatkow ych urządzeń p iętrzących 
do nawodnień, now ych po ide ł itp.

N ieodzowną częścią uproszczonego p ro je k tu  techniczno-ro- 
boczego jesit kosztorys robót renow acy jnych  lub zestawienie 
kosztów zagospodarowania pom elioracyjnego. Poniżej podany 
jest skład uproszczonej dokum entacji pro jektowo-koszitoryso- 
wej, k tó ry  w  m iarę potrzeby jest uzupe łn iany względnie 
zmniejszany.
1. Urządzenia w odno-m elioracyjne

a) objaśnienie techniczne (skrócone),
b) szkic sy tua cy jny  z naniesieniem  urządzeń podlegających 

odbudowie (renowacji) oraz przekro je  podłużne i po­
przeczne g łów nych  elem entów p ro jektu ,

c) zestawienie przedm iaru robót i m ateria łów ,
d) kosztorys, robót,

2. dla pierwszego pom elioracyjnego zagospodarowania łąk  
i pastw isk
a) objaśnienie techniczne (skrót),
b) szkic sy tua c ji z uw idocznien iem  obszarów przew idzia­

nych do zagospodarowania,
c) inw en ta ryzac ja  obecnego stanu zadarnienia,
d) zestawienie potrzebnych zabiegów roln iczych, polega­

jących  na pe łnym  zagospodarowaniu łąk, podsiew ie lub 
nawożeniu,

e) zestawienie potrzebnych m ia te ria łów  i robocizny oraz 
kosztorys robót.

Uproszczony p ro je k t techniczno-roboczy sporządza się na 
podstaw ie zatw ierdzonych we w łaściw ym  tryb ie  uproszczonych 
założeń p ro je k tu  oraz w ykonanych w  odpow iednim  zakresie, 
lecz m ożliw ie  skróconych stud iów  i pom iarów  (np. ty lk o  n iw e ­
lac ja  c ieków  głów nych, bez pom iarów  sytuacy jnych  —  szkic sy­
tuacji). Do czasu wprowadzenia w  życie zarządzenia przewod­
niczącego PKPG i  M in is tra  F inansów w  spraw ie dokum entacji 
p ro jek tow o-koszto rysow e j dla drobnych robót inw estycy jnych  
obow iązują obecnie uproszczenia podane w  zarządzeniu n r 
196 M in is tra  Roln ictw a, wg którego dla in w e s tyc ji wodno- 

-m e lio racy jnych  po legających na renow acji drenowań, remoncie 
studzien u jęc iow ych  oraz zagospodarowaniu pom elio racyjnym , 
obejm ującym  obszar łą k  i pastw isk poniżej 10 ha, nie ma 
potrzeby opracow yw ania dokum entacji pro jektow o-koszto ryso- 
w e j zaw iera jące j dokładny przedm iar i kosztorys (często 
w  stosunku do renow acji drenowania i rem ontu studzien jest 
to praktyczn ie  n iew ykona lne), a można ograniczyć się do tzw. 
dokum entacji zastępczej. Dokum entacja taka powinna, składać 
się:
1) dla renow ac ji drenowań —  z planu sytuacyjnego, np. 

w  skali. 1 : 25 000 do 1 : 100 000, z oznaczeniem terenu prze­
w idyw a nych  robót i  podaniem  o rien tacy jne j ilośc i p ro ­
jek tow anych  do renow acji ha drenowania oraz przypusz­
czalnego kosztu in w e s tyc ji opartego na danych w skaźniko­
w ych,

2) dla rem ontu studzien —  k ró tk i (ogólny) opis inw estyc ji, 
o rien ta cy jn y  w ykaz robót przew idyw anych do w ykonan ia  
oraz przypuszczalny koszt robót,

3) dla zagospodarowania pom elioracyjnego —  k ró tka  ^charak­
te rys tyka  terenu, k ró tk i opis potrzebnych zabiegów ro l­
n iczych (pełna uprawa, podsiew, nawożenie), zestawienie 
potrzebnych m ateria łów  i  [przypuszczalny (orien tacyjny) 
koszt robót.

Dokum entacja zastępcza nie , wym aga op in iow an ia  przez 
KOPI i zatw ierdzania.

W spomniane zarządzenie przewodniczącego PKPG i M in is tra  
Finansów, dotyczące drobnych robót in w estycy jnych  z chw ilą  
ukazania się n ie  przekreś li w .w. zasad sporządzania doku­
m entacji zastępczej, lecz w prow adzi jeszcze dale j idące 
uproszczenia w  stosunku do ob iek tów  drobnych.

Z a s a d y  z a t w i e r d z a n i a  d o k u m e n t a c j i  p r o j e k -  
t o w  o-k o s z t o r y s o w e j

Założenia pro jektow e, niezależnie od wysokości kosztu in ­
w estyc ji, po w in ny  b yć  zawsze uzgadniane i opin iow ane przez 
KOPI inwestora naczelnego-zastępczego, t j. przez KO PI Prez. 
W RN., na teren ie którego jest położony dany obiekt. Ten 
przepis nie jest uw zg lędn iony w  ins trukc jach  branżowych

innych  resortów, jednak dla in w e s tyc ji w odno-m elio racyjnych 
jest a k tu a ln y  i ma pełne uzasadnienie. N ie  można bowiem  
planować robót w odno-m elio racyjnych bez udzia łu zaintereso­
w anych uży tkow n ików , op in ii W KPG i aprobaty Prez. W RN.

Po pozytyw nym  zaopin iow aniu przez KOPI W RN, założerna 
p ro je k tu  o koszcie in w es tyc ji nie przekraczającym  1,5 m iln. 
zł zatw ierdza przewodniczący W R N  lub osoba przez niego 
upoważniona, zaś przy inw estyc jach w iększych, k tó rych  koszt 
przekracza 1,5 m iln. zł, założenia p ro jektu , po akcep tac ji ich 
przez członka prezydium  W RN, na podstaw ie o p in ii KOPI 
W RN, pow inny  być nadesłane do rozpatrzenia przez KO PI 
M in is te rs tw a R o ln ic tw a i zatw ierdzenia przez M in is tra  Rol­
n ic tw a (tabl. I). P ro jek ty  generalne, p ro je k ty  techniczno-ro- 
bocze, a także i dokum entacja uproszczona pow inny byc op i­
niowane przez KO PI W R N  lub KO PI M in is te rs tw a R olnictw a 
w  zależności od w ie lkośc i ob iektu, następnie zatw ierdzone 
przez inwestora naczelnego —  zastępczego (Prez. W RN), in ­
westora centralnego lub rozpatrywane dodatkowo przez GKOPI 
przy PKPG i zatw ierdzane przez przewodniczącego PKPG.

T ryb  postępowania przy  op in iow aniu, akcep tac ji i za tw ie r­
dzaniu założeń p ro je k to w ych  oraz dokum entacji p ro jek tow o- 
-kosztorysowej dla in w e s tyc ji w odno-m elio racyjnych, przy 
jednostad iow ej i dw ustad iow ej dokum entacji przedstaw iono 
w  tabl. 1 i tabl. 2. Schematy są jasne i  dodatkowego ob jaśn ie­
nie nie wym agają, Dla przyk ładu  podam y przebieg czynności 
zw iązanych z op in iow aniem  i zatw ierdzaniem  p ro je k tu  gene­
ralnego m e lio ra c ji do lin y  rzek i Noteci, obejmującego^ ok. 
70 00Ó ha uży tków  zie lonych. Po opracowaniu p ro je k tu  
generalnego przez BPW M  został on zw e ry fikow a ny przez 
p racow n ików  k o n tro li technicznej BPW M  oraz rozpatrzony 
i zaopin iow any przez radę techniczną biura. Następnie p ro je k t 
przesłano do M in is te rs tw a Rolnictw a, gdzie został on roz­
pa trzony przez KO PI M in is te rs tw a R o ln ic tw a zespół roz­
szerzony do spraw w odno-m elio racyjnych. Po uzyskaniu 
pozytyw ne j o p in ii i  akceptac ji M in is tra  R o ln ic tw a p ro je k t 
z ko le i zostanie w ys łany do PKPG, celem rozpatrzenia i  zao­
p in iow an ia  przez GKOPI p rzy PKPG. Rozpatrzenie p ro je k tu  
nastąpi p rzy udzia le przedstaw ic ie li zainteresowanych reso r­
tów, ja k  M in is te rs tw o  Żeglug i, M in is te rs tw o  Energetyki, M i­
n isterstw o Przemysłu Chemicznego itp.

W yże j w ym ien ien i przedstaw icie le  b y li rów nież zaproszeni 
na posiedzenie KO PI M in is te rs tw a Rolnictw a, celem zajęcia 
stanowiska w  naw iązan iu do postu la tów  p rzy ję tych  w  p ro ­
jekcie.

W  razie uzyskania pozy tyw ne j op in ii GKOPI, p ro je k t gene­
ra ln y  N o tec i będzie w ym agał zatw ierdzenia przewodniczące­
go PKPG, po czym' nabierze mocy praw nej. Do czasu jednak 
uzyskania tego ostatecznego zatw ierdzenia, w g orzeczenia 
KO PI M in is te rs tw a Rolnictw a, i po zaakceptowaniu przez M i­
n is tra  Roln ictw a, p ro je k t ten może spełniać jednocześnie ro lę 
generalnych założeń p ro je k tu  in w e s tyc ji m e lio racy jnych  do­
lin y  rz. N oteci, wobec czego inw esto rzy naczelni (zaintere­
sowane prezydia W RN) w  oparciu o jego w ytyczne, sporządzą 
(w późniejszym  czasie) założenia p ro jek tu , obejm ujące po­
szczególne kom pleksy położone w  granicach tych w o jew ództw  
(p ro jek t obe jm uje  4 wojew ództw a). Poza tym  w  m yśl orzecze­
nia  KO PI M in is te rs tw a R o ln ic tw a częściowa rea lizacja  in w e­
s ty c ji ob ję tych p ro jektem  generalnym  może się odbywać, do 
czasu zatw ierdzenia tego p ro je k tu  przez przewodniczącego 
PKPG, na podstaw ie zatw ierdzonych w yc inkow ych  pro jek tów  
techni czn o-rob oczy ch .

Nadm ienić należy, że przew idziane w  in s tru k c ji n r  98 
(§ 195— 1) zatw ierdzenie p ro je k tó w  wstępnych now vch szcze- 
aó ln ie ważnych ob iektów  i w ie lk ic h  budów  przez Prezydium  
Rządu w  stosunku do in w e s tyc ji w odno-m e lio racy jnych  do­
tychczas precedensu nie m iało.

Podany przyk ładow o przebieg op in iow an ia  i  zatw ierdzania 
p ro je k tu  generalnego dla ob iektu  „N o te ć", obejm ującego czte­
ry  w o jew ództw a, nieco różn i się od m nie jszych p ro je k tó w  ge­
neralnych, ponieważ nie  m ia ło  tu  m iejsca op in iow anie w  t r y ­
bie roboczym  przez kom órkę fachową W R N  (ZW M ) i  akcep­
tacja  p ro je k tu  przez członka prezydium  W RN. N ie  b y ło  to 
wymagane, ponieważ p ro je k t został opracowany przez BPW M  
na zlecenie M in is te rs tw a  R o ln ic tw a —  Centralnego Zarządu 
W odnych M e lio ra c ji, a żadne prezydium  W R N  nie w ystępo­
wało w  danym przypadku w  charakterze zleceniodaw cy i  in ­
westora naczelnego —  zastępczego w  stosunku do całości 
obiektu.

359
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W  końcu nadm ienić należy, że zasadniczy ciężar w y k o n y ­
wania zadań zw iązanych z przeprowadzeniem  stud iów  w stęp­
nych, pom iarów, opracow yw aniem  ekspertyz i  sporządzaniem 
dokum entacji p ro jektow o-koszto rysow ej spoczywa obecnie na 
B iurze P ro jektów  W odno-M e lio racy jnych , pow ołanym  w  1950 r. 
specja lnie <do tych  celów. Obecnie B iuro to zostało znacznie 
rozbudowane i  posiada zgodnie ze wskazaniam i I I I  Plenum 
KC PZPR pracow nie terenowe w  większości w o jew ództw . 
W  porów nan iu  do 1954 r. (stan na dz. 1.V.54 r.) stan pracow ­
n ikó w  pow iększył się o 194 osoby oraz zosta ły zorganizowane 
dw ie nowe pracow nie w  m iastach wojew ódzkich. Obecnie brak 
jest ta k ich  pracow ni ty lk o  w  K ie lcach i Opolu. B iuro zatrud­
nia  na terenie całego k ra ju  ponad 600 osób personelu p roduk­
cyjnego i. adm in istracyjno-b iurow ego. Jest to już  zasób sił, 
k tó ry  p rzy  na leżyte j o rgan izacji i posiadaniu niezbędnych 
w arunków  p racy oraz środków  p ro du kc ji może zapewnić do­
starczenie we w łaśc iw ych  term inach na leżyte j jakości doku­
m entacji pro jek tow o-koszto rysow ej dla w ykonan ia  coraz bar­
dziej zw iększających się p lanów  robót w odno-m elioracyjnych.

Powyżej naśw ietlona została strona form alna zagadnienia 
oraz stan fak tyczny  —  należałoby rów nież poruszyć pewne 
prob lem y mające w p łynąć na sprawność p racy b iu r p ro je k to ­
wych.

W yda je  się, że obecnie obow iązujący czasowo-prem iowy 
system płac ca łkow ic ie  n ie  zdał egzaminu. Pomimo bardzo 
skom plikow anych sposobów obliczania wynagrodzeń, w ym aga­
jących dużego nakładu pracy, nie jest Zapewnione należyte 
w yko rzystan ie  m ożliw ości p rodukcy jnych  poszczególnych zes­
po łów  pro jektow ych . Daje się zaobserwować tendencję p ro­
je k ta n tó w  do opracowywania różnych zagadnień d ługofalowych, 
orzvszłościowvch. k tóre zapewniają odpowiednią ilość godzin 
norm owanych i n ie  wym agają zbyt dużej operatywności i w y ­
s iłku  pracy. Również dokum entacje aktua lne ;i p ilne niezbęd­
ne dla rea liza c ji rocznych planów  p rodukcy jnych  b często 
w ykonyw ane są z opóźnieniem, gdyż system ołac jest tak  
zbudowany, że wynagrodzenie zasadnicze i prem ię p ro jek tan t 
o trzym uje n ie  za w ykonan ie  ca łkow ite  określonego pro jektu , 
lecz za w yrob ien ie  p lanow ej ilo śc i godzin norm ow ych w  prze­
liczeniu na jednostk i rzeczowe.

Przejście B iura P ro jektów  W odno-M e lio racy jnych  na system 
płac akordow o-prem iow y, p rzy  zapewnieniu odpow iednie j ja ­
kości w ykonania , poprzez należycie zorganizowaną kon tro lę  
techniczną i  uzależnienie otrzym yw ania p rem ii od jakości 
p ro jektu , p rzyczyn iłoby się n iew ą tp liw ie  do podniesienia w y ­

dajności pracy. Również w  znacznym stopniu prem ię należy 
uzależnić od term inowego względnie przedterm inowego odda­
nia  gotowej dokum entacji.

Dokum entacja pro jektow o-koszto rysow a nie .powinna stano­
w ić przeszkody w  rea lizac ji inw estyc ji, lecz czynn ik  zapew­
n ia ją cy  usprawnienie wykonawstwa. Trzeba jednakże s tw ie r­
dzić, że p rzypadki n iedotrzym yw an ia  te rm in ów  przez b iura 
p ro jek tow e  są również, i  to często, spowodowane niedostarcze­
niem przez inw esto rów  niezbędnych danych w y jśc iow ych  
względnie zatw ierdzonych założeń pro jektów .

Sprawa jakości dokum entacji p ro jektow o-koszto rysow ej po­
ruszana została n ie jednokro tn ie  n.a łamach „G ospodarki W od­
n e j"  np. a r ty k u ł N ie tykszy  w  zeszycie 10/54 i inż. Bajera 
w  zeszycie 5/55. W n iosk i w ysunię te przez ob. N ietykszę w  je ­
go a rtyku le  zasadniczym oraz zawarte w  odpowiedzi jego na 
a r ty k u ł inż. BajeTa, a mające na celu uspraw nienie pracy 
b iu r p ro je k to w ych  pod względem  jakości w yda ją  się słuszne 
i zasługują na ca łkow ite  poparcie.

W  dążeniu do wprowadzenia wsze lk ich m ożliw ych uprosz­
czeń w  zakresie opracowania dokum entacji d la in w estyc ji 
wodno m e lio racy jnych  i w ye lim ino w an iu  zbędnych opracowań 
nie wszystko jeszcze zostało zrobione. Przeciwnie, sprawa da l­
szych uproszczeń i  ulepszeń przepisów regu lu jących zagadnie­
nie  związane z pracam i wstępnym i i sporządzaniem dokum en­
ta c ji nie pow inna uchodzić uw agi czynn ików  zainteresowa­
nych. Jako p rzyk ład  dalszego uspraw nienia działa lności inwe- 
s tycy jne j w  tym  zakresie, można podać, że w najb liższym  
czasie ma być ogłoszone zarządzenie Przewodniczącego PKPG 
i M in is tra  F inansów w  sprawie dokum entacji p ro jek tow o- 
kosztorysow ej dla drobnych robót inw estycy jnych . W  myśl 
tego zarządzenia przew iduje się zwoln ien ie  od obowiązku 
przedkładania dokum entacji dla robót inw es tycy jn ych  i  re ­
m ontów  o koszcie do 25 tys. z ł oraz ograniczenie dokum enta­
c ji do opisu robót, zestawienia kosztu i m ateria łów  dla in ­
w e styc ji now ych :i rem ontów  o koszcie do 300 tys. zł.

Inw estyc je  i rem onty o koszcie od 300 tys. z ł do 1 m iln. z ł 
pow inny posiadać dokum entację uproszczoną. Zw oln ien ie  ' od 
obow iązku przedkładania dokum entacji jest częściowo stoso­
wane, ja k  w yże j powiedziano, d la  drobnych in w e s ty c ji w od­
no-m elioracyjnych . Is tn ie ją  jeszcze m ożliwości dalszego ogra­
niczenia wym agań w  ¡stosunku do. dokum entacji, lecz obecnie 
brak jest dostatecznie uzasadnionych podstaw do wprowadzę, 
n ia  zmian w  obow iązującej in s tru k c ji branżowej i zarządzenia 
n r 196 M in is tra  Rolnictwa.

DZIAŁ II -  PODSTAWY PROJEKTOWANIA
PROF. DR INŻ. JERZY OSTROMĘCK I 

In s ty tu t  M e lio ra c ji i U ż y tk ó w  Z ie lo n ych

W ykorzystanie wskaźników parowania i retencji
do obliczania bi

Jak w iadom o punktem  węzłow ym  w  metodyce b ilansow a­
nia  jest sprawa okresów kró tk ich , w  k tó rych  różnicę (S) 
m iędzy _ obserwowanym  opadem (P) i odpływ em  .(H) należy 
rozłożyć na parowanie terenow e (V) oraz na ¡przyrost zasobów 
w ody w  z lew n i (AR) w  m yśl znanego równania:

S =  P —  H  =  V  +  AR [ i ]
Spośród dotychczasowych metod zestawiania b ilansów  na­

leży zw rócić  uwagę na metodę R o  s ł o ń s k i e g o  (1), k tó ry  
w  celu rozwiązania, omawianego rów nania w prow adził jeszcze 
przed dwudziestu la ty  dwa pomocnicze w skaźn ik i —  parow a­
nia  i p rzyrostu  re tencji. Jako wskaźnik parowania p rz y ją ł Ro- 
s loński form ułę Szym kiewicza, wiążącą zdolność ew aporacyj- 
ną pow ietrza z niedosytem  w ilgo tności, ciśnieniem  i tempera­
turą, zaś jako  w skaźn ik  zm ian re tenc ji po s łu ży ły  zm iany 
poziom u w ody gruntowej,. W y n ik i obliczeń w  oparc iu  o .pa­
ro le tn i m ateria ł jedne j z lew n i n iz inne j b y ły  zadowalające. 
Również i  opracowanie wykonane przez au tora n in ie jsze j pu- i)

i )  Szczegółowe op racow an ie  p rzedstaw ionego te m a tu  ukaże się 
w  R oczn ikach  N a u k  R o ln iczych , w  S e rii M e lio ra c ji i  U ż y tk ó w  Z ie ­
lo n ych  .

360  ------------------------------------------------------------------------------------------

lansów wodnych1'
b lik a c ji d la m ałej z lew ni .bagiennej (podobną aczko lw iek n ie ­
co zm odyfikow aną metodą (2) ), po tw ie rdz iło  słuszność kon­
cepcji Rosłońskiego.

Szersze praktyczne zastosowanie w skaźn ików  parowania 
i re tenc ji napo tyka ło  jednak na poważną trudność, m ianow i­
cie okazał się brak dostatecznej ilośc i obserw acji wód grun­
tow ych  i brak gotow ych w yliczonych  n iedosytów  w ilgo tnośc i 
pow ietrza 'dla obszaru naszego k ra ju . Obecnie n iedos ty ty  za 
okres 20-łecia (do r. 1939) opracował dr: H o h e n d o r f  (3), 
a n iedos ty ty  okresu współczesnego są już uwzględniane 
w  m eteorologicznych notowaniach PIHM. Gorzej natom iast 
przedstaw iają się obserwacje wód gruntow ych, gdyż dopiero 
od k ilk u  la t sieć stac ji jest liczn ie jsza :i przystosowana do po­
trzeb bilansowych.

Stąd też celem w yko rzystan ia  notow ań opadu i  odp ływ u 
za la ta ubiegłe, poszukiwano nadal metod zastępczych, um ożli­
w ia jących  zestawienie bilansów.

Często bowiem  nasuwa się pytan ie  ja k  postąpić, gdy w  z lew ­
n i nie mam y notow ań stanów w ody grun tow e j. W  tak im  ra ­
zie proponu jem y (licząc się oczyw iście z m niejszą dokładno­
ścią) użyć jako  wskaźnika zmian re ten c ji p rzyrostów  stanu
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wód w  ciekach według obserw acji wodo- 
wskazowych. Założenie to jest o ty le  dopuszczal­
ne, że w  większości dorzeczy (z w y ją tk ie m  gór­
skich) stany w o dy  w  ciekach są bezsprzecznie 
giln ie związane z ogólnym  w  danym okresie za­
pasem w ód w  z lew n i i  ze stanami w ód g run to ­
wych.

Dowodem bezpośrednim przem awiającym  za 
przyjęciem  tak  uproszczonego założenia (pozwa­
lającego jednocześnie na w ykorzystan ie  w szyst­
k ic h  posiadanych m ateria łów  bilansow ych) jest 
wykazan ie przez D ę b s k i e g o  (5) zw iązku m ię­
dzy retencją z lew ni (R) a przepływem  (O) pocho­
dzącym z w ody g runtow ej wg fo rm u ły :

R =  mQn
W praw dzie Dębski uw zględnia ty lk o  p rzep ływ  

w ody gruntow ej, ale w yda je  się jasne, że suma­
ryczny p rzep ływ  (i g run tow y i  pow ierzchn iow y) 
zależy od sumy ogólnej zasobów wodnych z lew ­
n i w  danym okresie. O czyw iście kore lac je  będą 
tu  słabsze i może nie  dadzą się u jąć w  farmę 
funkcy jną , tym  n iem n ie j is tn ie ją  one w  znacz­
nej części roku  hydrologicznego z w y ją tk ie m  okre ­
su zimowego.

W  czasie zim y, wobec w ystępu jących z jaw isk 
zlodzenia i pow ierzchniowego m agazynowania 
opadów w  postaci śniegu nie  ty lk o  stany wodo- 
wskazów lecz i  stany wód gruntow ych nie  mogą 
być m iaroda jnym  m ie rn ik iem  retencji.

W  dalszych rozważaniach przy jm iem y więc 
prosty w zór ważny poza obrębem okresu zim o­
wego:

AR =  b. A h [2]
gdzie A h —  p rzy ro s ty  stanów wodowsfcazo- 

w ych na ciekach badanej zlew ni 
b —  w spó łczynn ik liczbow y, k tó ry  m u­

si być wyznaczony dla każdego 
z charakterystycznych okresów 
;roku hydrologicznego.

Jako w skaźnik parowania p rzy jm ow any bywa 
często w  obliczeniach b ilansow ych n iedosyt w i l­
gotności. A czko lw ie k  sam n iedosyt dobrze i kom ­
pleksowo charakteryzu je ew aporacyjną zdolność 
powietrza, to jednak dla wyznaczenia parowania 
terenowego nie jest w ystarcza jący. W  ciągu roku 
zm ienia ją się bow iem  w a run k i pow ierzchn i pa ru ją ­
cej a w ięc struktu ra , w ilgo tność gleby, je j tempe­
ra tu ra  i stan szaty roślinnej. D latego też rozpa­
tru jąc  najprostszą zależność: V  — a ■ D 
(gdzie D jes t sumą średnich dobowych n iedosy­
tów  w ilgo tności pow ietrza), m usim y zastrzec z gó­
ry , iż w spó łczynn ik a będzie różny w  poszczegól­
nych okresach roku.

Dotychczasowa znajomość z jaw isk  parowania 
pozwala natom iast uzależnić zm ienny współczyn­
n ik  a od sumy opadów w  rozpatryw anym  okresie, 
co w  p rzyb liżen iu  może reprezentować stan u w il­
gotnienia pow ierzchni parującej. Na tak ich  zało­
żeniach oparte są np. w zory M ayera i Poliakowa. 
M ożem y w ięc przedstaw ić parowanie terenowe w 
fo rm ie :

V  =  a. P.D. [3]
gdzie P =  suma opadu w. rozpatryw anym  okre-, 

Sie,
D =  suma średnich dobowych n iedosytów  

w ilgo tnośc i powietrza, 
a =  w spó łczynn ik liczbow y, różny w 

każdym  okresie i  odzw iercied la jący 
zmienność in n ych  czynn ików  w p ły ­
w a jących na parowanie.

Łącząc ze sobą w zo ry  [2] i [3] po tra fim y teraz 
w yraz ić  znaną różnicę (S) m iędzy opadem (P) i od­
p ływ em  (H ) przez pomocnicze w skaźn ik i a w ięc: 

5  =  V  +  AR  =  a ■ P  ■ D  +  bAh [4]
Obserwacje hydrologiczne i meteorologiczne 

dostarczają nam zawsze w artości S, P, D i Ah dla 
dow olnych okresów w  ramach serii w ie lo le tn ich . 
G rupując jednorodne hydro log iczn ie  okresy k ró t­
k ie  z całej serii obserw acji ustaw iam y dla każ­
dego wybranego okresu n równań o dwóch n ie ­
w iadom ych a i b.
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Współczynniki a i b wyznaczamy metodą najmniejszych 
kwadratów i obliczamy dla każdego okresu surowe wartości: 
V' =  a • P.D oraz AR' =  b ■ Ah. Odchyłki (d) między danym 
S i S' obliczonym (z sumy V ' +  AR') rozkładamy na V' i  AR' 
otrzymując ostatecznie wyrównane wartości parowania i przy­
rostu retencji.

Zastosowanie proponowanej metody przedstawimy na przy­
kładzie zlewni Pilicy po wodowskaz Przedbórz za okres 10-let.- 
ni. Dane podstawowe (opad i odpływ) zaczerpnięto z pracy 
prof. LamboTa (7). Dane pomocnicze:
1) sumy niedosytów średnie dla trzech stacji charakteryzują­

cych zlewnię (Piotrków, Częstochowa, Sielec) wyliczono 
wg danych Lambora (7) i Hohendorfa (3).

2) Stany wodowskazu Przedbórz średnie z 6 dni przełomo­
wych na koniec każdego miesiąca wyliczono z Roczników 
Hydrograficznych.

Podstawowym zadaniem przy obliczaniu bilansu jest wypo- 
środkowanie średniej sumy rocznego parowania w  okresie 
wieloletnim. Zazwyczaj przyjmuje się, że Z S  — ZP, gdyż 
przyrost retencji za szereg lat w  stosunku do sum bilanso­
wych (odpływ —  opad) jest bardzo mały. Takie założenie 
(A R  =  O) nie jest na ogół słuszne, jakkolw iek bowiem sto- 

AR
sunek bywa mały, to jednak bezwzględna wartość A R

może sięgać kilkudziesięciu mm i wpływać na zniekształcenie 
wyliczonego przebiegu bilansu w poszczególnych latach i mie­
siącach.

Dzięki przyjęciu równania [4] mamy możność znaleźć ściś­
lejszą wartość średniej sumy parowania rocznego i  wyzna­
czyć przyrost retencji w  rozpatrywanej serii wieloletniej. 

Niezbędne rachunki przedstawiono, w  tab. 1.
Po ustawieniu 10 równań typu formuły [4] i obliczeniu 

współczynników a i b uzyskano (w kolumnie 11 i 12 tab. 1) 
każdoroczne surowe (niewyrównane) wartości parowania 
i przyrostu retencji.
Odchyłki (kol. 13) ( 8 = S - ( V '- f - A R ')  rozłożono równomiernie 
pomiędzy V ‘ i R' otrzymując wstępny w ynik wyrównany 
(kolumna 14 i 15).

Wartości średnie z 10 lat wynoszą:

S =  415,15 mm 
V  =  413,57 mm 

A  R — +  1,58 mm’

Przyrost retencji w końcu dziesięciolecia jest +  15,8 mm 
w danym przypadku okazał się on rzeczywiście niewielki od­
powiadający około 4°/o od średniej sumy parowania Tocznego.

Dodatni przyrost retencji (zmagazynowania wody w  zlew- 
ni) zgadza się z przebiegiem stanów wód, które w  końcu okre­
su są wyższe -o 12 cm od stanu wyjściowego,

, D ° dalszych obliczeń przyjmujemy z tab. 1 jako miarodajne 
średnie wartości:

413,57mm i AR  -f- l,58mm-

Parowan:e i retencje poszczególnych lat znajdziemy poprzez 
wyliczenie z sum miesięcznych i wyrównanie wszystkich w ar­
tości do znalezionej średniej dziesięcioletniej. Postępow,an:e 
to jest uzasadnione omówionym’ wyżej zróżnicowaniem współ­
czynników a i b w  obrębie roku.

Dla obliczenia parowania i retencji w obrębie roku podzie­
lić należy Tok hydrologiczny na jednorodne okresy. Rozpatrzy­
my mianowicie z osobna każdy miesiąc od maja do paździer­
nika oraz sumarycznie półrocze zimowe (listopad —  kw ie­
cień). Taki podział umotywowany jest tym, że równanie (4] 
nie może być ważne dla pojedynczych miesięcy zimowych, 
wobec me istniejącej wtedy korelacji między retencją i sta­
nami wodowskazu. Okres zimowy jako całość od jesiennego 
podnoszema się wód do przejścia wiosennej fali powodz:owej 
może być natomiast ujęty równaniem.

Obliczenia dla serii pojedynczych miesięcy letnich (V  —  X) 
prowadzi się wg schematu podanego w  tab. 2, obejmującego 
przykładowo miesiąc maj z 10 lat.

Tok postępowania jest analogiczny jak przy obliczeniach 
rocznych w  tab. 1. Wstępne wyrównane w ynik i umieszczono 
w kolumnie 14 i 15. Sumę parowania okresu zimowego obli­
czamy wg tab. 3.

362  ---------------------------------------------------------------------------------------- ---

;n
y 

w
g 

4 
i 

5

W
sk

aź
ni

k
V D OO

ON©t—iCM©CMOn© lo© NOrł-©r-lOONOONvONOCM CM CO GO nQ CO t—i CM CM CO
O ©‘ © © ©‘ © ©'©©'©

u 3+-> C3 CS
S® -cO CU

M O

Pr
zy

ro
st

re
te

nc
ji

A
 R r-

uo©t^NOooior^©©io 
CM oo © 00 CM © co CM irT
i + i + + i T i + i + 

10
,5

+ 
1,0

5

>, 3  
£  °

*scs k £ © 17*) © hO © C*-! IG CM CO CM CO ON QN co
o rfy-iOÓCŃt̂ ŁÓOCOlOON CO couCS

Oh

CMr̂ rMNONOCOCOCOCN̂ł- co

>>
Ccc3
i'O
h

Pr
zy

ro
st

 
re

te
nc

ji 
A

 R
"

LO
©NOCOCMiOCMCOI>iOlO
CO nO IO © CO n-* co r—i nO
i + i + + i T i + i + 

1,8
 

+ 
0,

18

’5

Pa
ro

w
an

ie
V

” © Th CM rf © CM 00 © t-j CO 
ud CM'On © 00 ND © ©CMt̂ CM(-H,sOcOCOCOCMUD 44

2,
6

44
,2

6

O
dc

hy
le

ni
e

8=
S

-I
 

V
’+

A
R

’I

COT—<
co rh O co rh O co 00 rł- co 
vO IO rT CM CÔOOtT t-4 no on
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CMnOconÔ-COCOCOCMud ■M-

G .

a

¡1 I « 'ftj 
>  O U ^ O .ęS* , co "O•rH O O
£ S |  ^  3 G
a 3 g ¡1es ¿4 .23
«  "  C  < 1

*
£  g
(U J>

a g<D >
a  $cc”doa

.y coCl

S -I& 3

T3

o

¿4O
X

Oh

vOrt-irjLOCM\OCSOOlOOO
voV̂ O'OcoOONOOoÓON^OO''Tł-C-lC000O'Tł-\OO'
CMO'ThONGNTh'i‘Thcor'»

I + I + + ! I I I I

St
an

 w
od

ow
­

sk
az

u 
w

 c
m

Po
cz

ąt
­

ko
w

y
hp OO ''•ł-r̂ t'̂ ’d-y-H©UD©T—UO Î OOOnMOnOOOOOnOudio
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Należy zaznaczyć, że w  tym' przypadku wskaźnik parowania 
bierzem y jako sumę iloczynów  m iesięcznych w artości opadu 
i m iedostytów t j.  według fo rm u ły

P .D

Po o trzym an iu  wstępnego wyrównanego w y n ik u  dla każdego 
półrocza zimowego w  serii dziesięcio le tn ie j (kolumna 13 i 14) 
rozb ijam y sumę parow ania (V Z"J na poszczególne miesiące 
p roporc jona ln ie  do m iesięcznych w skaźników  P.D.

Uw zględniam y tu  okoliczność, że retencja  n ie  jes t w  cza­
sie z im y związana ze stanami wód.

Parowanie poszczególnego miesiąca zimowego w yraz i się 
więc ja k o :

V m
VXi-.IV

IV
m

2 X I
D  .

[5]

M iesięczne p rzy ro s ty  re tenc ji w  okresie zim owym  obliczam y 
z różn icy:

ARm — Sm Vm

Teraz możemy przystąp ić do ostatecznego w yrów nan ia  rachun­
ków. W szystk ie  parowania miesięczne (w yn ik  wstępnie w y ­
rów nany) zestawiam y w  tab. 4.

Średnią sumę parowania rocznego us ta liliśm y w g tab. 1 na 
413,57 mm. Ta sama suma w yliczona z sum m iesięcznych 
(tab. 4) w ynosi 421,70 mm. O dchylen ie dla średniego roku  bę­
dzie: —  8,13 mm a za ca ły  okres dziesięcio le tn i: —  81,3 mm. 
O dchylen ie to rozrzucam y propo rc jona ln ie  do w stępnych w a r­
tości parowania otrzym ując stosowne popraw ki, po czym o b li­
czamy parowanie ostateczne w  każdym  miesiącu, oraz sumy 
roczne 1 półroczne.

Ostateczne w artości przyrostów  re tenc ji zna jdu jem y z róż­
n ic  A R =  S —  V  i tw o rzym y  zbiorczą tabelę b ilansow a 
(tab. 5).

W  tabeli te j obok opadu,odpływu, parow ania i przyrostów  
re tenc ji umieszczamy też zapasy re te n c ji na koniec miesiąca 
w yliczone przy założeniu początkowego zapasu 100 mm.

Proponowaną metodę sprawdzono również na m ateriale 
z 3 innych z lew n i (Nida, Bug, Bzura) o trzym ując w y n ik i zado­
walające. Upoważnia to  do wn iosku, że do obliczeń bilanso­
w ych można w ykorzystać o b fity  m ateria ł z la t ub iegłych, 
a same obliczenia w ykonać szybciej niż innym i metodami.

L I T E R A T U R A

1-, R osłońśki R. — O m oż liw o śc ia ch  b ilan sow an ia  o d p ły w u  rze k  
p o lsk ich  i  p la n o w e j gospodarce w o d n e j „G o spod a rka  W odna“  
1951 N r 7—8.

2. O s trom ęck i J. — B ila ns  w o d n y  i  s tosu nk i o d p ły w u  z le w n i ba­
gna C zem erne „G o spod a rka  W odna“  1938 r.

3. H o h e n d o rf E. — M iesięczne i  roczne n ie d o sy ty  w ilg o tn o ś c i po ­
w ie trz a  w  Polsce d la  okresu  1920 — 1938.' W arszawa 1955 (P IH M ).

4. D ębsk i K . — P e rs p e k tyw iczn y  b ilan s  w o d n y  i  jego  op racow an ie . 
„G o spod a rka  W odna“  1951 N r  7—8, 1952 N r  1.

5. D ębsk i K . — B ila n s  w o d n y  z le w n i W is ły  po W arszawę „W ia ­
dom ości S łużby  H y d ro lo g iczn e j ’  i  M e te o ro lo g iczn e j“  1950. Tom  
I I ,  zeszyt 2.

6. K a lw e it H . — D ie  B e rechnung  des W asserhaushaltes u n te r  B e­
nu tzu n g  vo n  M o na tsve rdun s tun gs fo rm e ln . B e r lin  1954.

7. L a m b o r J. — M e to d y  ob licze n ia  su ro w ych  b ila n só w  w o dn ych  
(m aszynopis).

8. S tephan w. — O bliczen ie  pa row an ia  za pom ocą w yznaczenia  
re te n c ji (m aszynopis).

9. R os łońsk i R. — B ila n s  w o d y  dorzecza i  m e toda do je g o  ob licze ­
n ia  służąca. „W iado m ośc i S łużby  H yd ro lo g iczn e j i  M e te o ro lo ­
g ic z n e j“ . 1947. Tom . I, zesz. 2.

10. O s trom ęck i J. — P o trze b y  w odne i  pa row an ie  łą k  na m adach 
g łęb ok ich . „G o spod a rka  W odpa“  r. 1950, N r  4—5.

11. O s trom ęck i J. — P aro w a n ie  i  gospodarka w odna łą k  na m a­
dach p ły tk ic h .  „G o spod a rka  W odna“  1953 r.

U w aga do ta b lic y .

1) W y jśc io w y  stan .re te n c ji na dzień 31 p a źdz ie rn ika  1924 r .  i  na 
31 p a źdz ie rn ika  w  ro k u  śre dn im  p rzy ję to . 100 m m .
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MGR JULIUSZ GŁODEK

Zagadnienie geologicznych prac badawczych dla budownictwa
wodnego

(a rtyku ł dyskusyjny)

Sprawa badań geolog iczno-inżyn ierskich dla potrzeb budow­
n ic tw a  wodnego, pomimo k ilk u le tn ic h  prac w łasnych oraz moż­
ności korzystan ia  z bogatych doświadczeń radzieckich, nie stoi 
dotąd na odpow iednim  poziom ie. Badania te prow adzi się 
wpraw dzie coraz rac jona ln ie j, n iem n ie j wciąż jeszcze og ran i­
czają się one n iem al w yłącznie do w ierceń badawczych oraz 
geotechnicznych analiz labo ra to ry jnych . C a ły szereg ważnych 
prac terenow ych a przede w szystk im  szczegółowe zdjęcie 
geologiczno-inżynierskie w yko nu je  się bardzo pobieżnie lub 
nawet ca łkow ic ie  ignoru je .

Jednym  z na jw ażnie jszych powodów tego niepokojącego 
stanu rzeczy jes t n ieodpow iednie podejście p ro jektantów , k tó ­
rzy  najczęściej zw racają się do geologa o współpracę dopie­
ro w tedy, gdy p ro je k t ja k ie jś  budow y jest poważnie zaawan­
sowany lub co gorsza nie zatw ierdzony z powodu braku „za­
łączn ików  geo log icznych". W ówczas to  naprędce opracowuje 
się program  badań, ¡bardzo często nag ię ty do wybranego z gó­
ry  i n ierzadko zby t wąskiego odcinka rzeki na podstaw ie 
przesłanek techniczno-ekonom icznych. Takie podejście jest 
n iew łaściw e i bardzo niebezpieczne, gdyż nie  w o lno  zapom i­
nać, że w łaśnie budowa ob iektów  wodnych pociąga za sobą 
często poważne zm iany stosunków w odnych obszaru, a tym  
samym przeobrażenie środow iska naturalnego i  stąd też p ro ­
blem  badań geologicznych w in ie n  być rozw iązany w  sposób 
kom pleksowy.

Sytuację pogarsza nadto fakt, że zby t k ró tk i czas, ja k i pozo­
staw ia się geologow i na opracowanie orzeczenia, może w p ły ­
nąć na obniżenie jego w artośc i i n ierzadko trzeba w y k o ­
nyw ać jedno czy nawet parę uzupełnień. Również bardzo czę­
sto p ro je k ta nc i nie po tra fią  sform ułować swych żądań wobec 
geologa, a potem  w ym agają od niego konkre tnych , jedno­
znacznych odpow iedzi (np. odnośnie ucieczki w ody ze zb io r­
nika, przesięków pod przegrodą itp .). Pełne zrozum ienie waż­
nej ro li ja ką  odgryw a geologia w  budow n ic tw ie  w odnym  i  to 
nie ty lk o  w  obszarach o skom plikow anej strukturze ja k  np. 
K arpaty, lecz rów nież i  na N iżu  i  odpow iednio wczesne za­
planowanie prac badawczych po łoży łoby kręs ta k ie j n ieeko­
nom icznej im prow izac ji, a w  konsekw encji da łoby p ro je k ta n ­
to w i bardzie j w a rtośc iow y m ateria ł in fo rm acy jny.

O czyw iście nie bez w in y  są geologowie w spółp racu jący 
z pro jektan tam i, k tó rzy  nie zawsze o rien tu ją  się w  zakresie 
zagadnień obchodzących p ro jektan ta  i nie po tra fią  go prze­
konać o konieczności p lanowych, system atycznych i Często 
d ług ich  badań. Prac ¡geologicznych w  ogóle, a hydrogeologicz- 
nych w  szczególności n,:e można w ykonać w ciągu paru ty ­
godni czy m iesięcy, lecz n iek iedy  trzeba je  prowadzić przez 
parę lat.

P lanowanie prac badawczych d la  potrzeb budow nictw a w o d ­
nego nie jest zadaniem ła tw ym  i nie da się u jąć w  jak iś  
sztyw ny schemat. Słusznie podkreśla ł S a w a r e n s k i  (1), ,,że 
budowa geologiczna m iejsca, w  k tó rym  ma być wznoszony 
ob iekt w odny z reg u ły  różn i się zasadniczo nawet od n a jb liż ­
szego sąsiedztwa i że w  każdym  poszczególnym przypadku 
p ro jektow an ia  należy podchodzić do badań indyw idua ln ie  . 
N iem nie j jednak wstępne rozpoznanie geom orfo log ii i budo­
w y  geologicznej terenu przy pomocy rekonesansu i zdjęcia 
u ła tw i racjonalne zapro jektow anie ¡badań i ich realizację. Tym 
sposobem można będzie n ie  ty lk o  un iknąć niepotrzebnych w y ­
datków, ale w  istocie rzeczy spowodować przyśpieszenie opra­
cowania p ro je k tu  budowy.

Planowanie prac geologiczno-inżynierskich dla potrzeb bu­
downictwa wodnego zależy od całego szeregu czynników, 
a mianowicie: rzeźby terenu, budowy geologicznej, stosunków 
wodnych, wielkości i rodzaju obiektu oraz stadium1 projekto­
wania. Szczególnie duże znaczenie posiada geomorfologia i bu­
dowa geologiczna, zwłaszcza ¡przy opracowaniu orzeczeń przed­
wstępnych i wstępnych i rolę ich należy tu pokrótce omówić1).

Ó R olę badań g e om orfo log icznych  d la  po trzeb  b u d o w n ic tw a  
w odnego" o m a w ia  a r ty k u ł au to ra  w  „P rze g lądz ie  G e o lo g ic z n y m  
N r  12/1954 r. (2).

K l a s y f i k a c j a  d o l i n

Punktem w y jśc ia  dla opracow yw ania program ów badań w in ­
na być cha rakterystyka geom orfologiczna na do liny, w  k tó re j 
ma być wznoszona budow la wodna. W  lite ra tu rze  geologicz­
no -inżyn ie rsk ie j ZSRR podawane są 2 próby k la s y fik a c ji do­
lin  rzecznych pod kątem  potrzeb budow nictw a wodnego. Jed­
ną zaproponował W  i n d  e m a n ,  drugą S o k o ł o  w  (4). 
P ierwszy z autorów , opierając się na rodzaju podłoża do lin y  
i miąższości a luw iów , dz ie li do lin y  na następujące ty p y :

A. D o lin y  w  skałach scem entowanych (miąższość a luw iów  
5 —  6 m)

I. Skały magmowe i  metamorficzne
1. Jednorodne
2. Różnorodne

a. niezdyslokowane
b. zdyslokowane

II. S kały osadowe
1. Jednorodne

a. przepuszczalne
b. nieprzepuszczalne

2. Przewarstw ione
a. n iezdyslokowane
b. zdyslokowane

B. D o lin y  w  skałach luźnych (gruntach)
I. D o lin y  ¡gdzie miąższość a lu w ió w  jest mniejsza od

40 m.
II. D o lin y  gdzie miąższość a luw iów  jest w iększa od 40 m

S o k  o ł  o w, op iera jąc się nie ty lk o  na rodzaju podłoża, m iąż­
szości, lecz uw zględnia jąc również charakter e w o lu c ji dolin, 
w y ró żn ił następujące typ y :

I. D o liny  w  form ie kanionów , gdzie miąższość a luw iów
nie. przekracza 10 m
1. Podłoże jednorodne
2. Różnorodne

II. D o lin y  o e w o lu c ji jednostronnej
1. Podłoże jednorodne

a, miąższość a lu w ió w  <  10 m
b. „ „ >  10 m

2. Podłoże różnorodne
a. miąższość a luw iów  <  10 m
!b. ,, ,, >  10 m

III. D o lin y  o ew o lu c ji dw ustronnej
1. Podłoże jednorodne

a. miąższość a lu w ió w  <  10 m
(b. „  ,, >  10 m

2. Podłoże różnorodne
a. miąższość a lu w ió w  <  10 m
b. „  „ >  10 m

Rzecz jasna, że i ta druga k la sy fika c ja  nie w yczerpu je wszyst­
k ich  rodzajów  do lin  spo tykanych w  Polsce, ponieważ najczę­
ściej m am y do czynien ia z typam i pośrednim i, n iem n ie j na­
daje się ona lep ie j dla naszego celu, an iże li podzia ł W  i n ­
d e m  a n a. K la sy fikac ja  S o k o ł o w a  nie uw zględnia w p ra w ­
dzie tak  ważnych dla budow nictw a wodnego cech ja k : stopień 
przepuszczalności a luw iów , szczelność podłoża, czy też orien­
tację  do lin y  wobec k ie run ków  tekton icznych, jednak cha­
rak te rys tyka  do lin y  u ję ta  na je j podstaw ie n ieźle o rien tu je  
co do k ie run ku  i zakresu badań.

O g ó l n e  z a s a d y
p l a n o w a n i a  p r a c  b a d a w c z y c h

W  dolinach górskich, k tó re  przeważnie zaliczyć można do 
grupy pierwszej o dobrze odsłonię tych zboczach, na k tó rych  
zachodzą in tensyw ne procesy geo log ii dynam icznej i  k tó re  
z reg u ły  odznaczają się skom plikow anym i stosunkam i te k to ­
nicznym i, na jw iększe znaczenie posiada szczegółowe zdjęcie 
geologiczno-inżynierskie. Zdjęcie to należy w  pierw szym  rzę-
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dzie uzupełn ić robotam i górniczym i, ja k  szurfy, szyb ik i, szto l­
nie i row y  odkryw kow e, zwłaszcza p rzy  .głębszym w ystępo­
w aniu  wód gruntow ych. P rzy pom ocy robót górn iczych można 
dobrze odcyfrować tak  ważne dla budow nictw a wodnego dys- 
lokacje  tektoniczne. D latego też należy być bardzo pow śc iąg li­
w ym  w  p lanow aniu kosztow nych w ierceń badawczych p rzy ­
na jm n ie j w  p ierw szych stadiach p ro jektow an ia . Natom iast 
w  dalszych etapach prac trzeba je stosować oszczędnie, w y ­
korzystu jąc równocześnie do rozm aitych badań specja lnych, 
ja k  próbna cementacja, badanie wodochłonności itp ., zwłasz­
cza, że z re g u ły  chodzić tu  będzie o bardzo kosztowne w ierce­
n ia  mechaniczne.

W  do linach o e w o lu c ji jednostronnej, k tó re  cechuje asym e­
tryczny  p rzekró j poprzeczny, a  k tóre najczęściej spotyka się 
na Niżu,^ badania geologiczne muszą b yć  z n a tu ry  rzeczy bar­
dziej zróżnicowane. Oprócz zdjęcia geolog iczno-inżyn ierskie­
go należy stosować robo ty  górnicze, w ie rcen ia  badawcze oraz 
prace geofizyczne. Szczególnie wskazane są badania elektro”  
oporowe, k tóre dają bardzo dobre w y n ik i,  ja k  to  w ykaza ł 
K i s ł  o w  (3).

O ile  w  do linach w  form ie kan ionów  główną uwagę należy 
zw rócić na zbocza do liny , gdyż a luw ia  n ie  odgryw ają  w ięk- 
szej ro li, o ty le  w  drugim  typ ie  do lin  jednakow ą wagę po­
siadają badania dna do liny , ja k  i je j zboczy. Jeśli podłoże 
do im y budują u tw o ry  względnie jednorodne, ja k  to ma m ie j­
sce na górnej W iś le  pom iędzy O św ięcim iem  a Sandomierzem 
( iły  k rakow ieck ie ), sytuacja jes t prosta. Jeżeli natom iast w  po­
dłożu do lin y  w ystępu ją  u tw o ry  różnorodne pod względem  li .  
to łogicznym , ja k  to się najczęściej zdarza na N iżu  np. w  d o li­
nie W is ły  środkow ej, zakres i specyfika badań znacznie się 
rozszerzają.

Różnorodność lito log iczna  podłoża, k tó re  odsłania się na 
s rom ych zboczach, może sprzyjać pow staw aniu osuwisk, w y- 
w o łanych działaniem  w o dy w czasie wahania je j poziomu 
w  zb iorn iku. N ie jednorodny skład lito log iczn y  w  dużym  stop­
n iu  kom p liku je  stosunki wodne, gdyż każda w ars tw a zbudo­
wana z u tw o row  przepuszczalnych może się okazać poziomem 
wodonośnym, o sw oistych cechach chem icznych i  w łaśc iw ym  
sobie poziom ie p iezom etrycznym . Jeszcze większe kom p lika ­
cje powstają w  przypadku w ystępow ania szczelin, spękań i in ­
nych zaburzeń tekton icznych, n ie  wyłączając dys lokac ji g laci- 
tekton icznych.

W  dolinach o ew o lu c ji dw ustronnej, np. w  prado linach, k tó re  
odznaczają się znacznym i szerokościam i do k ilkuna s tu  km, 
łagodnym i zboczami i gdzie podłoże u k ry te  jes t pod grubym  
płaszczem a lu w ió w  należących z reg u ły  do paru cyk ló w  se- 
dym entacyjnycn, g łów ny ciężar badań spada na w iercenia 
i badania geofizyczne. Jakko lw iek  zdjęcia geologiczno-inży­
n iersk ie  me odgryw ają  decydującej ro li w  badaniach dla opra­
cowania orzeczenia, ja k  w  przypadku do lin  w  form ie kan ionu 
o jednak na leży je  koniecznie w ykonać w  pierwsze j fazie 

prac, celem najw łaściwszego zaplanowania w ierceń G łówna
"u  h Y fZW?'ócić na dno do liny, gdzie będą wznoszone 

ob ie k ty  hydrotechniczne, zbocza d o lin y  mogą być  przedm io­
tem zainteresowania ty lk o  w  przypadku w ie lk iego  piętrzenia.

Z powyższego w yn ika  jasno, że w iercen ia  badawcze n a j­
w iększą ro lę  odgryw ają  p rzy  badaniu do lin  I I  i  I I I  tvpu  pod- 
czas gdy w  do linach kan ionow ych należy je  stosować dopie- 
to  w  dalszych stadiach pro jektow an ia . Lecz i  w do linach n i ­
żowych, o jednostronnej i dw ustronnej ew o luc ji, ro la  w ierceń 
^ o b ^ e k t  r ° Zna’ Zależnie od stadium  p ro je k to w an ia  i  w ie lko -

P r a c e  b a d a w c z e  d l a  o p r a c o w a n i a  
o r z e c z e n i a  p r z e d w s t ę p n e g o

w a ^L Stadmm badań dla założeń p ro jek tow ych , tj. dla opraco 
wama orzeczenia przedwstępnego, gdzie chodzi ty lk o  o po

Chara^t.erYS.ty .k<? geolog iczno-inżyn ierską ca łe j do 
H J  , .3 d̂l?le Ja k jegos je j odcinka wybranego na podstaw ił 
decydu jących przesłanek ekonom icznych i  technicznych i gdzń 

p ierw szym  rzędzie chodzi o w yb ran ie  na jlepszej strefy5 poi

b ud o w ^ ętrŹehPrZyb^ 0ną- ° " entac*  C°  d0 rozmiarów iY t S ;  
rozDo^an[p bl f T y aC 9e°l°giczno-inżynierskie ora,
kontrolnymi ge° flZyCZne' uzuPelnione co najwyżej wierceniam

W  przypadku braku m ateria łów  geologicznych oraz nie

badawcze m o T ^ k ^  badań w ie rc e n ibadawcze można w ykonać w  przekro jach poprzecznych cc
Dowinnv h J °  k l ka W kazdym  Przekroju. W  zasadzie otwory 
pow inny  byc rozmieszczone na każdej jednostce geom orfolo

366

gicznej (koryto , łaTas zalewowy, nadzalew ow y itp), p rzy  czym 
jednak o tw o ry  należy sytuować o ile  możności co 
300 —  500 m. Schemat rozmieszczania o tw o rów  dla opraco­
wania orzeczenia przedwstępnego, p rzy  średnio szerokie j d o ­
lin ie  pokazano na rys. 1.

Rys. 1

m
E 3

ta ras zalewowy 

taras wydmowy 

i  a ras wysoki (erozyjnyj 

wysoczyzna 

krawędzie tarasów 

otwory badawcze

Jeśli trzeba rozpoznać budowę geologiczną dw u lub  w ięce j 
s tref (k ró tk ich  odcinków  do liny) przesądzonych z pewnych 
względów  do budow y, można w ykonać po jednym  przekro ju  
na każdym  odcinku (rys. 2). Czasem dla uzyskania o rien tac ji, 
w  ja k im  stopniu zm ienia ją  się w a run k i geologiczne wzdłuż 
do liny , dobrze jes t w ykonać k ilk a  o tw orów  badawczych w  k ie ­
runku  podłużnym 1. Ogółem  jednak ilość o tw o rów  dla zestawie­
nia orzeczenia przedwstępnego p rzy  pe łnym  w yko rzys tan iu  
m ate ria łów  arch iw a lnych  nie pow inna przekraczać 25. Co się 
tyczy  g łębokości p lanow anych w ierceń, to jako  zasadę należy 
przy jąć w arunek osiągnięcia podłoża do lin y  i zagłębienie się 
w  nie na głęb. 2 —  10 m zależnie ód charakteru lito lo g icz ­
nego. A  zatem na N iżu  na leży się liczyć zawsze z odw ierce­
niem  o tw orów  do głębokości 60 —  70 m. Tabl. I  podaje roz- 
stęp i  g łębokość o tw orów  oraz głębokość rozeznania podłoża 
d o lin y  w  zależności od jego charakteru (5).

Obszar

T A B LIC A  I

C harakter podłoża 
d o lin y

M ią ż ­
szość

a luw iów
m

Rozstęp
otw orów

m

G łębo­
kość

otw orów
m

G ł ę b o k o ś ć

rozpozna­
nia

podłoża m

Skały m agm owe i 
przeobrażone < 1 0 300 1 0 - 2 0 do 2
Skały osadowe n ie- 
zaburzone i  n ie ro z­
puszczalne < 1 0 250 1 5 - 2 5 2 - 3
Skały osadowe za­
burzone i  n ie roz­
puszczalne < 1 0 200 2 0 - 3 0 5
Skały ilaste je d n o ­
rodne < 1 0 250 15 - 25 3
Skały ilaste z prze- 
warstw ien iem . < 1 0 200 2 0 - 3 0 7
Skały osadowe ro z ­
puszczalne < 1 0 150 2 5 - 4 0 10
Skały piaszczyste 10 200 15 - 25 5 - 7
Skały ilaste n ieprze­
puszczalne 1 0 - 3 0 200 1 5 - 4 0 5
Skały piaszczyste 1 0 - 3 0 250 20 - 50 10
Skały piaszczyste > 3 0 250 3 0 - 6 0 10
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Jeśli chodzi o zakres badań labo ra to ry jnych , to  w  tym  sta­
dium  p ro je k tu  można ograniczyć się ty lk o  do w ykonan ia  n ie ­
w ie lk ie j ilośc i analiz, g łów n ie na ¡badanie przepuszczalności 
i nośności na jbardzie j charakterystycznych w ars tw : m nie j w ię ­
cej po 2 —  3 ana lizy  na każdą warstwę.

P r a c e  b a d a w c z e  d l a  o p r a c o w a n i a  
o r z e c z e n i a  w s t ę p n e g o

W  stadium  p ro je k tu  wstępnego, k ie d y  w ybrana je s t'n a jle p ­
sza strefa dla przegrody i znany w  przyb liżen iu  zasięg zb io r­
n ika , g łów nym  zadaniem dla geolog ii in żyn ie rsk ie j jest w y ­
typow an ie najlepszego m iejsca pod zaporę i  w y jaśn ien ie  w o ­
doszczelności zb iorn ika  oraz stateczności jego brzegów. W  tym  
przypadku niezbędne staje się odw iercenie nieco w iększej i lo ­
ści o tw orów  badawczych, lecz na leży je  rozm ieścić w  sposób 
m ożliw ie  rac jona lny  i oszczędny. Jeśli chodzi o zagadnienie 
typow an ia  osi przegrody, to praktyczne jes t zastosowanie 
względnie regularne j s ia tk i w ierceń, w  postaci 3 rów no leg łych  
p rzekro jów  poprzecznych, oddalonych od siebie 150 ■— 250 m., 
p rzy  czym rozstęp poszczególnych o tw o rów  w in ien  wahać się 
w  granicach 150 —  200 m. A  zatem w  przypadku średnio sze­
ro k ie j d o lin y  na Niżu, na leży się liczyć  z w ykonaniem  ponad 
10 w ierceń na każdym  przekro ju , tj. ogóln ie  oko ło 30 —- 40 
otw orów . O czyw iście  na w ysok ich  zboczach d o lin y  należy 
wykonać szurfy oczyszczające. Schemat rozmieszczenia o tw o­
rów  i szurfów  w  do lin ie  o typ ie  e w o lu c ji jednostronnej, ja ­
k ie  najczęściej spotyka się na naszym N iżu, podaje rys. 3. 
W  tym  stadium pro jek tow an ia  trzeba w ykonać szczegółowe 
badania labo ra to ry jne  cech fizyko-m echanicznych gruntów , 
mając na celu scharakteryzowanie ich pod względem nośnoś­
ci, przepuszczalności i innych.

Jeśli chodzi o badania dla w y jaśn ien ia  przepuszczalności 
podłoża i a lu w ió w  w yśc ie ła jących  dolinę, to w  ty m  celu 
wskazane jest odw iercen ie pewnej ilośc i w ierceń wzdłuż k ra ­
wędzi zb io rn ika  oraz w  poprzek w  form ie przekro jów , na k tó ­
rych  na leży w ykonać o rien tacy jne  badania f ilt ra c ji,  np. p rzy  
pom ocy dolewania w ody do o tw o ru  metodą Maaga. Badanie 
przepuszczalności w a rs tw y  pow ie rzchn iow ej w yśc ie ła jące j dno 
przyszłego zb io rn ika  można przeprowadzić za pomocą dole­
wania w ody do p ły tk ic h  do łów  (szurfów), np. p rzy pomocy 
m etody Bołdyriewa.

Na tym  etapie badań wskazane je s t założenie sieci studzie­
nek obserw acyjnych, przy  pom ocy k tó rych  można by  usta lić 
wahania poziomu wód gran tow ych  i  ich zw iązek ze stanami 
w ód w  rzece. A na lizu jąc  szybkość wahań poziom u wód grun­
towych, można wyciągnąć w n iosk i co do przepuszczalności 
w a rs tw  przypow ierzchn iow ych , tzw, s tre fy  naw ietrzania. K o ­
sztowne próbne pompowania w yda ją  się na tym  etapie prac 
p ro je k to w ych  przedwczesne.

W reszcie bardzo ważnym  zagadnieniem, k tó re  geolog musi 
rozw iązać w zględnie w yraźnie naśw ie tlić , jest wskazanie 
m iejsc, w  k tó rych  mogą powstać zsuwy, podtopienia osied li, 
ośrodków przem ysłowych, dróg itp . I  tu ta j znów przy  p lan o ­
w an iu  w ierceń i ¡szurfów, k tó re  są niezbędne dla w y jaśn ien ia  
tych  problem ów, dużą pomoc oddaje w n ik liw a  analiza geo­
m orfo log iczna k raw ędzi do lin y  i obszarów sąsiadujących 
z n ią. D la tych zagadnień na leży w ykonać w iększą ilość analiz 
labo ra to ry jnych , m ających na celu określenie cech fizyko- 
mechanicznych.

U w agi powyższe ty lk o  pobieżnie do tyka ła  tak  skom pliko­
wanego zagadnienia ja k im  są badania geologiczno-inżynier- 
skie dla budow n ic tw a wodnego. N ie  wspomniano no. o nrocrra- 
m ie orać badawczych dla orzeczenia technicznego, usta lan iu  
ras kanałów, a i te k tó re  zosta ły poruszone wym agać beda 
okładnieiszego opracowania i uzupełnienia. N iem n ie j jednak 

wydam  się, że mogą one u ła tw ić  zadanie geologow i współ- 
pracuiącemu nad zestaw ieniem  program u badań oraz naświe-

mielizna w  korycie wysoczyzna . o t w o r y  badawcza

jw .y v j  ta ras  za lewowy p ra w ę d i tarasu  J j s z u rfy  (w kopy)

IlllllllHl ta ras wydmowy krawędź wysoczyzny

Rys. 3

t lić  najważniejsze zagadnienia geologiczne p ro jek tan tow i, 
a tym  samym przyczyn ić się do zacieśnienia w spółp racy m ię ­
dzy n im i.

Najważnie jsze w n iosk i z tych  rozważań można by  s form uło­
wać w  sposób następujący:

1. Jak najwcześniejsze w ciągnięcie geologa do prac nad p ro ­
jektem , gdyż ty lk o  w  ten sposób będzie można opracować 
na jw łaściw szy ,i najoszczędniejszy program  prac i jego re a li­
zację. Ana log iczn ie  ja k  p rzy pracach eksp loatacyjnych, p ra­
ce geologiczno-badawcze dla budow nictw a wodnego muszą 
wyprzedzać prace pro jektow e.

2. Punktem  w y jśc ia  dla wszelkiego rodzaju prac badaw­
czych pow inno być zdjęcie geologiczno-inżynierskie, na pod­
stawie którego można planować inne (kosztowniejsze) rodza­
je badań.

3. N a leży zw rócić  uwagę na stosowanie badań geofizycz­
nych przy pracach badawczych dla budow nictw a wodnego, 
zwłaszcza w  początkow ych stadiach pro jektow an ia , badania 
te są o w ie le  szybsze i tańsze od w ierceń, a także dostarcza­
ją  dokładniejszego obrazu budow y geologicznej.

4. W iercenia badawcze należy stosować dopiero w  stadiach 
późniejszych, łączyć je z rozmaitymi badaniami specjalnymi, 
niezbędnymi do technicznych rozwiązań budowy obiektów  
wodnych.
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D Z I A Ł  III -  P R O J E K T O W A N I E
1NŻ. JA N  KW APISZEW SKI

M elioracje  terenów wododziałowych Lubelszczyzny 
(kanał W ie p rz— Krzna)

Czam oziem y i  lessy w o jew ództw a lubelskiego zaliczane są 
do na jlepszych gleb w  Polsce. Słusznie też Lubelszczyzna, 
mogąca poszczycić się o b fitym i p lonam i: zbóż, buraków  cu­
krow ych, lucerny, kon iczyn i w ie lu  innych  upraw , nosi miano 
„Spichlerza P o lsk i". Jednak przeciętne zb io ry  osiągane 
w  tym  w o jew ództw ie  są niższe niż w  w o j. poznańskim, k tóre 
posiada zinacznie słabsze gleby. Dzieje się to dlatego, że 
obok gleb urodza jnych spotykam y tu  znaczne obszary terenów 
zaniedbanych, o z łe j strukturze g leby i n ieuregu low anej gos­
podarce wodą, na k tó re j p lony  są bardzo niskie.

W  Lubelszczyźnie skup iło  się sporo b a - ' 
gien i n ieużytków , m iędzy p ra w ym i dop ły ­
w am i rzek Tyśm ien icy i K rzny, szerokim  
pasem od Dratowa do M iędzyrzeca, zajm u­
jąc pow ierzchn ię ponad 50 tys ięcy  ha. Pro­
blem  zagospodarowania tych  terenów jest 
bardzo trudny, ponieważ, pomimo w ystępu­
jącego zabagnienia, są one z ra c ji swego 
położenia na wododzia le ubogie w  wodę.

Długo1 ii w n ik liw ie  by ła  rozważana kw e­
stia podniesienia gospodarczego tych te re ­
nów i  ustalono bezspornie, że podstaw owym  
zagadnieniem jes t uregulow anie stosunków 
wodnych. P ro jek ty  m e lio ra c ji szczegóło­
w ych  w yraźn ie  w skazyw ały, że ty lk o  część 
ipowieirzcłmi może być, zm eliorowana, ponie­
waż w  każdym przypadku b raku je  w o dy  na 
pokryc ie  n iedoborów  przy zw iększonej p ro ­
dukc ji. To powodowało, że w ie le  gromad 
nie mogło doczekać się m e lio rac ji, pomimo 
próśb i  nalegań.

Dopiero wytyczne IX  Plenum KC PZPR, 
stwarzające dla 'ro ln ic tw a szerokie m oż li­
wości rozw oju , da ły  podstawę do kom plek­
sowego u jęcia  m e lio rac ji tych  terenów w o ­
dodziałowych. Doprowadziło to do powsta­
n ia  p ro je k tu  kanału W ieprz —  Krzna.
U chw ały I I  Z jazdu P artii zapew niły  środki 
finansowe, odpow iedni p a rk  maszynowy 
oraz zaopatrzenie m ateriałowe, umożliwćają- 
ce rea lizację inw estyc ji.

D la scharakteryzowania terenów  wododzia­
łow ych  s ięgn ijm y do danych sta tystycz­
nych. Tereny te o pow ierzchn i ok. 300 tys. 
ha, położone są w  115 grom adzkich radach 
narodowych, w  granicach 8 pow ia tów  (lu ­
belskiego, chełmskiego, krysnystaw skiego, 
lubartow skiego, parczewskiego, w łodaws- 
kiego, radzyńskiego i bialskiego). Ogólna 
ilość m ieszkańców w ynos i 150 160. W  prze­
liczeniu na 100 ha użytków  ro lnych  w y ­
pada 60 osób. W arun k i zdrowotne praw ie 
na po łow ie  tych terenów ksz ta łtu ją  się 
n iepom yśln ie dla człow ieka. R o ln ik  pracuje 
w warunkach n iekorzystnych dla zdrowia.

W idz im y tu  znaczne obszary u ży tkó w  zie­
lonych, o bardzo słabym urodzaju. P lony 
łą k  i pastw isk, stanow iących 41 %  areału 
rolnego, wynoszą 8— 20 q lichego siana.
Również p lon y  gruntów  ornych (59%) 
kszta łtu ją  się poniżej przecię tnych: ozime 
10,2 q/ha, ja re  10,4 q/ha, okopowe 116,9 q/ha.
Brak dobre j i dostatecznej ilośc i paszy ha­
m uje rozw ój hodow li. Pogłow ie zw ierząt go­
spodarskich jest n isk ie : na 100 ha użytków  
ro lnych  przypada 15 kon i i 29 szt. ro-
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gacizny. Dodać należy, że k ro w y  są niedokarin ione i  z tego 
powodu mleczność ich nie przekracza 1200 litró w  rocznie, 
a zdrowotność pozostaw ia w ie le  do życzenia. Na ca łym  obsza­
rze wypada przecię tn ie 76 sztuk rogacizny na 100 ha u ży t­
kó w  i pó łn ieużytków  zie lonych, podczas gdy w  dorzeczu gór­
nego W ieprza no tu jem y 246 sztuk na 100 ha. M a ła  obsada 
inwentarza, w  dodatku źle żywionego, nie może w yp rod uko ­
wać odpow iedn ie j ilośc i obornika, niezbędnego dla u trzym a­
nia w łaśc iw e j s tru k tu ry  gleb lżejszych. B rak dostatecznej i lo ­
ści próchn icy w  glebie jest jednym  z g łów nych powodów ni-
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skiego p lonowania grun tów  ornych, aczko lw iek g leby te m o­
żemy zaliczyć do średnich i  lepszych niż średnie, ponieważ 
na znacznych obszarach udają się pszenica, jęczm ień, bu rak i 
cukrowe i koniczyna. Jak w idać z powyższego, tereny, k tó re  
pow inny oprzeć swą gospodarkę na hodow li, wobec n isk ie j 
w yda jności uży tków  zie lonych, nie mogą być w  pe łn i w y k o ­
rzystane rolniczo.

G leby uży tków  z ie lonych w  68°/o zaliczyć należy do to rfo ­
w ych  i zbliżonych, pozostałe do m ineralnych. W ystępu ją  tu 
to r fy  dolinowe, g leb y  m ułow o-torfow e, m ułowo-błotne, ziemie 
czarne, mady, podm okłe szczerki mocne i słabsze, oraz pod­
mokłe,' ogle jone piaski, drobnoziarniste. G leby orne są bardzo 
różnorodne. Rozróżniamy tu: lessy, g liny , b ie lice na g lin ie , 
b ie lice  pyłowe, szczerki pylaste na g lin ie  zw ałow ej, szczerki 
b ie licow e na piaskach i  częściowo na g lin ie  oraz drobnoziar­
niste p iaski. Najsłabsze g leby orne spotykam y na odcinku 
od Dratowa do K rop iw ek.

W  stosunku do pow ierzchn i z lew n i u ży tk i ro lne stanowią 
71°/o, (w tym  pola —  42°/o, łą k i i pastw iska —  29%>), lasy 19°/o, 
n ieu ży tk i i  inne 10®/o.

O gólna pow ierzchn ia z lew ni terenów wododzia łowych; w y ­
nosi 3020,7 km 2, bierze tu  początek 20 dop ływ ów  o w ie lkośc i 
z le w n i od 31 km 2 do 348 km 2 (górna Tyśm ienica). W  zlew ni 
K row iego Bagna i górnej P iw on ii użytków  zie lonych i  bagien 
jest ponad 50°/o. N.a ogół są to tereny płaskie , o spadkach 
podłużnych od 0,2®/o do 0,8"/o, poprzecznych od 0,3°/o do 5°/o 
S p ływ  wód w iosennych zaczyna się dopiero w  marcu, osiągając 
maksim um  na początku kw ie tn ia .

Pow ierzchnia bagien i uży tków  z ie lonych w ynos i ok, 90 tys. 
ha, z tego należy w y łączyć część terenów pe ry fe ry jnych , k tóre 
nie mogą być objęte nawodnieniem  z ra c ji swego położenia. 
W  pe łn i p ro je k tu je  się zm eliorować ok. 70 tys. ha, w  tym : 
47 tys. ha gleb zb liżonych do to rfow ych  oraz 23 tys. ha m i­
nera lnych zbliżonych w łaściw ościam i do mad.

W  tabl. I zestawiono opady, na podstaw ie obserw acji 20 
stac ji opadowych, dla roku średniego i średniosuchego, oraz 
parowania. N iedosyty  w ilgo tnośc i w ed ług danych Hohendorfa 
wynoszą średnio: w  okresie IV  —  IX  — 670 mm, rocznie 
804 mm.

TA B LIC A  I. O pady i parowania terenowe

Miesiące
O pady

rok  n o r­
m alny

w  m m

rok średnio 
suchy

Parowanie

I 24,0 17,6 3,3
I I 26,8 26,4 6,9
I I I 20,9 16,6 15,5
IV 37,7 31,5 35,7
V 44,1 40,2 54,0
V I 54,5 50,0 60,6
V I I 73,7 61,8 78,8
V I I I 91,1 66,0 75,0
IX 52,7 36,6 56,!
X 45,8 35,0 32,3
X I 43,0 40,1 13,3
X I I 26,7 25,5 4,5
IV - IX 353,8 286,1 360,2
Rok 541,0 445,3 436,0

Ponieważ połowa zlew ni terenów w ododzia łow ych należy do 
dorzecza W ieprza, a po łow a do dorzecza Bugu, sp ływ y  po­
w ierzchn iow e (tabl. II) p rzy ję to  ja ko  średnie dla tych  dwóch 
dorzeczy, na podstaw ie obserw acji w ie lo le tn ich  przepływ ów  
w  Kośm inie i M atow ej Górze, uw zględnia jąc zmniejszenie 
pow ierzchn i p rzep ływ u w  zim ie pod lodem.

Na podstaw ie p rzep ływ ów  obliczony średni odp ływ  w  okre­
sie w egetacyjnym  w ynos i: w  roku norm alnym  2,4 1/sek z km  , 
w  średnio suchym 1,85 1/sek z km 2. Zakładając jako m in i­
m alny niezbędny dop ływ  w ody, w  okresie wegetacyjnym , 
0,2 1/sek/ha w  roku norm alnym  dla zaspokojenia potrzeb 
wodnych, stosunek pow ierzchn i użytków  z ie lonych do po ­
w ierzchn i z lew n i p rzy ca łkow itym  zużyciu w ody w  ciekach 
pow in ien być 1: 8,  a w  średnio suchym 1 : 11. Stosunek ten 
dla terenów w ododzia łow ych w ynosi 1 : 3,3. O siągalny dop ływ  
dla uzupełnien ia n iedoborów  wodnych w ynos i w  roku  no rm a l­
nym  0,083 1/sek /ha, a w  średnio suchym 0,062 1/sek/ha. N ie ­
korzystny ten stan pogarszają istn ie jące staw y rybne o pow. 
1028 ha i po to rfia  —  572 ha, ponieważ dla utrzym ania pow ie rz­

chni zalewu niezbędny jest dop ływ  do nich, przyna jm n ie j 
1,0 m3/s. Z powyższego kró tk iego  przeglądu w idać, że ilość 
w ody jaką można osiągnąć z w łasnej z lew ni jest n iew ys ta r­
czająca. Bez doprowadzenia w ody z inne j z lew ni, oraz w y ­
korzystan ia częściowo w łasnych sp ływ ów  w iosennych, maga­
zynowanych w  zbiorn ikach, m elioracje  nie przyn iosą spodzie­
wanych e fektów  produkcy jnych . W  okresach posusznych 
postępowałby proces rozpylan ia  w ierzchn ie j w a rs tw y to rfów  
w sku tek obniżenia się poziomu wód gruntow ych, rozw ój 
szkodników, oraz wzrosłaby m ożliwość powstawania pożarów.

A na liza w o d y . ze sp ływ ów  w iosennych W ieprza w ykazała 
znaczne ilośc i sk ładn ików  nawozowych zaw artych w  zaw iesi­
nach (g linka lessowa), k tó rych  waga w  jednym  litrze  w ynosi 
380 mg i 174 mg c ia ł rozpuszczonych. Doprowadzenie wód 
zasadowych na tereny o nadm iernej kwasowości (5— 6 pH) 
przyniesie n iew ą tp liw ie  korzyści.

Po przeanalizowaniu potrzeb wodnych w  dorzeczu W ieprza 
okazało się, żę w ody w  p rzekro ju  T ra w n ik i (A  =  3543 km 2) 
mogą być, bez szkody dla do lin y  leżącej poniżej, skierowane 
na tereny wododzia łowe, dla zaspokojenia potrzeb wodnych 
łą k  i pastw isk leżących w  dolinach W ieprza i dop ływ ów  
(27 355 ha).

TA B LIC A  II. S p ływ yW szystk ie  przedsta­
w ione  w yże j m o tyw y  do-' 
p row adz iły  do powstania 
p ro je k tu  kanału W ieprz 
—  Krzna ’ ).

W  górnym  dorzeczu 
W ieprza pow yże j T raw ­
n ik  zna jdu je  się ok. 31000 
ha uży tków  zie lonych. 
Średni opad roczny w y ­
nosi tu 585 mm, p lony 
łą k  osiągają w ie lkość 
15— 50 q. W  z lew ni tej, 
pomimo urozm aiconej 
rzeźby terenu, o znacz­
nych spadkach poprzecz­
nych, dz ięk i s tn ik tu ra l- 
nośoi gleb (lessy) znacz­
na część opadów wsią 
ka, co w p ływ a  na w y ­
rów nanie odp ływ u w  cią­
gu roku . U ży tk i zielone 
przeważnie zna jdu ją  się 
w  wąskich, głęboko 
w cię tych, do linach rzecz­
nych, o dużych spadkach 
poprzecznych. Jest to po­
wodem, że poza opadami 
zasilane są one sp ływ a­
m i pow ie rzchn iow ym i 
wód deszczowych z w y ­
soko w yn ies ionych pól 
oraz s ta łym  dopływem

Miesiące

P rzep ływ y 1/sek z km 2

rok  norm al. rok  średnio 
suchy

I 2,66 2,40
I I 2,96 3,41
I I I 6,52 4,98
IV 6,53 4,81
V 2,90 2,23
V I 2,03 1,56
V I I 1,94 1,57
V I I I 2,22 1,53
I X 2,53 1,76
X 2,93 2,10
X I 3,54 3,61
X I I 3,36 3,21
Rok 3,35 2,76

T A B LIC A  III. P rzep ływ y w

optymalne w a ru n k i w i l­
gotnościowe więks: 
użytków  z ie lonych

R ok średni R ok śred. suchy

I 1 1,47
I I 18,92 I I 18,37
I I I 28,55 I I I 25,85
IV 19,38 IV 15,55
V 11,84 V 11,67
V I 10,65 V I 9,84
V I I 10,14 V I I 8,68
V I I I 10,43 V I I I 8,55
I X 10,68 I X 9,27
X 1 1,64 X 10,55
X I 13,79 X I 12,20
X I I 13,78 X I I 11,75

szłości poważnie jszych 
zmlian w  odpływ ie.

Na podstaw ie 22-let- 
nioh obserw acji p rzep ły­
w ów  w  przekro ju  ,,Łącz­
na", zosta ły obliczone 
p rze p ływ y w  roku śred­
nim  i  średnio suchym w  
przekro ju  , .T raw n ik i
P rzew iduje się pozosta­
w ien ie  1,5 m3/sek prze 
p ływ u  na po trzeby do l­
nego odcinka rzeki, a 
skierowanie re s z ty . na 
tereny wododzia łowe, a l­
bo w yko rzys tan ie  w  si 
ło w n i wodnej, z loka lizo­
wanej w  pobliżu Łącz­
nej.

TA B LIC A  IV , N iedobory w  roku  
norm alnym  i średnio suchym

R ok no rm a lny

Gleba to rfow a M ad y

I  pokos 101 Om3 I  pokos 570m3
I I 1320,, I I  ,, 840 „
I I I  „ 280,, I I I  „  140 „
Razem 261 Om3 Razem 1550m3

Rok średnio suchy
G leby to rfow e M ady

I pokos 1 12 Om3 I pokos 680m3
I I 1490 ,, I I  ,, 1010 ,,
I I I  „ 640 „ I I I  ,, 310 „
Razem 3250m3 Razem ¿ÓOOrn3

i)  p ie rw o tn a  m yś l inż. A . O buchow skiego zas ilen ia  w odą  z W ie ­
prza te re n ó w  w  dorzeczu gó rne j Z ie la w y  zosta ła rozszerzona przez 
inż. J. K w ap iszew sk iego  na po w ie rzch n ię  70 000 ha u ż y tk ó w  z ie ­
lo n y c h  te re n ó w  w odo dz ia łow ych , (P rzyp . Red.).
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O dp ływ  roczny w  roku  średnim  w ynos i 456 m ilio n ó w  m 3, 
średnio suchym 402 m ilio n ó w  m3, a średnio m okrym  580 m ilio ­
nów  m®.

Zapotrzebowanie w o dy  dla terenów  w ododzia łow ych o b li­
czono w  założeniu, że po zm elio row aniu  otrzym am y 3-kośne 
łąk i. Dotychczas na Lubelszczyźnie zagospodarowano ponad 
30 tys. ha łąk, k tó re  dają 3 pokosy, w  następujących okresach: 
I pokos (IV — V) o p lon ie  25— 30 q, I I  pokos (V I— V II)  o p lon ie  
25— 30 q i  I I I  pokos (V III— IX ) o p lon ie  15 q.

N iedobory  wodne w  la tach norm alnych i  średnio suchych 
obliczono dla każdego pokosu w g  S z a r  o w a  (term iczny 
w spó łczynn ik  parowania) i  O s t r o m ę c k i e g o  (hygrome- 
tryczny  w spó łczynn ik  parowania) p rzy jm u jąc średnie (tabh IV ).

D la doprowadzenia wód W ieprza na te reny wododzia łowe 
zaprojektowano kanał W iep rz  —  Krzna o dług. ok. 140 km, 
B iegnie on z po łudnia na północ od w s i Borow ica. Od prze­
cięcia się z lin ią  ko le jow ą  Lub lin  —  Chełm  opuszcza do linę 
W ieprza, przekracza do linę  rzeki M og iln icy , a następnie do­
linę  rzek i Św inki. D a le j przechodzi przez wododzia ł rzek i 
Tyśm ien icy, wkraczając w  zlew nię rzeki Z ie law y, następnie 
przechodzi wododzia ł rzeki M u ła w y  i do linę  rzek i Zarnicy. 
Z ko le i kana ł b iegnie wododzia łem  rzek Rudki i B ia łk i, w resz­
cie łączy się z kanałem  Szósteckim, k tó ry  wpada do rzeki 
K rzny  pod M iędzyrzecem.

Różnica rzędnych terenu na długości kana łu  w yn os i 28,5 m, 
co um ożliw ia  g raw itacy jne  doprowadzenie w ody ze spadkiem 
od 0,14 do 0,35%, na pow ierzchnię 56 tys. ha. Na obszar 14 tys. 
ha po łożonych w  dorzeczu górne j W ło d a w k i i  P iw on ii trzeba 
przepom powywać wodę na wysokość 3 m.

Kanał ma w ięc  za zadanie doprowadzenie w ody celem 
uzupełnien ia braku w ilgoc i, występującego w  poszczególnych 
m iesiącach okresu wegetacyjnego. Poza tym  rów nie  ważnym  
zadaniem jest w yko rzystan ie  żyznych wód W ieprza ze sp ły ­
wów  w iosennych (dawką 1500 ms/ha), na pow ierzchn i 56 tys. 
ha, k tó re  można rozprowadzać g raw itacy jn ie .

N a leży podkreślić, że w ody W ieprza zaliczam y do na jboga t­
szych w  Polsce w  sk ła dn ik i nawozowe. W  ten sposób będzie 
można w yko rzystać w ie lk ie  ilośc i tych  sk ładn ików , k tó re  do­
tychczas sp ływ a ły  z wodą bezużytecznie.

O dpow iednio do p rzep ływ u szerokość w  dnie waha się od 
7 m do 4 m, a szerokość górą od 14 m do 11 m. Nachylenie 
skarp w ynos i 1 : 2, głębokość 1,4 m do 1,6 m. Celem dopro­
wadzenia w iększych ilośc i w ód w iosennych zostaną uform o­
wane z w ykopane j ziem i w a ły  obustronne, o w ysokości 1,5 m 
do 1,7 m, tworząc k o ry to  dwudzielne, o nape łn ien iu  od 2,4 do 
2,8 m.

W  tab. V  zestawiono szybkość w ody i zdolność przep ływ o­
wą kanału, p rzy  napełn ien iach norm alnym , brzegowym  i na 
wodę wiosenną.

Ponieważ w  okresie w egetacyjnym  n ie  wystarcza pobieranej 
w ody z W ieprza na nawodnien ie całego obszaru, zosta ły prze-

TA B LIC A  V

i ¡ I I I I I I V V V I

km km km km km km

Charakte­
rys tyka
kanału 0-000 35-250 45-065 59-600 81-350 1 18-20
Spadek
Napełnię-

35-250 45-065 59-6C0 81-250 118-200 1 39-80

nie
kanału
w  m 0,15 0,15 0,15 0,35 0,14 0,25
Qn
Qbrzeg
n

1,3 1,3 1,3 1,1 1,1 1,0
1,6 1,6 1.6 1,4 1,4 1,3

P rzep ływ  
w  kanale 
m 3/sek

2,8 2,8 2,7 2,1 2,1 1,8

Qn 5,68 5,26 4,30 3,84 2,47 3,23
Qbrzeg 8,47 7,42 6.49 6 23 3,99 5,21
Qw
Szybko­
ści
w  kanale 
m /sek

31,69 29,19 24,04 18,20 11,68 10,20

Qn 0 45 0 44 0 43 0 5 5 0,36 0 48
Qbrzeg 0,51 0,50 0,49 0,65 0,42 0,56
Qw 0,85 0,85 0,81 0,93 0,60 0,75
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widziane z b io rn ik i na pow. 6540 ha, w  k tó rych  będzie można 
zmagazynować 83,5 m iln . m3 wody. Do tego celu w ykorzystano 
istn ie jące jez iora  o pow. 2160 ha, s taw y i  po to rfia  o pow. 
1600 ha oraz n ieuży tk i. Po ogrob low an iu pow ierzchn ia je z io r 
zw iększy się do 2990 ha. Pow ierzchnia zb io rn ików  sztucznych 
w ynos i 1950 ha.

N iem al ca ły  obszar zalewu będzie m ógł być uży ty  do p ro ­
d u k c ji ryb, k tó ra  z uw ag i na żyzność w ód Tokuje dobre w y ­
n ik i.

Gospodarkę wodą oparto na następujących założeniach. Po­
szczególne zlew nie p o k ryw a ją  zapotrzebowanie w o dy przede 
w szystk im  z w łasnych sp ływ ów , zaś n iedobory  z kanału lub 
liczn ie  rozmieszczonych zb iorn ików . S p ływ y z okresu g ru ­
dzień, styczeń i lu ty  będą w yko rzystyw ane na napełnienie 
zb io rn ików  i jez ior, a z m iesięcy marca i  k w ie tn ia  na naw od­
nien ie  wiosenne, mające na celu nawożenie i m agazynowa­
nie w ody w  glebie, zalanie stawów rybnych  oraz na uzupeł­
n ien ie  s tra t na parowanie i  przesiąkanie w  zbiorn ikach.

Powiązanie . kanałem  20 z lew n i przeważnie w  szczytowych 
stanowiskach um ożliw i rac jona lny  rozrząd w ody, w  zależno­
ści od is to tnych  potrzeb. W  okresie le tn im  ulewne deszcze 
obejm ują swym  zasięgiem stosunkowo niedużą pow ierzchnię 
i gdy w  jedne j z lew n i jest nadm iar opadów, to zdarza się, 
że druga c ie rp i na d o tk liw y  b rak w ilgoc i. Doprowadzenie 
w  odpow iedn ie j c h w ili naw et n ie w ie lk ich  dawek w o d y  po­
zw o li na polepszenie w a run ków  w ilgo tnośc iow ych  i przyczyn i 
się do znacznego zwiększenia p lonów . W  zależności od natę­
żenia sp ływ u w  czasie marca i kw ie tn ia  można będzie nawod­
n iać odpow iednio w ie lk ą  pow ierzchnię. Rozporządzalne ilośc i 
w ody nie  w ystarcza ją na jednoczesne nawodnien ie całego ob­
szaru, na leży w ięc dążyć do w yko rzys tyw an ia  zrzutów.

Do nawodnień nasiąkow o-podsiąkow ych w  okresie wegeta­
cy jn ym  zostanie zastosowane przede w szystk im  drenowanie 
krecie, k tó re  um oż liw i w  okresie 24 godzin doprowadzenie 
daw ki w ody 200— 300 m 3/ha, w prost do masy korzen iow e j. Przy 
zastosowaniu tego systemu, w spó łczynn ik  w yko rzystan ia  w o ­
dy jest zb liżony do jedności, pomeważ s tra ty  na parowanie 
są m inim alne. W ykorzys tan ie  w o dy  jest racjonalne i oszczęd­
ne, bowiem w  zależności od potrzeb można w  okresie jedne­
go pokosu k ilk a  razy  nawodniać m a łym i dawkam i, k tó re  uzu­
pe łn ia jąc  wodę kap ila rną  nie przesiąkają do głębszych pozio­
mów. W  ty c h  w arunkach poziom  w ody g runtow ej może b v ć  

u trzym yw any na głębokości 60 —  80 cm, nie powodując nad­
m iernego parowania.

Gospodarkę wodą zaprojektowano dla la t: norm alnego 
i średnio-suchego. W  ro ku  norm alnym  kana ł dostarcza ok. 
80 m iln .m 3 w o dy  na nawożący zalew  w iosenny, 97,5 m iln .m 3 
na nawodnien ie i  zalew stawów. Z w łasne j z lew n i w y k o rz y ­
stu je  się 115,6 m iln .m 3 oraz ze zb io rn ików  74,2 m iln .m 3.

Na napełn ien ie zb iorn ików , stawów i uzupełnien ie s tra t na 
parow anie pobiera się z kanału w  c iągu ro ku  68 m iln .m 3 gra­
w ita cy jn ie , 24,6 m iln .m 3 p rzy  pom ocy pom powania oraz 
35,7 m iln . m3 z w łasne j z lewni.

S tra ty  na parowanie z pow ie rzchn i lus tra  w ody p rzy ję to  ró w ­
ne n iedosytow i w ilgo tnośc i. S tra ty  w  kanale na przesiąkanie 
obliczone w g K o s t i a k o w a  dla  g run tów  małoprzepuszczał- 
nych, wychodząc z założenia, że zabiegi uszczelniające zm n ie j­
szą zdolność przesiąkania p rzyna jm n ie j do te j ilości, jaka 
odpowiada gruntom  małoprzepuszczalnym.

Rozmiar robót z iem nych na kanale w yn os i ok. 3,5 m iln . m3. 
Na w ykonan ie  robót ¡ręcznie potrzeba b y  ok. 1 m iln. roboczo- 
dn iówek. Licząc 200 dn i roboczych rocznie, dla w ykonan ia  
te j p racy na leżałoby zatrudnić ok. 5000 robotn ików .

Zapro jektow ano na kanale następujące budow le: węzeł ujęcia 
w ody na W ieprzu, 7 jazów, 81 syfonów, przepustów i przesklep-'eń 
oraz 55 mostów. N a jw ażnie jszą budow lą jes t węzeł u jęc ia  
w o d y  z W ieprza pod Borow icą, k tó ry  składa się z betonowego 
jazu spiętrzajacecro wodę oraz z jazu wpustowego na kanale, 
zamykanego p łask im i Zasuwami s ta low ym i i piętrzącego ró w ­
nież wodę, lecz ju ż  w  kanale. Na teren ie kanału przew idziano 
7 jazów, k tó re  m ają za zadanie p ię trzyć wodę w  poszczególnych 
przekro jach kanału. Dla. przepuszczenia w ód pow ierzchn iow ych, 
k tó rych  sp ływ  zostanie odc ię ty  ogroblow aniem  kanału, p rzew i­
dziano betonowe syfony. Przepustów nie  udało się zastosować 
z uw ag i na potrzebę zbytn iego pogłębien ia row ów  odp ływ ow ych  
i  związane z tym  powiększenie s tra t na przesiąkanie. D la prze­
puszczenia rzeczek i row ów  o w iększych z lewniach zastoso­
wano przepusty żelbetowe lub syfony o p rzekro ju  ram owym . 
Na przecięciu kanału z drogam i przew iduje się m osty 4 ty ­
pów. Na drogach o tw arde j naw ierzchn i oraz p ro jektow anych  
do przebudow y w  najb liższych latach zastosowane zosta ły
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m osty żelbetowe. Na drogach grun tow ych  gm innych zap ro jek­
towano m osty drewniane na obciążenie ciężkich c iągn ików . Na 
drogach o m niejszym  znaczeniu zastosowano m osty na obcią­
żenie 10 ton, a na drogach do jazdow ych do pó l o obciążeniu 
do 3 ton.

W  pob liżu  Puhaczowa z loka lizow ano stację pomp, wyposa­
żoną w  2 pom py w irn iko w e , sprężone z tró jfazo w ym i s il- 
kam i e lek trycznym i. Roczne zapotrzebowanie energ ii w ynos i 
244 000 kW h.

A na lizu jąc  ilośc i pobieranej wody, dochodzim y do w niosku, 
że w  m iesiącach jes iennych i z im ow ych w ody z W ieprza 
są w yko rzystyw ane w  n iew ie lk im  procencie. Przepuszczanie 
nadm iaru wód na jazie w  B orow icy jest nieekonomiczne, po­
nieważ można w ody te użytkow ać ko rzys tn ie j w  s iłow n i w od. 
ne j, p ro jek tow ane j w  pob liżu  u jścia  rz.. Ś w ink i do Wiepxza. 
Doprowadzając wodę do kanału donośnikiem  o dług. 6,1 km  
wzdłuż rzeki Ś w ink i i regu lu jąc tę rzekę od ujścia  na d ługo­
ści 1,2 km, daje się uzyskać spad użyteczny ok. 10 m. W  cią­
gu całego roku  można otrzym ać ok. 2,5 m iln. kW h, w  tym  
znaczną ilość energ ii szczytowej.

Budowę kanału p ro je k tu je  się w ykonać w  ciągu trzech lat, 
a m elioracje  szczegółowe, w  zależności od udzia łu za in te­
resowanych i p ilności potrzeb w yn ika jących  z Tozwoju gos­
podarczego, w  okresie 7 —  10 lat. Już od 1956 r. do p ro du kc ji 
będzie oddawana zm eliorowana pow ierzchn ia uży tków  z ie lo ­
nych w  granicach 8 —  10 tys. ha. Z chw ilą  zakończenia budo­
w y  kanału, t j.  w  1957 r. zostanie oddana do użytku  pow ierzch­
nia  25 000 ha, w licza jąc  w  to  tereny, na k tó rych  prowadzone 
są już rob o ty  m e lio racyjne od k ilk u  lat.

Opłacalność in w e s tyc ji jest n iezw yk le  w ie lka , ponieważ 
po je j rea lizac ji nastąpi k ilk a k ro tn y  wzrost p ro du kc ji ro lne j. 
Na podstaw ie osiąganych w y n ik ó w  p rzy ję to  następujące za­
łożenia:
—  dotychczasowa wysokość p lonów  —  15 q lichego siana 

z 1 ha, w artośc i 50 z ł za 1 q,
—  po zm eliorow aniu p rodukc ja  wzrośnie przecię tn ie do 55 q 

dobrego siana, w  cenie 80 z ł za 1 q,
—  ceny siana i wartość p ro du kc ji po zagospodarowaniu p rzy ­

ję to  z pewną ostrożnością, natom iast koszty eksp loatac ji 
ka lku low ano w g  na jw yższych w skaźników , uw zględnia jąc 
konserw ację urządzeń m e lio racy jnych , renow ację zagos­
podarowania co 6 lat, nawożenie, p ie lęgnację oraz wzrost 
dotychczasowych kosztów  eksp loatacyjnych w  zw iązku 
z powiększeniem  produkc ji.

Zgodnie^ z powyższym i założeniam i, ekonom ika in w e s tyc ji 
przedstaw ia się następująco:

—  wartość p rzew idyw ane j p ro du kc ji rocznej
3,85 m iln  q X  80 —  308,0 m iln . z ł

—  roczna wartość p ro du kc ji dotychczasowej
1,05 m iln  q X  50 —- 52,5 m iln . zł
W artość przyrostu  p ro d u kc ji 255,5 m iln . zł

Roczne koszty eksp loatac ji

—  utrzym yw anie  urządzeń
technicznych 70 000 ha X  400 —■ 28,0 m iln . z ł

—• wzrost kosztów  eksp loatac ji
70 000 ha X  1451 —  101,57 m iln, zł

Razem 129,57 m iln. z ł
czysta nadw yżka roczna w yn ies ie  125,93 m iln. zł

, 700 0
Ukres akum u lac ji nakładów  — 6 la t

P rzy ję ty  przyrost p ro d u kc ji 40 q z ha na użytkach zie lonych 
(Po zm eliorow aniu i zagospodarowaniu) oparto na bogatym  
m ateriale zebranym  z terenu. Tak poważne zwiększenie wyso- 
kow artośc iow e j paszy powoduje o lbrzym ie przem iany gospo­
darcze. Zaczyna szybko wzrastać pogłow ie rogacizny i je j 
mleczność, podnosi się p rodukc ja  oborn ika, co z ko le i w y ­
w iera  przemożny w p ły w  na zwyżkę p lonów  pó l ornych. Rów­
nież powiększa się znacznie hodow la owiec, k tó ra  .na terenach 
zabagnionych nie  m ia ła dostatecznych w arunków  rozwoju.

Po w ykonan iu  in w e s tyc ji p lon y  łą k  wzrosną o 2,8 m iln. q 
wysokowartościowego siana, k tó re  będzie mogło być skarm io­
ne na m iejscu. Powyższa ilość s:ana um ożliw i dokarm ienie 
istn ie jącego pogłow ia i podw ojenie go, ja k  to ma miejsce 
w  zm eliorowanych gospodarstwach. W  tych  w arunkach popra­

w i się kondyc ja  zw ierząt, ich  zdrowotność i mleczność. P rzy j­
m ując 1800 litró w  rocznie od sztuki i 600 li tró w  zw yżk i, o trzy ­
mam y nadwyżkę p ro du kc ji m leka 180 m iln . litró w . Również 
p rodukcja  oborn ika podniesie się o 40 q od jedne j sztuki, 
osiągając 80 q rocznie. P rzyjm ując, że 100 q oborn ika zw ięk­
sza p lon ziem niaków  o 20 q, a w  drugim  roku  po okopowych
1. q zia rna kłosow ych, otrzym am y nadwyżkę z iem niaków  
1,8 m iln. q, zbożowych 90.100 q. N ie w ą tp liw ie  nawożenie obor­
n ik iem  w p łyn ie  ha poprawę z łe j s tru k tu ry  gleby, zm ienia jąc 
na korzyść fizyczne w łasności gleb. N aw ozy sztuczne w ys ia ­
ne na użytkach z ie lonych wrócą na gole w  postaci pe łnow ar­
tościowego obornika. Na bazie zw iększonych p lonów  okopo­
w ych  oraz p ro du kc ji m lecznej rozw in ę się poważnie hodo­
w la  trzody chlewnej.

Dochód na jedno gospodarstwo po potrąceniu kosztów  eks­
p loa ta c ji w yn ies ie  3 135 zł, podnosząc znacznie stopę życ io ­
wa ludności i poziom gospodarki ro lne j.

E fekty gospodarcze zależne są przede w szystk im  od na leży­
te j eksp loatac ji w ykonane j m e lio rac ji. D latego też przew idzia­
no budowę odpow iednich pomieszczeń dla obsług i eksploata­
cy jne j. W  Sosnow icy p ro jektow ano siedzibę Zarządu Eksplo­
atacyjnego, a w  Jab łon iu  i Puhaczowie siedziby ośrodków  dy ­
spozycyjnych (budynki 12-izbowe), k tóre za pośrednictwem  
służby kanałow e j i łą ka rsk ie j na podstaw ie gęsto rozm iesz­
czonej sieci, sygnalizu jące j ak tu a ln y  stan w ilgo tnośc i gleby, 
będą k ie ro w a ły  rozrządem wody.

K ie row n ic tw o  poza gospodarowaniem wodą poprzez spółdzie l­
nie produkcy jne  PGR, spó łk i wodne i kom ite ty  upraw , będzie 
prowadziło akc ję  nawożenia łąk, p ie lęgnac ji i  konserw acji 
urządzeń m elio racy jnych. W  skład personelu po w in n i zatem 
w ejść specja liści m elio ra to rzy, łąkarze, m ikrob io lodzy, k tó rzy  
będą ustalać potrzeby nawozowe, wodne oraz badać wartość 
produkc ji. Specjalnie trosk liw ą  opieką należy otoczyć p ro­
dukcję  ryb, k tó ra  na skutek dostarczenia żyznej w o dy  oraz 
poważnego zwiększenia pow ie rzchn i zalewu pow inna dojść 
do poważnych osiągnięć.

Ażeby osiągnąć pełną p rodukcję  terenu, na leży zorganizo­
wać ca łkow itą  wystarczalność pod względem zaopatrzenia 
w  nasiona w łasne j p ro d u kc ji oraz zabezpieczyć się w  naw o­
zy sztuczne. W  założeniu 6 —  8 la t trw an ia  łą k  sztucznych n a ­
leży rocznie obsiewać ok. 10 000 ha, na co potrzeba 3 500 q 
nasion traw ; p rzy jm u jąc średnią w ydajność nasion z hekta­
ra  —  3 q, potrzeba w łasnych p lan ta c ji o pow ierzchn i 1170 ha.

Średnie napełnienie kanału 1,2 m, p rzy  szerokości górą 
10 —- 14 m, stwarza w a ru n k i dla transportu  wodnego (spław). 
Tereny wododzia łowe odległe są od l in i i  ko le jo w ych  
o 25 —  40 km  i w  obecnych w arunkach do s tac ji ko le jo w ych  
transport odbywa się furm ankam i po z łych  drogach g runto­
wych. Po w ykonan iu  m e lio ra c ji p rodukcja  poważnie zw iększy 
się, ja k  również po trzeby gospodarcze i to będzie powodem 
coraz w iększego zainteresowania się ludności w ykorzystan iem  
kanału do spławu. Transport wodny, łączący dw ie lin ie  k o ­
le jow e Lub lin  —  Rejow iec i Brześć —  W arszawa, w  znacznym 
stopniu przyczyn i się do polepszenia w arunków  gospodarczych 
tego terenu. K ana ł m óg łby być w yko rzys ta ny  do przewoże­
nia  nawozów sztucznych ze s tac ji ko le jo w e j T ra w n ik i i  in ­
nych tow arów  dla zaopatrzenia ro ln ic tw a , natom iast zie­
m iopłodów  do s tac ji ko le jo w e j M iędzyrzec. K ry p y  o po je ­
mności 30 40 ton p rzy  szybkości średnie j w ody 0,4 m/sek.
p rzep ływ a łyby  w  ciągu godziny ok. 1,5 km.

D la przyspieszenia rea liza c ji budow y kana łu  oraz um ożliw ie ­
nia szerokiego udzia łu zainteresowanych, zaprojektowano w y ­
konanie robót jednocześnie na całej długości. Dno kanału 
jest nieco w yn iesione w  stosunku do przecinanych trasą ka ­
na łu c ieków , dz ięk i czemu można rob ić  w y k o p y  do głębokości 
ł  —  1,5 m bez odwodnienia.

Roboty ziemne 'będą zmechanizowane w  50%, na co został 
zapew niony odpow iedn i sprzęt mechaniczny, a m ianow ic ie : 
kopark i jednonaczyniowe i w ie lonaczyniowe, spycharki, zgar­
n ia rk i, tabor ko le jko w y , c ią gn ik i i samochody ciężarowe, be­
ton ia rk i, ka ta ry, pom py itp . Pozostałą część w yko pó w  i' na­
sypów z uw agi na udzia ł ludności i  um ożliw ien ie  jest zarob­
kow ania p ro je k tu je  się w ykonać p rzy użyciu  taczek i  fu rm a­
nek.

Specjalną uwagę należy pośw ięcić na stworzenie odpo­
w iedn ich  w arunków  pracy, zaopatrzenie w  odzież ochronną 
robo tn ików  stałych, opiekę sanitarną, w e te ryna ry jną  i w y ż y ­
w ie n i .  Na podstaw ie doświadczeń 1954 r. zostanie uspraw nio­
na organizacja robót tzw. A k c ji M e lio ra cy jn e j w  k ie run ku  bar­
dziej rów nom iernego d o p ływ u  zainteresowanych dla osiąg­
nięcia  w iększej w yda jnośc i pracy.

371
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Szybkość rea lizac ji in w e s tyc ji jest uzależniona od w łaśc i­
w e j postawy i uśw iadom ienia ludności. Powinna ona brać 
czynny udzia ł w  pracach, wnosząc w k ład  nie ty lk o  w  form ie 
robocizny n iew ykw a lifiko w a n e j i sprzężaju konnego, ale i p ie ­
niężny na kupno nawozów sztucznych, uprawę mechaniczną 
i częściową opłatę za nasiona traw . Z tych  też względów me­
lio rac je  szczegółowe będą realizowane w  m iarę deklarowania 
przez ro ln ik ó w  odpow iednich świadczeń. W ykonyw an ie  m elio ­
ra c ji bez zagospodarowania obniża w  w ie lu  przypadkach p lo ­
ny, nie przynosząc spodziewanych korzyści. Również zbyt 
szybki wzrost bazy paszowej bez jednoczesnego powiększe­
n ia  inwentarza i budynków  gospodarskich powoduje je j m ar­
notrawstwo, a ro ln ik  przestaje doceniać korzyści ja k ie  p rzy ­
nosi m elioracja .

W  zasięgu kanału zagospodarowano już ok. 3 000 ha łą k  
i pastw isk, w  1955 r. p lanu je  się zagospodarowanie jeszcze

ponad 2 000 ha. N ap ływ ające zgłoszenia są dowodem, że lic z ­
ne spółdzielnie produkcy jne  i wsie, w  pełnii doceniając pomoc 
Państwa Ludowego, dek la ru ją  ze swej strony w ie lk i w k ład  
pracy i  środków  pieniężnych.

Pomimo znacznych osiągnięć w  uśw iadom ieniu wsi, jeszcze 
bardzo w ie le  jest do zrobienia, a w  szczególności na polu 
ośw iaty ro ln icze j. O rganizacje po lityczne, społeczne, służba 
rolna, m elioracyjna, szkoln ictwo, prezydia rad narodowych 
wszystkich szczebli będą m usia ły  w łożyć dużo w y s iłk u  w  da l­
sze uśw iadom ienie i organizację społeczeństwa w ie jsk iego, 
ażeby tę wspaniałą inw estyc ję  w ykonać szybko i ja k  n a j­
lep ie j. Równocześnie zostaje wzmożona budowa dróg, e lek­
try fik a c ja  wsi i rozbudowa przem ysłu m iejscowego, możemy 
w ięc być pewni, że w kró tce  znikną z pow ierzchn i Lubelszczy­
zny tereny zacofane, noszące miano „P o lsk i C".

D Z I A Ł  IV -  W Y K O N A W S T W O
INZ. RO M UALD JASIEW ICZ

Deskowanie w budowlach hydrotechnicznych

W s t ę p

Deskowania i rusztowania są wprawdzie urządzeniam i po­
m ocniczym i, n iezbędnym i ty lk o  na okres wznoszenia i  tw a rd ­
nien ia  ko n s tru kc ji że lbetow ych i betonowych, stanowią je d ­
nak poważny czynn ik w p ływ a ją cy  na koszt ty c h  kon s tru kc ji. 
Obniżenie kosztów deskowania, w arunkujące obniżenie^ kosz­
tów  k o n s tru k c ji i stąd kosztów  całej budow li, może być osią­
gnięte przez racjonalność jego zaprojektowania, w yb ó r odpo­
w iedn iego typu  deskowania i dążenie do uzyskania dużej 
w ie lokro tnośc i użycia deskowania, t j .  do wprowadzenia tzw. 
„deskow ania zainwentaryzowanego". N a leży zerwać z m eto­
dą —  n ieste ty jeszcze często pokutu jącą na budowach -— w y ­
konyw an ia  deskowania bez pro jek tu , bez prze liczeń w y trzym a ­
łości, bezpośrednio na m iejscu i jednorazowo. N aw et na m n ie j­
szych ob iektach robót tych  nie pow inno się zaliczać do d ru ­
gorzędnych i nie można zostaw ić całej in ic ja ty w y  m ajstrom  
ciesielskim , czy też młodszemu, niewyszkolonem u personelow i 
technicznemu. Powoduje to bow iem  us te rk i jakościow e betonu 
i  z ły  jego w yg ląd  zew nętrzny oraz zmusza do k ło p o tliw y c h  
i kosztownych przeróbek deskowania. Na w iększych budo­
w lach hydrotechnicznych zagadnienie deskowania pow inno 
być rozpatrywane łącznie z całością robót zw iązanych z w y k o ­
naniem budow li. D latego też in tegra lną częścią p ro je k tu  kon­
s tru k c ji betonowej względnie żelbetowej pow in ien być n a j­
odpow iedn ie jszy dla danej ko n s tru kc ji p ro je k t deskowania 
i organ izacji jego w ykonania.

Deskowanie w  budow nic tw ie  wodnym 1 ma —  w  porów naniu 
z budow nictw em  przem ysłow ym  —  odmienne i w łaśc iw e so­
bie  ty lk o  cechy, w yn ika jące  g łów n ie ze znacznych Tozmiarów 
bu do w li hydrotechnicznych, ich m asywności i  odrębnej spe­
c y fik i. W ystępu jące w  budow n ic tw ie  przem ysłow ym : prze­
ważnie znaczna zmienność kszta łtów  budow li :i elementów, 
n iew ie lk ie  stosunkowo ich w ym ia ry  i duża ilość p ły t  zmu­
szają do w ykonan ia  deskowań na m ie jscu ich zastosowa­
nia, od razu w  pełne j form ie elem entu czy sekcji budow li. Ro­
bo ty  c iesie lskie są kosztowne i pracochłonne: pracochłonność 
deskowań w ynos i w  budow n ic tw ie  przem ysłow ym  przeciętn ie 
63°/o, a w  budow n ic tw ie  hydrotechnicznym  15%> —  25%> ogól­
nej pracochłonności robót żelbetowych. Deskowania w ym a­
gają w ie le  m ateria łu  drzewnego, p rzy jm u je  się bowiem  wciąż 
jeszcze n iew ie lką  stosunkowo ro tac ję  (przeciętnie 3-krotną).

M echanizacja robó t c iesie lskich w  budow n ic tw ie  przem y­
słow ym  jest trudna ze wspom nianych w yże j powodów do prze­
prowadzenia, dla częściowego w ięc w ye lim inow an ia  desko­
wań i równocześnie przyśpieszenia w ykonaw stw a stosuje się 
pre fabrykac ję  i przem ysłowe przygotow anie elementów. W  bu­
dow n ic tw ie  w odnym  natom iast w  w iększości p rzypadków  nie 
jest to  m ożliwe, jednak znaczne na ogół rozm iary  budow li 
oraz ich  masywność zezwalają na wprowadzenie daleko idą­
cej typ iza c ji i s tandartyzacji e lem entów deskowań, co zw ięk­

sza znacznie w ie lokro tność użycia drewna i przynosi oszczęd­
ności w  robociźnie.

W  a rtyku le  n in ie jszym  omawia się ty lk o  deskowania d rew ­
niane, gdyż podstaw owym  m ateria łem  deskowań do betono­
w y c h 'b u d o w li w  -Polsce jest wciąż drewno. Stal używana jest 
w y ją tkę w o  w  deskowaniach ślizgowych, a ok ładz iny żelbeto­
we —  stosowane coraz częściej za granicą (zwłaszcza w  Zw iąz­
ku Radzieckim) —  opisywano już k ilk a k ro tn ie  w  poprzednich 
numerach „G ospodarki W odne j''. D rewno posiada zresztą tak  
dużo zalet, że n ieprędko chyba in ny  m ate ria ł p o tra fi go za­
stąpić. Jest przede w szystk im  m ateria łem  lekk im , w ygod­
nym  w  obróbce, n ieskom plikow anym  w  łączeniu, posiada n ie­
w ie lk ie  przewodnictw o cieplne, co ma swoje znaczenie przy 
betonowaniu w  okresie n isk ich  tem peratur. O czyw iście —  są 
też i wady, ja k  np. n iew ie lka  stosunkowo w ytrzym ałość, 
skłonność do wypaczeń i deform acji, w yw o łanych  schnięciem 
czy nam oknięciem  itp., jednak za le ty drewna są bezsprzecznie 
przeważające i decydują o powszechnym stosowaniu tego ma­
te ria łu  do deskowań. «

R o d z a j e  i t y p y  d e s k o w a ń

Rozróżniamy następujące rodzaje deskowań:
1 D e s k o w a n i e  r o z b i e r a l n e -  p r z e  s t a w n e  jest 

wykonane z oddzielnych, uprzednio przygotow anych elemen­
tów  w  form ie p ły t (tarcz), ła tw o przenośnych i ła tw ych  do 
montażu i demontażu. W ym ia ry , a stąd i ciężar p ły t  mogą być 
rozmaite, zależnie od sposobu przestaw iania (ręcznie czy d ź w i­
giem). Tarcze takie , łącznie ze stężeniami i słupam i w ykonu je  
się w  m echanicznych warsztatach ciesielskich, p rodukc ja  jest 
w ięc bardzo szybka i tania. Deskowanie to jest na jbardzie j 
racjonalne w  budow lach hydrotechnicznych, o typow ych , po­
w tarza lnych elementach i pozwala na znaczną ro tac ję  d rew ­
na. •

2. D e s k o w a n i e  j e d n o r a z o w e  pow inno być stoso­
wane rączej w  w y ją tkow ych , indyw idua lnych  przypadkach. 
Pracochłonne, gdyż w ykonyw ane praw ie w  całości na m iejscu 
deskowanie, z oddzie lnych desek i  belek, przedstaw ia po roz­
biórce ty lk o  m ateria ł, k tó ry  dla ponownego użycia m usi być 
oczyszczony z resztek betonu i z gwoździ.

3. D e s k o w a n i e  p r z e s u w n e  —  stosuje się do bu­
d o w li n iezbyt szerokich, lecz d ług ich  —  np. śluzy kom orowe 
(zwłaszcza pociągowe), sztolnie itp. Składa Się ono z ruszto­
wania rozpierającego, łączonego na śruby, opartego na ro l­
kach i przesuwanego w  k ie run ku  poziom ym  na szynach oraz 
opierzenia przymocowanego do rusztowania.

4. D e s k o w a n i e  ś l i z g o w e  jest stosowane p rzy  beto­
nowaniu p ionow ych elem entów w ysok ich  budow li, k tó rych  roz­
m ia ry  w  rzucie poziomym' są niezmienne albo stosunkowo 
mało się zm ienia ją na różnych wysokościach. Do tak ich  bu­
d o w li należą w ięc: nadbudowyw anie kesonów, studni funda­
m entowych, okrągłe zb io rn ik i wodne, silosy itp.

372
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Każdy rodzaj deskowania posiada k ilk a  zasadniczych sys­
temów lub typów  stosowania. N ie jest oczyw iście m ożliwe 
przedstaw ić je  b. szczegółowo w  a rtyku le , znaleźć je można 
w  książkach specjalnie om aw ia jących deskowanie, wspom ni­
m y tu  jedyn ie  pokrótce o typach zasadniczych, częściej spo­
tykanych  w  praktyce.

W  deskowaniu r o z b i e r a  l n  o -  p r z e s t a w n y m  stosu­
je  się 2 podstawowe systemy: j e d n o -  i  d w u p r z ę s ł o w y .  
N a jle p ie j zobrazują je schematy, przedstaw iające ko le jność po-

Syslem jednoprzęsłowy
a )  b)

e)

a - zamontowane des ko wonie; b- zdjęcie dolnych kotwiących sworzni i  przyczepienie tarczy do Hny dźwigu; 
c -  odłączenie górnych kotwiących iściągających sworzni odpowierzchni betonowego bloku; d-podniesienie dźwigiem 
torczy do powierzchni wyższej warstwy i  umieszczenie kotwiących sworzni; e-  umieszczenie ściągów; f-dokrecenie 
dolnych sworzni i  umieszczenie górnych.

a)

System dwuprzęsłowy
b )

e)

a - zomontowane deskowanie; b - przymocowanie roideskowującej dźwigni i zdjęcie zewnętrznych kotwiących sworzni 
z dolnej tarczy; c - odłączenie dolnej tarczy od betonu; d-podniesienie tarczy .przesunięcie w kierunku poziomym 
i ustawienie no tarczę górną; e - umieszczenie ściągów; f -  umieszczenie kotwiących sworzni ¡sprawdzenie 
prawidłowości ustawienia deskowania.

Rys. 1. S chem aty czynności p rz y  deskow an iu  ro zb ie ra ln o - 
p rzes taw nym

szczególnych czynności w  jednym  i drugim  systemie (rys. 1).
N azw y 3 typów  deskowania przesuwnego —  j e d n o -  l ub 

d w u s t r o n n e ,  p o r t a l o w e  i t u n e l o w e  okre­
śla ją dość dokładnie przeznaczenie i  zakres stosowania, rys. 2 
i 3 przedstaw iają fragm enty deskowania przesuwnego typu 
dwustronnego, użytego przy w yko nyw a n iu  śluzy kom orowej 
na Żeraniu. Pow ierzchnie zewnętrzne ścian śluzy b y ły  zade- 
skowane tarczam i jednoprzęsłowym i.

Zagadnieniu deskowania ś l i z g o w e g o , ^  stoso­
wanego już  od w ie lu  la t, poświęcono 
w ie le  prac, w  k tó rych  kons trukc ja  elemen­
tów  tego deskowania została szczegółowo 
opracowana. Jest to chyba na jbardzie j po­
pu la rny i rozpowszechniony typ  deskowa­
nia specjalnego, k tó ry  ¡posiada w ie le  do­
datnich stron, a na jważnie jszą —  znaczne 
tempo budowy, m n ie j w ięce j czterokro tn ie  
większe, w  porów naniu np. z deskowaniem 
stałym. Są jednak i poważne strony u jem ­
ne, ja k  konieczność używ ania podnośników 
śrubowych, ram dźw igow ych oraz zbędnych 
dla ko n s tru kc ji poważnych ilośc i s ta li na 
p rę ty  do podnośników. Toteż trw a ją  prace 
nad zmianą ko n s tru kc ji deskow ania ś lizgo­
wego, aby bardzie j odpowiadało ono w spó ł­
czesnemu poziom ow i te ch n ik i budow lanej.
P r o j e k t o w a n i e  d e s k o w a ń

Przy p ro je k to w an iu  deskowania należy 
przestrzegać: pełnego w yko rzystan ia  sta­
tycznego, t j.  uw zględn ienia w yższych naprę­
żeń dopuszczalnych n iż  norm alnie, z uwagi 
na tym czasow y charakter użycia  deskowań, 
maksymalnego znorm alizow ania typów  
i rozm iarów, zapewnienia ła tw ego układa­
nia  Zbrojenia i betonowania oraz zapewnie­
nia ja k  na jła tw ie jszego  rozdeskowania. W y ­
bór systemu i rodzaju deskowania zależy 
od k o n s tru kc ji bu do w li i  od je j następują­
cych cech: wysokość, obciążenie, w ym ia ry  
oraz organizacja robót, rodzaj stosowanej 
mechanizacji, p rzy ję ła  in tensyw ność beto­
nowania, m etody układania i zagęszczania 
betonu itd .

Zasadniczym obciążeniem deskowania jest 
narcie zaroibowej masy betonowej na jego 
ściany. Parcie to zw yk liśm y  przy jm ow ać 
w  w ysokości ciśnienia hydrostatycznego 
z Ciężarem betonu yb (2,4 —  2.6 t/m 3 zależ­
nie od ilośc i w ody): P  — yb ' H  [1 ]
gdzie P —  ciśn ien ie  na ściany na głęb H, 

H  —  wysokość układane j w ars tw y, 
p rzy  czym przep isy  radzieckie 
po lecają stosowanie następu ją ­
cych w artośc i:

p rzy w ib row an iu  w g łębnym  H max =  0,75 m  
pow ierzchn. H max — 1,00 m  

Dla g łębokości w iększych, ciśnienie przvr- 
muje się stałe i równe: P max=yb ' H max [2 ] 
N iek tó re  podręczn ik i po lsk ie  zalecają n rzv i- 
m owanie g ra n icy  wysokości p łynnego ciś­
n ien ia  nawet 1,5 m /H  max, wartość ta jed­
nak na podstaw ie powyższego jest stanów - 
n o  z b v ł w ie lka . N a leży tu dodać, że na 
w ie lkość ciśn ien ia zarobowej masy betono­
w e j na ściany deskowania w p ływ a ją : tem ­
peratura m ieszanki betonowej, szybkość na­
pe łn ian ia form  oraz skład i c iek łoś  ć m ie­
szanki. C iśnienie betonu jest w iększe gdv 
tem peratura m ieszanki jest niższa, szybkość 
napełn ian ia form ’ betonem w iększa. Mość ce­
mentu w  betonie wyższa i  gdy beton jest 
rzadszy tzm. posiada w iększy  rozp ływ  m ie­
rzony opadem stożka. Ostatecznie jednak 
ciśnienie to  n ie  przewyższa w artośc i ob li- 
czonei w vże i podanym  wzorem, k tó ry  da le 
raczej wartość m aksym alną i niekorzystną. 
W  rzeczyw istości, w  w iększości p rzypadków  
ciśnienie będzie mniejsze. No dla betonu 
gęstego, o opadzie stożka do 6 cm, i u k ła ­
danego bez w ib row an ia , można obliczyć p a r­
cie.- stosu jąc w zór R a n  k i n e a  na parcie 
ziemi P  — yb H  tg* (45° — <p f  2) [3 ]

c)

n
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Rys. 2. R usztow anie  p rzesuw ne dla ś luzy  na Ż e ra n iu

Rys. 3. W a łk i d la  p rzesuw an ia  ru sz tow an ia  ś luzy  na Ż e ra n iu

p r z y jm u ją c  yb — 2,4 t /m 3, a k ą t  ta r c ia  w e w n ę trz n e g o  rp =  23°, 
o trz y m a m y

P  =  2,4 • H  tg2 |45 -  =  1,05 H

T em p. układanej m ieszanki Czas trw an ia  układania
betonowej w  °C w arstw y

3 0 -2 0 45 m in .
2 0 -1 0 75 „
1 0 -  5 105 „

Ponieważ zaś grubość nakładanej w a rs tw y pow inna się za­
w ierać w  granicach 25 —  40 cm dla betonu w ibrowanego, 
a 20 —  25 cm dla betonu niezagęszczonego mechanicznie, stąd 
prędkość uk lad k i w ynosi od 0.14 do około 0,6 m/godz. M aksy­
m alnie i to ty lk o  w  słupach można betonować z prędkością 
do 2 m/godz., p rzy w iększej szybkości ła tw o  mogą powstać 
m iejsca puste (rakowate).

Pozostaje jeszcze wspom nieć o innych obciążeniach desko­
wania.

Ciężar ruchom y narzędzi i ludzi dla deskowań poziom ych 
p rzy jm u je  się w  wysokości 200 kg/m 2, a ciężar w łasny de­
skowania około 60 kg/m 2.

Parcie w ia tru  określa się w g  PN/B —  02011. D la ściągów 
i sworzni można przy jąć naprężenie dopuszczalne 1700 kg/cm 2, 
a dla d ru tów  skręconych —  1400 kg/cm 2.

Obliczenie statyczne przeprowadza się w g  następującej ko ­
le jności: p rzy jm u je  się grubość desek opierzenia i  oblicza 
rozstaw ry g li p ionow ych S. Podstawowym  założeniem jest tu ­
ta j warunek, że ugięcie desek opierzenia nie może przekra-

1
czać w artości /  — rozstawu ryg li. Dla norm aln ie w  p ra k ­

tyce w ykonyw anego opierzenia z desek uk ładanych poziomo 
i c iąg łych (itj. opartych na co na jm n ie j k ilk u  ryg lach p iono­
wych), moment zg ina jący i  strzałka ugięcia wynoszą:

M max =  0,10 P S 2

=  _ i _
f  128 E l

a w ięc m nie j w ięce j wartość odpowiadającą parc iu  wody. Przy 
tak im  sposobie ob liczania przepisy radzieckie zalecają p rz y j­
m owanie m aksym alnej głębokości, pow yże j k tó re j ciśnienie 
jest stałe i dale j n ie  wzrasta —  w  wym iarze H  max =  4 v,

Rys. 4. Tarcze ro zb ie ra lno -p rzes ta w ne  w  B rzegu  D o ln ym

gdzie v  jes t to p ionowa prędkość układania betonu w  desko­
waniu.

Czas układania betonu w  w arstw ie  nie pow in ien przekro­
czyć następujących norm :

374  -------------------------------------------------------------- --------------------------

Rys. 5. D eskow anie b lo kó w  p rzy  bu dow ie  zap o ry  w  R ożnow ie

Rys. 6. D eskow an ie  f i la ra  ja z u  w  B rzegu  D o ln ym
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gdzie: P —  m aksym alne ciśn ien ie na deskowanie,
S —  rozstaw ry g li,
E —  100 000 kg/cm 2 w spó łczynn ik  sprężystości drze­

wa,
I  —  moment bezwładności p rzekro ju  desek.

S  P S 4
Z rów nania 128 E l ’ w staw ien iu  w artości E

lud3
w  t/m 2 oraz w artośc i I  =  —  w  m4 (d —  g ru ­

bość desek w  m),
otrzym am y

S =  30 J

\ fT
[4]

N a jle p ie j dla oznaczenia rozstawu ry g li użyć w ykresu p rzy to ­
czonego na rys. 7. D la danego ciśnienia betonu w  t/m 2 i przy-

Rys. 7. Rozstaw  r y g li  S d la  f  =
40 0

ję te j grubości desek opierzenia, o trzym uje się na osi poziom ej 
szukany rozstaw ryg li.

Pionowe ryg le  ob liczam y jako  be lk i wolnopodparte, pracu­
jące na obciążenie q =  P.S. (t/mb), rozłożone wzdłuż rozp ię­
tości, częściowo wg tró jką ta , częściowo w g prostokąta odpo­
w iedn io do rozk ładu ciśnienia betonu na podstaw ie wzo­
ru [2J. Dla uproszczenia można stosować następujące wzory:

są p u n k ty  zaczepienia ściągów ko tw icznych  lub m iejsca pod­
parcia in n y m i stężeniami. Ściągi kotw iczne (ze s ta li okrąg łe j 
albo d ru tów  skręcanych) daje się poziome w  przypadku wąs­
k ich  b loków  (do 3,0 m), p rzy  blokach szerszych ściągu są 
nachylone ukośnie pod kątem  na jko rzys tn ie j 45° i zako tw i­
czone w  betonie.

Tab. na rys. 8 u jm uje  w zory  dla określenia maksymalnego 
oddzia ływ ania żebra na podporę, maksym alnego momentu zgi-

Oznaczenie
Maks. oddziaływanie

na podporze
Maks. moment

zginający Ugięcie

bwdnopodp. belka cicigta ŵotnopodparta ŵoino podparta

O R 0C»R
“ M=R^ t y p

r Rt5
4 %8E3 Hf

«¿<2 o»rH )

2<|<3 0»8[5-3$5-f)]
M*QSM ~48Elv i1 ®lsj h i

Q *# £ f) Q r#M Ś K ||

Rys. 8. W zo ry  m aksym alnego o d d z ia ływ a n ia  żebra na podporę  m o-
L

m e n tó w  zg in a ją cych  i  s trz a łk i ug ięc ia , za leżn ie od stosunku

mającego i s trza łk i ugięcia żebra, ja ko  b e lk i w o lnopodparts j
L

i  c iąg łe j w  zależności od stosunku — ' M ożna też posługi-
1J

wać się wykresem  z rys. 9, gdzie z poszczególnych k rzyw ych  

odczytujem y na osiach poziom ych w artośc i V,  k tó re  mnożone 
l  l 3

przez R , R —  ,R  dają nam w ie lkość oddzia ływ ań mo-
4 48 Ł i

m entów zgina jących oraz s trza łk i ugięcia.
P r z y k ł a d  o b l i c z e n i o w y .  O kreś lić  w ym ia ry  ele­

m entów deskowania rozbieralno-przestawnego, jednoprzęsło- 
wego p rzy betonowaniu w  blokach o wys. 1,5 m. Zagęszczenie 
betonu nastąpi w ib ra to ram i wg łębnym i, dopuszczalne ugięcie

1
deskowania i  =  1. Ściągi kotw iczne należy rozmieścić

w  granicach 1,0 —  2,0 m.

Mmax =  0,125 ql* ■ <p [5]
dolne oddzia ływ anie A  =  0,5 q l  ■ q>1 [6]
górne oddzia ływ anie B  — 0,5 q l  • [7]
p rzy czym w spó łczynn ik i <P,Vp<Pi uw zględnia ją
nierównom ierność obciążenia na ryg ie l. W spó łczynn ik i te od­
bieram y z ta b licy  1, pośrednie w artośc i można in te rpo low ać 
lin iow o.
(i —  rozpiętość ry g la  rów na odstępowi żeber poziomych). 
Sprawdzanie ugięcia n ie  jest konieczne, ze względu na w y ­
stępujący zw yk le  znaczniejszy moment bezwładności p rzekro ­
ju.

TA B LIC A  I

i 1,40 1,90 2,40

0,70 0,81 0,87

0,60 0,71 0,75

0,44 0,54 0,61

Jako ryg le  p rzy jm u je  się bale o wym iarach

h =  8 —  10 cm, ń =  10 —  16 cm.

Żebra poziome sprawdza się na moment i  na ugięcie. O bcią­
żeniem żeber są skupione s iły  pochodzące od oddzia ływ ań

i  ■ . I 'ryg li, k tó rych  ilość określa się stosunkiem  —~
\

(L jest rozpiętością żebra). Podporami dla żeber poziom ych

° o ----- ------- ---------- / 1 i  ................. V

Rys. 9. G ra fic z n y  sposób oznaczenia od dz ia ływ ań , m o m en tów  zg i­
n a ją cych  i  s trz a łk i ug ięc ia  d la  b e lk i obc iążone j s iła m i R.

Ciśnienie betonu na ściany deskowania w ynos i w g wzoru (2): 

P =  2,5 X  0,75 =  1,875 t/m 2

P rzyjm ując deski o grub. 25 mm, ze w zoru  [4] lub  w ykresu 
na rys. 7 określam y rozstaw ry g li S — 61 m —  przy ję to  
0,60 m.

q =  P.S. =  1.875 X  0,60 =  1,125 t/m b

Dla wysokości w a rs tw y  1,5 m, ryg le  będą m ia ły  długość 
2,0 -— 2,1 m, a rozpiętość 1,80 m.
W spó łczynn ik i redukcy jne  dla obliczenia momentu zgina jące­
go i oddzia ływ ań wynoszą:

375
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(p =  0,788 <pi — 0,688 (p% 0,52
stąd M max — 0,125 q l 2xcp =  0,125x1,125x1,82x0,788=0,360 ttn-

M  36000
W  =*

dop 150
: 240 cm 2

Przyję to ryg le  o w ym iarach 8 X  14 W  =  261 cm 
O ddzia ływ an ie dolne A  =  0,5 ql - f i  — 0,5 X  1,125 X  1,80 X  
X  0,688 =  0,70 t
O ddzia ływ anie górne B =  0,5 ql ■ <p% — 0,5 X  1,125 X  1,80 X  
X  0,52 =  0,53 t.
O bliczenie żeber poziomych. Ściągi kotw iące żebra rozmiesz­
czone w  odstępie — 3 s, t j.  3 X  0,60 1,80 m, stąd rozpię-

j L
tość żeber jako  be lk i c iąg łe j L =  1.80 m. Stosunek

3.
1,80 
0,60

M aksym alny moment zg ina jący dla b e lk i c iąg łe j dla tego s to ­
sunku możemy ob liczyć na podstaw ie ta b licy  na rys. 8 lub 
pos iłku jąc się wykresem  na rys. 9:

M c =  1,33x2?-— 
4

1,33x0,53 x
1,80

0,318 tm .

W
M

<7 dop

31800
150

: 212 cm 3

Przyję to żebra poziome o wym . 12 X  12, dla k tó rych  
W  =  288 cm3.
Sprawdzenie ug ięcia: . , „

j  — 1728 cm4 E =  100 000 kg/cm 2
L  _

El =  17,28 tm 2 z w ykresu  dla -  3

•P =  1 ,22

f c =  l,2 2 x

fdop

BL? 0 ,53x l,803
: 1,22 • -----:---- -— r—  =  4,58 m m .

48 • 17,28 

: 4,5 m m .

48 E l  

L  _  R80 
400 400

Siła w  ściągu kotw iącym . M aksym alne oddzia ływ anie żebra
L

obliczone z tab licy  lub odczytane z w ykresu  (dla — 3):

Oc =  3,56 X  B =  3,56 X  0,53 =  1,89 t.
Ściągi nachylone pod kątem 45°, stąd:

i , 89
= 2 ,6 7 1.

F  =

T  =
cos 45° 

T  2670

°dop 1700
=  1,57 cm 2

Przyję to ściąg ze s ta li okrąg łe j 0  14, F — 1,54 cm2 
Zakotw ien ie  dolne:

O 3 A  =  3 X  0,70 =  2,10 t.

F  = ------ = --------=  1,23 cm 2 można dać zakotw ien ie z -0  14.
odop 1700

Z u ż y c i e  j e d n o s t k o w e  d r e w n a
A b y  dojść do wskaźnika zużycia jednostkowego drewna, 

k tó ry  um ożliw ia  dopiero głębsze przeanalizowanie w p ływ u  
deskowania na kszta łtow anie się kosztów kon s tru kc ji, trze­
ba usta lić  dwa inne w skaźn ik i:
—  zużycie jednostkowe deskowania, tzn. pow ierzchnię desko­

wania w  rozw iązaniu, przypadającą na 1 <nv betonu u ło ­
żonego w  daną konstrukcję ,

—  w ypośrodkow aną grubość deskowania czy li grubość tarczy 
z uwzględnieniem  zużycia drewna na elem enty pom ocn i­
cze.

W  budow nic tw ie  przem ysłowym , w  k tó rym  g łów nym i ro ­
dzajam i ko n s tru kc ji żelbetowych są słupy, podciągi i be lk i, 
p ły ty  stropowe i  ścianki, o stosunkowo nieznacznych rozm ia­
rach, w skaźnik p ierw szy waha się w  granicach od 4 do 
20 m2/m 3 betonu, w  budow n ic tw ie  hydrotechnicznym  wskaź­
n ik  ten jes t znacznie m niejszy, zależnie od w ie lko śc i i roz­
m ia rów  budow li. N ieste ty  nie mamy dokładnych danych co do 
pow ierzchn i kon iecznych deskowań na betonow ych budowlach 
w odnych w  Polsce, podajem y w ięc z w ie lk ic h  budow li ra ­
dzieckich, nie mogą być one jednak dla nas w  zupełności m ia­
rodajne ze względu na znaczne rozm iary tych  budow li. Śred­
nio w  ZSRR na budowach stopni wodnych, przy  objętości be­
tonu w  budow li przekraczającej 200 tys. m3, w skaźn ik ten w y ­
nosił oko ło 0,5 m2/m 3, p rzy  czym na jn iższy b y ł dla m asywnych 
części zapory (0,26), a na jw yższy dla budynku s iłow n i (3,68). 
Sądzić można, że w  naszych budow lach hydrotechnicznych 
w skaźn ik  ten będzie się waha ł w  granicach 1,0 —  1,5 m2/m®.

Jeśli chodzi o wskaźnik drugi, na leżałoby określić  na jp ie rw  
podstawowe elem enty deskowania w  zależności od budow li. 
Im  większe będą rozm iary budow li, tym  m asywniejsze na 
ogół będą stosowane elem enty deskowania (tarcze deskowania 
rozbieralno-przestawnego), tym  większa w ypośrodkow ana g ru ­
bość. W  budow nictw ie  przem ysłow ym  grubość deskowania 
wypośrodkow ana waha się w  granicach od 0,035 do 0,065 m, 
w  budow nictw ie  hydrotechnicznym  (radzieckim ) od 0,095 w y ­
ją tko w o  nawet do 0,20 m, średnio najczęściej 0,125 m. Do­
chodzi tu  jeszcze jednak żelazo dla wzm ocnienia albo stężenia 
deskowania oraz pozostawiane w  betonie na ściągi ko tw icz ­
ne i inne zakotw ienia. Ilość żelaza pierwszego, podlegającego 
ro ta c ji w  zależności od w ie lokro tnośc i użycia deskowania, 
waha się w  granicach 2 ■— 5 kg na 1 m2 deskowania, ilość 
drugiego 2 —  8 kg/m 2.

Porównując zużycie deskowania i drewna na 1000 m3 kon­
s tru k c ji żelbetowych budynków  przem ysłow ych różnych t y ­
pów oraz w budow lach hydrotechnicznych, bez uwzględnienia 
w ie lokro tnośc i użycia deskowań i bez uwzględnienia drewna 
na rusztowania pomocnicze, otrzym am y dane zestawienie 
w  tab. II.

TA B LIC A  II

Rodzaj budo­
w n ic tw a

Ilość 
betonu 
w  m 3

Zużycie  jednostk. Pow ierz­
chnia de- 
skow. m 2

Zużycie
drewna

m 3
deskowa­

nie m 2
drew no

m 3

B u d yn k i p rze­
m ysłowe różnych 

typó w 1003 9,1 0,37 9100 370

W ie lk ie  budow le 
hydrotechniczne 

w  Z S R R 1030 0,5 0.063 500 63

B udow le hyd ro - 
techn. w  w a run ­
kach po lsk ich 
(orientacyjn ie) 1000 1,25 0,155 1250 155

Jak w idać, w  budow nictw ie  przem ysłow ym  zużycie drewna 
na deskowania ko n s tru k c ji żelbetowych jes t k ilk a k ro tn ie  
większe, an iże li w  budow n ic tw ie  hydrotechnicznym , zupełnie 
zrozum iała jest w ięc tendencja n ie  ty lk o  do szerokiego sto­
sowania elem entów pre fabrykow anych, ale także do typ iza c ji 
kon s tru kc ji i  no rm a lizac ji poszczególnych elem entów kons truk­
cy jnych, k tó re  um ożliw ia ją  powszechne stosowanie z inw en­
taryzowanego deskowania, o dużej w ie lokro tnośc i użycia na 
k ilk u  budowlach. Toteż w  nowoczesnym budow nic tw ie  p rzy ­
śpieszonym w ie lokro tność użycia deskowania w ynosi już do 
5 razy, przez co obniżono w skaźn ik zużycia jednostkowego 
drewna do około 0,074. W  budow nic tw ie  hydrotechnicznym ,
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gdzie na ogół przeważają w ie lk ie  b lo k i betonowe, sprawa ta 
jest ła tw ie jsza i osiągnięcie 8 —  10-krotnej ro ta c ji deskowa­
nia, a w ięc uzyskanie wskaźnika zużycia jednostkowego drew ­
na w  granicach 0,02 nie jest specja lnie trudne.

Przy masowych ilościach betonu w  budow nictw ie  hydro tech­
n icznym  takie  zmniejszenie ilośc i drewna jest bardzo pożą­
dane i cenne, obniża równocześnie pracochłonność robót de- 
skowaniiowych. Spada ona bowiem', nawet je ś li się uwzględni

INŻ. M IEC ZYSŁAW  TOKARZEW SKI

dodatkową To-bociznę na rem ont i konserw ację deskowania, 
do m nie j w ięcej 70%> całego w k ładu  pracy w  deskowanie, za­
leżnie oczyw iście od w ie lokro tnośc i użycia.

L I T E R A T U R A
1. Je rm o łó w  W. W. i  P ie tro w  T . D . — O pa łubka  m ass iw nych  soo- 

ru ż e n ij. GES.
2. U s ienko  W. M . — D eskow an ie  że lbe tow ych  k o n s tru k c ji m ono­

l ity c z n y c h  b u d o w li p rze m ys ło w ych  — t łu m . po lsk ie  P W T. 1954 r.
1954 r.

3. M ich n ie w icz  W . — „ In ż y n ie r ia  i  B u d o w n ic tw o " n r  1/1955 r.

Stojak pompy żerdziow o-tłokow ej do studzien
{udoskonalenia techniczne)

W  w ie lu  miastach, gdzie istn ie jąca sieć wodociągowa nie 
jest dostatecznie zagęszczona, a zatem przede w szystk im  na 
przedmieściach, zaopatrzenie ludności w  wodę odbywa się za 
pomocą studzien publicznych, czerpiących wodę z w arstw  
piasków  wodonośnych.

Studnie te są eksploatowane za ¡pomocą pomp żerdziow o-tło ­
kow ych, poruszanych ręcznie. Górna część urządzenia pom­
powego studni jest zaopatrzona (rys. 1) w  sto jak pom powy a, 
do którego przytw ierdzona jest wahadłowa dźw ignia ręczna b, 
na k tó re j są zawieszone żerdzie pompowe c do poruszania 
tłoka  pompy, znajdującego się poza obrębem rysunku.

Pompowanie studni odbyw a się przez wahadłowe porusza­
nie dźw ignią b, przy użyciu  s iły  ręk i poszczególnych ko n ­
sumentów wody, przy czym woda wydosta je  się na zewnątrz 
przez część odpływ ow ą d.

A b y  zapobiec zamarzaniu w o dy  zna jdu jącej się podczas 
pompowania w górnej części stojaka, umieszcza się na rurze 
pom powej e m a ły  ku re k  odw odnia jący i, umieszczony w  głę­
bokości ok. 2 m poniżej terenu, a k tó ry  na okres po ry  zim o­
w e j jes t o tw ie rany  za pomocą drążka z kó łk iem  uch w y to ­
w ym  g, zna jdu jącym  się na dnie szybiku studziennego h. Spię­
trzony słup w ody w  rurze sto jaka pom py podczas pompo­
wania w  porze zim owej musi samoczynnie spłynąć do wnętrza 
ru r studziennych k, odwodniając sto jak za każdym  razem uży­
cia pompy.

Ponowne uzyskanie w ody z części odp ływ ow ej a wymaga 
d ługotrwałego ja łow ego pom powania ręcznego przez konsu­
menta, zanim uprzednio opad ły słup w ody wzniesie się zno­
w u do wysokości odpływ u.

Udoskonalenie stojaka pom py żerdziow o-tłokow e j polega 
na umieszczeniu w  górnej części przewodu pompowego g ru ­
bego a lekk iego walca w yporow ego i, zamiast dotychczas 
stosowanej c ienk ie j żerdzi pom powej c. Długość walca w y ­

porow ego i  pow inna być 
nieco w iększa od od le­
głości pom iędzy kurk iem  
odw odnia jącym  i, a czę­
ścią dopływ ow ą d.

Pomysł zastosowania 
w a lca w yporow ego i ma 
na celu zm niejszenia do 
m in im um  ob jętości opa­
dającego względnie pod­
noszonego słupa w ody 
w  sto jaku, dając w  w y ­
n ik u  następujące ko rz y ­
ści:
-— skrócenie czasu ja ło ­

wego pompowania 
studni,

—  oszczędzanie w y s iłk u  
pracy ludzk ie j.

W alec w yp o ro w y  moż­
na w ykonać z okrąglaka 
drewnianego lub z ru ry  
żelaznej w ew nątrz pustej.

Pomysł rac jona liza to r­
sk i zosta ł zgłoszony do 
Biura P ro jektów  Budow­
n ic tw a Kom unalnego w 
Łodzi przez autora i zna j­
du je się w  stanie prób 
na studniach publicznych 
w  Łodzi.

Rys. 1

publicznych

PRZEGLĄD WYDAWNICTW

Z „A R C H IW U M  HYDRO TECHNIKI"

Zeszyt 1 z 1955 r. (tom II) w ydaw n ic tw a „A rch iw u m  H yd ro ­
tech n ik i" rozpoczyna się wspom nieniem  pośm iertnym  o zm ar­
łym  w  dn iu 8.X I .1954 r. prof. M icha le  Broszko, członku ty tu - 
la rnym  Polskie j A kadem ii N auk i członku Rady Redakcyjne j 
pisma „A rch iw u m  H yd ro tech n ik i". W spom nienie uzupełnione 
jest wykazem  w ykonanych  i opub likow anych w  ostatn ich la ­
tach prac prof. M . Broszko (18 pozycji).

Zeszyt zaw iera następujące prace: M i c h a ł  B r o s z k o  
(Gdańsk) —  O podstawach hydrom echan ik i racjona lne j i o ich 
w e ry fika c ji, S tanisław  S z w a n k  o w s  k i  i Zygm unt P e .- 
c z y ń s k i  —  Zagadnienie dozbrojenia drobnicowego nabrze­
ża przeładunkowego w  dźw ig i nabrzeżne (efekty gospodarcze), 
A leksander T u s z k o  —  Przeciw falowa przesłona pow ietrzna 
(falochron pneum atyczny), oraz w  dziale „M a te ria ły  : W ik to r  
M a m a k  —  Zagadnienie s trat powodziowych, A leksander 
T u s z k o  —  In tensy fikac ja  gospodarki wodnej, a problem y 
rybackie  w  Polsce.

Streszczenie pracy prof. B r o s z k o  brzm i: (ze str. 23 —  24 
A rch iw um ).

Praca zaw iera 1 w ykres, 2 tab lice i w ykaz lite ra tu ry  (6 po­
zyc ji).

W  pracy pt. „ Z a g a d n i e n i a  d o z b r o j e n i a  d r o b n i ­
c o w e g o  n a b r z e ż a  p r z e ł a d u n k o w e g o  w  d ź w i ­
g i  n a b r z e ż n e "  autorzy przeprowadzają szczegółową ana­
lizę tego zagadnienia, na tle  ogólnego om ówienia najekono- 
m iczn ie jszych rozw iązań wyposażenia technicznego portów  
m orskich, mającego gwarantować najlepsze w yko rzystan ie  
(równom ierne) nabrzeża. Jak wiadom o, zdolność nabrzeża obe j­
m uje zdolności poszczególnych urządzeń po rtow ych : samego 
nabrzeża, urządzeń prze ładunkow ych nabrzeża, przepustowość 
placów i magazynów, przepustowość to rów  ko le jow ych , dróg 
lądow ych i w odnych śródlądowych.

W  w y n ik u  przeprowadzonej ana lizy  au to rzy  dochodzą do 
wniosków , da jących się streścić w  sposób następujący:
—  przez dozbrojenie nabrzeży drobn icow ych odpow iednią i lo ­

ścią dźw igów  zapewnia się szybką odprawę statków  i skra­
ca się czas ich postojów , co w p ływ a  na obniżenie kosztów 
przeładunku,

—  w  w arunkach portów  po lsk ich  optym alna odległość dźw i­
gów nabrzeżnych pow inna w ynosić ok, 35 m,

—  zagadnienie kosztów należy rozpatryw ać w  ska li ogólno- 
państwowej, a nie ty lk o  z punktu  w idzenia e fektów  pracy 
samego portu,
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—  jednocześnie na leży badać współpracę innych elem entów 
wyposażenia portowego,

—• dodatkowo należy opracować zagadnienie zatrudnien ia  oraz 
wyposażenia w  pom ocniczy zmechanizowany sprzęt prze ła­
dunkow y, ja k  TÓwnież zagadnienie prze ładunku przez d ru ­
gą burtę  i  prze ładunku ciężkich sztuk.

A u to rzy  pow o łu ją  się na prace radzieckie L j a c h n i c k i e -  
g  o oraz S o T o k i n a  i  G u r i e w i c z a  i  na pracę po l­
ską D u k i e l s k i e g o .  W  pracy przytoczone są rów nież da­
ne co do wyposażenia po rtów  w  urządzenia przeładunkowe 
dla drobn icy, odnoszące się do 10 po rtów  europejsk ich (M ię­
dzynarodow y Kongres Żeg lug i w  Rzymie, 1953 r.). Praca 
z ilustrow ana je s t 7 wykresam i.

Praca „ P r z e c i w  f a l o w a  p r z e s ł o n a  p o w i e t r z ­
n a "  stanow i opis p ierwszych doświadczeń przeprowadzonych 
w  Laboratorium  in s ty tu tu  Budow nictw a W odnego PAN, m ają­
cych na celu zorien tow anie się w  zjaw iskach towarzyszących 
poruszaniu się w  wodzie m orsk ie j banieczek pow ietrza o róż­
nych  w ie lkościach i  różnych kszta łtach oraz zbadanie, ja k i 
w p ły w  ma przesłona pow ie trzna na zm niejszenie wysokości 
fa li zależnie od elem entów fa li i  ilo śc i dostarczonego pow ie ­
trza. Przy przeprowadzaniu doświadczeń opierano się na w y ­
n ikach badaczy, ja k : G o r o d e c k a ,  H a b e r m a n  i  M o r -  
t o n. W y n ik i przeprowadzonych doświadczeń nad działaniem  
fa lochronu pneumatycznego nie  pozwalają na razie wyciągnąć 
w n iosków  n a tu ry  p raktyczne j. Trudność tu polega na odpo­
w iedn im  dobraniu ska li prze liczeniow ej z m odelu na w a run k i 
naturalne, szczególnie co do ilośc i zużywanego powietrza. A u ­
to r kończy pracę w n ioskiem  o konieczności prowadzenia da l­
szych doświadczeń nad działaniem  i  kons trukc ją  fa lochronu 
pneumatycznego, in fo rm ując jednocześnie o znacznej rozbież­
ności w y n ik ó w  innych  badaczy tych  z ja w isk  (B o ż i  c z, 
D ż u  n k o w s k i ,  K e r m a n ,  L a u r i e ) .

Praca zaw iera 6 fo tog ra fii, 9 rysunków , 3 tablice. W ykaz 
lite ra tu ry  obejm uje 4 poz.

Praca „ Z a g a d n i e n i e  s t r a t  p o w o d z i o w y c h "  sta­
n o w i skró t opracowania zbiorowego Zespołu dla Spraw Po­
w odziow ych K om ite tu  Gospodarki W odnej PAN. Członkam i 
Zespołu pod k ie run k iem  W . M a m a k a  b y li:  K. R a c z y ń ­
s k i ,  T. R o z w  o d a, Z. T y s z k a .  H.  D o g i  1, Z. K i s i e ­
l e w s k i ,  J. G r o d z k i ,  H.  J a n k o w s k i ,  T. K o r z e n i e ­
w s k i ,  J. i  M.  T r z e b i ń s c y ,  M.  F r a n c z u k  oraz H. 
K r ó l .  Praca obejm uje k ró tką  cha rakterystykę powodzi 
w  Polsce, poczynając od 1884 r. dla dorzecza W is ły , od 
1897 r. dla dorzecza górnej i  środkow ej O dry, od 1902 r. dla 
do lne j O dry, od 1900 r. dla dorzecza W a rty  i  od 152 la t dla 
terenu Ż u ław  de lty  W is ły , zestaw ienie s tra t pow odziow ych 
oraz om ówienie źródeł. Zadanie zestaw ienia strat by ło  u tru d ­
nione brakiem  odpow iednich m ate ria łów  statystycznych. Po­
nadto z bieg iem  la t zm ienia ją  się stosunki wodne w sku tek 
przeprowadzanych robót regu lacy jnych  na rzekach i  potokach 
oraz budow y zb io rn ików . O gólne zestaw ienie szkód pow o­
dziow ych w  Polsce z okresów w yże j podanych w ykazu je  
przyb liżone średnie s tra ty  roczne dla całego k ra ju  ok. 
450 000 000 zł. Liczbę tę należy trak tow ać ty lk o  jako  ilus trac­
ję  rzędu w ie lkośc i, a n ie  ja ko  ścisłe dane. N a jw iększe s tra ty  
pow staw a ły  w  dorzeczu W is ły  —  ok. 368 m iln . zł. rocznie, 
w  dorzeczu górnej i  środkow ej O dry  już  ty lk o  ok. 72 m iln . 
zł. po ok. 2 m iln . w  dorzeczu W a rty  i  do lne j O dry, zaś dla 
terenu Ż u ław  p rzy ję to  s tra ty  ok. 7,5 m iln . zł. rocznie. A u to r 
kończy pracę in form acją , że jes t na ukończeniu metodyczna 
praca ( R a c z y ń s k i  i  R o z w o d a )  nad obliczaniem  strat 
powodziowych, na razie dla dorzecza górne j W is ły .

W  pracy „ I n t e n s y f i k a c j a  g o s p o d a r k i  w o d n e j  
a p r o b l e m y  r y b a c k i e  w  P o l s c e " ,  będącej syntezą 
zbiorowego opracowania, wykonanego przez Zespół Rybacki 
K om ite tu  Gospodarki W odnej PAN, au to r naśw ie tla  is tn ie ją cy  
stan problem ów ryback ich  w  Polsce oraz związane z n im i 
zagadnienia techniczne, k tó re  po w in ny  interesować hydro- 
techn ików  w  różnych etapach p lanowania i  p ro jek tow an ia  
bu do w li wodnych.

W  rozdzia le naśw ie tla jącym  is tn ie ją cy  stan rybactw a po­
dzielono to zagadnienie na 3 części: rybactw o rzeczne, rybac­
tw o jez iorne i rybactw o stawowe. Pierwsze z n ich  bazuje 
na ok. 91.000 ha w ód p łynących  i obejm uje wędrowne ga tunk i
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ryb (łosoś, troć, certa i węgorz), drugie -— na ok. 338.000 ha 
jezior reprezentuje gatunki ryb: sielawa, sieja, węgorz, san­
dacz i lin, wreszcie na ogólnej powierzchni 69.000 ha stawów 
hodowane są karpie, a zaledwie na 200 ha —■ pstrągi. W  roz­
dziale tym podana została ogólna charakterystyka wpływu  
różnych urządzeń hydrotechnicznych na stan rybactwa. W  na­
stępnych rozdziałach pracy autor omawia zagadnienia Tybnego 
przemysłu przetwórczego oraz szczegółowo naświetla w pływ y  
techniki i przemysłu na rybostan naszych wód, rozróżniając 
następujące najważniejsze przyczyny stałego zmniejszania się 
ryb śródlądowych w  Polsce:
—- zanieczyszczenie wód przez ścieki zakładów  przem ysłow ych 

oraz miast,
—  regulacja  i  kanalizac ja  rzek,
—  urządzenia piętrzące nie  przystosowane do wym agań r y ­

bactwa,
—  nadm ierne po ło w y p rzy niedostatecznej ochronie i  zary­
bianiu.

W  dalszym ciągu p racy zostało om ówione zagadnienie 
w p ły w u  p ro jek tow anych  przyszłych stopni na W iś le  na stan 
ilośc io w y  ryb  w  te j rzece, oraz n iezm iernie ważne zagadnie­
n ie  zanieczyszczeń ściekam i naszych rzek.

W  końcu pracy zamieszczone są szczegółowe w n iosk i, z k tó ­
rych  może na jw ażn ie jszy brzm i: „D la  każdego, szerzej prze­
m yślanego p ro je k tu  przeobrażenia is tn ie jących  w ód o tw a rtych  
pow inna być bezwzględnie opracowana dokum entacja tech­
niczna gospodarki ryb a ck ie j". Nasuwa się tu  uwaga, że p rzy 
rozpa tryw an iu  wzajemnego stosunku zagadnień rybackich  
i  hydrotechnicznych na leży szczególnie w n ik liw ie  przeprowa­
dzać analizę ekonomiczną, ta k  aby zagadnienia ryback ie  
zna lazły odpow iedn i w yraz w  pe rspektyw icznym  plan ie  gos­
podark i wodnej.

Praca ilus trow ana jest 1 m apką (produkcja  ryb  śródlądo­
w ych  w  Polsce) i  zaopatrzona w  w ykaz lite ra tu ry  (5 pozycji).

M .

A D A M  T A D E U S Z  T R O S K O L A N S K I —  HYDROMECHA­
NIKA TECHNICZNA, T. I I  —  HYDRAULIKA, s tr. 160. 
W arszaw a 1954. PW T.

D rug i tom  cennej m onografii, zakro jone j na m iarę trzy to - 
m owej encyk loped ii hydrom echan ik i, pośw ięcony jes t hyd rau ­
lice. D la u trzym an ia  je j w ięz i z hydrom echan iką teoretyczną, 
w yłożoną w  tom ie I 1) poprzedził autor rozpa tryw an ie  zagad­
n ień hyd rau licznych  om ówieniem  zasad ana lizy w ym iarow e j 
i  te o rii mechanicznego podobieństwa. Treść „H y d ra u lik i"  zo­
stała dobrana pod kątem  w idzen ia potrzeb i  zainteresowań 
dw u zasadniczych dz ia łów  spec ja lizacyjnych , obejm ujących 
z jedne j s tro n y  budow n ic tw o wodne, a z d rug ie j —  budowę 
maszyn wodnych. A u to r n ie  p rzeprow adził o tw arc ie  tego po­
działu, lecz jes t on w idoczny z doboru treści, m im o w yraźne j 
tendencji do zatarcia ostre j g ran icy  m iędzy obydwom a dzia­
łam i. Tendencję tę można dostrzec w  fakc ie  przerzucenia op i­
su ruchu wód grun tow ych  na kon iec książki, choć opis ten 
łą czy łby  s-ię log iczn ie  le p ie j z rozdzia łam i I I — V , om aw ia ją­
cym i ruch  cieczy w  przewodach o tw a rtych  i  zam kniętych. 
Uważam y też, że przesunięcie rozdzia łu  opisującego opór 
ośrodka na koniec ks iążk i b y ło b y  także z tego w zględu ko ­
rzystne, gdyż w  ten sposób pow sta łby  przyczó łek dla prze­
rzucenia pomostu m iędzy obecnym tomem I I  m onogra fii, 
a przygotow anym  już zapewne do d ru ku  łom em  I I I ,  k tó ry  
ma objąć obszerny dział „Pom iarów  w odnych".

U w zględn ia jąc specja lne zainteresowanie c zy te ln ikó w  „G o­
spodarki W odne j", n ie  będziem y tu  om aw ia li treści rozdzia­
łó w  V I— X, pośw ięconych hyd rau liczne j te o rii rotodynam icz- 
nych maszyn w odnych (tu rb in  w odnych), eżektorów, zaw orów  
samoczynnych (klap i  zapadek) oraz te o rii ta rc ia  płynnego, 
zwanej też n iek ie dy  hydrau liczną teo rią  smarów. O gran iczym y 
s ię  jedyn ie  do podkreślen ia  szczególnej zasługi autora, k tó ry  
w  dziedzinie maszyn ro todynam icznych ima za sobą w yb itne  
osiągnięcia o charakterze p ion iersk im , przedstaw iając nam 
w  swych pub likac jach  naukow ych  —  po raz p ierw szy w  Pol­
sce —  najnowsze zdobycze i  osiągnięcia współczesnej tech­
n ik i zagranicznej.

Przystępując do om ów ienia dz ia łó w  „H y d ra u lik i" ,  mogą­
cych na jbardzie j zainteresować hyd ro techn ików , zaznaczmy, 
że w spom niany już  uprzednio rozdzia ł pośw ięcony te o rii me­
chanicznego podobieństwa zaw iera cenny w k ład  autora w  po- i)

i )  P a trz  re cenz je  w  N r  1/53 „G o s p o d a rk i W o d n e j“ .
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staci jego własnego dorobku naukowego, uzyskanego na d ro­
dze w n ik liw eg o  przestudiowania związanej z tą teorią  lite ra ­
tu ry . Książka cy tu je  ty lk o  na jważnie jsze pozycje b ib lio g ra ­
ficzne, ale nawet z tego k ró tk iego  zestawienia widać, że autor 
sięgnął do na jdaw n ie jszych źródeł o ryg ina lnych, obejm ują­
cych m. in. drug i tom  podstaw ow ych dla m echan ik i „P rin c i­
p ió w " Newtona. D z ięk i talk sumiennemu pode jściu  do pra­
cy, przedstaw iony nam zarys te o rii mechanicznego podobień­
stwa postaw iony jest na szczególnie w ysokim  poziomie.

O pisu jąc ruch cieczy w przewodach o tw a rtych  i zam knię­
tych  og ran iczy ł się autor do m ateria łu , zamkniętego w  tra ­
dycy jn ych  ram ach h y d ra u lik i k lasyczne j. Opis ten jest opra­
cow any wzorowo, ale szkoda, że nie przełamano tu  sz tyw ­
nych granic tra d yc ji, ograniczającej ten opis zasadniczo do 
samego ty lk o  ¡ruchu lin iow ego. Podanie bodaj k ilk u  p rz y k ła ­
dów dw uw ym iarow ego ruchu cieczy rzeczyw istych, choćby 
w  ta k ie j form ie, ja ką  podaje znana praca M. Sm oluchowskie- 
go, analizująca tzw. „ru ch y  pow o lne " cieczy le p k ic h 2), 
względnie przytoczenie n iezw yk le  c iekaw ych w zorów  L. 
Prandtla, ogłoszonych w  sześciotomowej encyk loped ii W . F. 
Duranda „A erodynam ic  Theoiry" z la t  1931 —  34 (przetłum a­
czonej też na ję zyk  rosy jsk i), na pewno obudziłoby szersze 
zainteresowania w  gronie czy te ln ikó w  „H y d ra u lik i" ,  a może 
nawet zachęciłoby kogoś do podjęcia  da lszych badań w  tym  
kie runku.

N a jba rdz ie j now ato rsk ie  cechy w  om awianiu zagadnień 
zw iązanych z ruchem  cieczy w  przewodach zam knię tych w y ­
kazuje rozdzia ł V , pośw ięcony z jaw isku  uderzenia wodnego. 
Ta n iezw yk le  d la  naszej gospodarki wodnej ważna i wciąż 
jeszcze niewystarczająco w  te o rii rozpoznana sprawa jest 
w  „H yd ra u lice " przedstaw iona zgodnie z w yn ika m i na jnow ­

si P ism a M . S m o luchow sk iego  T. I .  K ra k ó w  1924 r. P A U .

szych badań teore tycznych i  dośw iadczalnych, przy czym 
na podkreślenie zasługuje in ic ja ty w a  autora, zm ierzająca do 
usunięcia często spotykanych nieporozum ień, zw iązanych z sa­
m ym  pojęciem  uderzenia wodnego.

Bardzo ładn ie jest opisany ruch wód gruntow ych. Przedsta­
w iony  tu m ateria ł uw zględnia zupełnie wystarczająco potrze­
by hyd ro techn ik i. Zauważyć jednak należy, że ruchem tym  
in te resu ją się również w  dużym  stopniu energetycy i e le k try ­
cy z uw agi na bardzo b lisk ie  analogie teoretyczne, zachodzące 
m iędzy potencja łem  prędkości tego ruchu z tem peraturą 
w  zagadnieniach przew odnictw a ciepła, względnie .potencjałem 
e lektrycznym  te o rii prądów  zm iennych i e lek tros ta tyk i. W y ­
starczy przypom nieć, że znane z e lek trom agne tyk i prawa 
Ohma, przedstaw ia daleko idącą analogię z wzorem Darcy.

Na zakończenie chcia łbym  jeszcze zw róc ić  uwagę czy te ln i­
ków  „ Gospodarki W odn e j" także na inne osiągnięcia własne 
autora. Osiągnięcia te op iera ją  się na wprowadzeniu układu 
współrzędnych w a lcow ych i b y ły  w  swoim  czasie przezeń 
opublikowane, jako  nieznana nowość na naszym terenie. 
Z przyjem nością w id z im y  tu  ponow nie skrót dawniejszych 
p u b lik a c ji z tego zakresu. Ponadto „H y d ra u lik a " , uwzględnia 
też dorobek autora z czasów najnowszych, ogłoszony drukiem  
w  pub likac jach  pośw ięconych wodom ierzom  sprzężonym, oraz 
pompom i urządzeniom  do przenoszenia wody. Uwzględnienie, 
tak cennego dorobku własnego podnosi w a lo ry  naukowe oma­
w ianego tu  dzieła.

O m ówione tu  za le ty  „H y d ra u lik i"  dają nam pewność, że 
także ostatn i tom  cennej m onogra fii inż. T roskolańskiego bę­
dzie postaw iony na na leżytym  poziom ie, a całość będzie się 
n iew ą tp liw ie  cieszyć przez dług ie  la ta  zasłużoną wziętością 
i uznaniem je j odbiorców.

D r Stanisław  Bodaszewski

TNŻ. TADEUSZ TILLINGER

Podręczne słownictwo w zakresie dróg wodnych
(materiały do słownika w 5 językach)

W  m iarę rozw o ju  m iędzynarodow ej w spółp racy naukowo- 
technicznej i  gospodarczej coraz s iln ie j daje się odczuwać 
potrzeba s łow n ików  specja lnych w  różnych gałęziach w iedzy. 
Dotychczas s ło w n ik i z zakresu zagadnień wodnych, wydane 
przez różne stowarzyszenia, ja k : M iędzynarodow e Stowarzysze­
nie Kongresów Żeglug i (Association In te rnationa le  Permanen­
te des Congrès de N aviga tion), M iędzynarodow ą Kom isję  
W ie lk ic h  Zapór (Commission In te rnationa le  des Grands Bar­
rages) i  inne, n ie  zaw iera ją  te rm inów  po lsk ich  i n ie  są dosto­
sowane do naszych w arunków , a także m imo znacznei ob ję­
tości posiadają w ie le  braków . N a leży z uznaniem podkreślić, 
że i u nas przystąp iono do opracowania szeregu s łow n ików  
specja lnych, jednakże z uw ag i na konieczność dogłębnego 
przygotow ania i  opracowania m ateria łu  słownikow ego prace 
te posuwają się bardzo pow o li.

W  tym  stanie rzeczy wysuwa się p ilna  potrzeba rozw iązania 
praktycznie jszego a szybszego, chociaż nie pretendującego do 
doskonałości i taką  to drogę w y b ra ł a u to r . n in ie jszego p ro ­
je k tu  s łownika, obejm ującego term ino log ię  dróg wodnych j  że­
g lug i oraz n iektó re  pokrew ne dz ia ły  budow nictw a wodnego.

Celem n in ie jsze j p racy n ie  jest byna jm n ie j wykazanie się 
rekordową ilośc ią  term inów , lecz przeciw n ie ■— podanie w  mo­
ż liw ie  zw ięz łe j form ie te rm inów  na jpotrzebn ie jszych w  p ra k ty ­
ce dla doraźnego uży tku  fachowców  dróg wodnych i pokrew ­
nych dziedzm hyd ro techn ik i. Następnym  ważnym  celem pracy 
lest podanie m ate ria łu  s ło w ik o w e g o  do dyskus ji na łamach 
czasopisma, w  w y n ik u  k tó re i można by ło b y  uzupełnić obecny 
m ateria ł i przystąp ić do zestawienia kom pletnego słow nika 
dróg w odnych i  żeglugi, a w  przyszłości nawet s łow nika h y ­
drotechnicznego.

Przeszło 50-letn!a praca ng drogach w odnych po lsk ich i  ro ­
syjskich, ja k  rów nież służba w  marynarce, pozwalają au to ro ­
wi^ zorientować się w  zakresie term inów , z ja k im i p racow nicy 
dróg wodnych i żeg lug i m'ogą się spotkać, a k tó re  w  zw yk łych  
s łow nikach nie  f ig u ru ją  lub  n ie  są w łaśc iw ie  u jęte. W obec te­

go uwzględniono w  n in ie jszym  opracowaniu n ie  ty lk o  te rm i­
ny  z dziedziny w odno-kom unikacy jne j, lecz rów nież w ażn ie j­
sze i bardzie j potrzebne te rm in y  specjalne z innych  dziedzin 
w iedzy. D z ia ły  odnoszące sią bezpośrednio do dróg w odnych 
zosta ły opracowane bardzie j szczegółowo, inne zaś (matema­
tyka, statyka, geodezja, geologia itp.) potraktow ane zostały 
pobieżnie. W  m iarę po trzeby podawane będą objaśnienia i  ry . 
sunki w  form ie wystarcza jącej, dla rozpoznania te rm inu  i u n ik ­
n ięcia pomieszania pojęć. W  w ie lu  przypadkach samo zesta­
w ien ie  term inów, w  różnych językach pomaga do ich w y ja ś ­
nienia.

A u to r zdaje soibie sprawę, że w  proponow anym  siewnie 
tw ie  okaże się w ie le  braków  :i niedociągnięć, należy jednak 
zauważyć, że s łow n ik  w ie lo języczny nie  może być  opracowa­
ny  tak szczegółowo, ja k  s łow n ik  dw ujęzyczny; w w ie lu  p rzy­
padkach po jęcia  w  różnych językach nie  po k ryw a ją  się ze 
sobą, co u trudn ia  zestawienie ich  w  s łow niku. N iem nie j moż­
na przypuszczać, że przy  w szystk ich  swych brakach s łow n ic­
tw o to okaże się użyteczne oraz u ła tw i i przyspieszy opraco­
wanie lepszego, pełn iejszego słownika. P rzy ję ty  uk ład i num e­
rac ja  stworzą szkielet, którego wolne k la tk i będą m og ły być 
ła tw o zapełniane w  przyszłości.

Przy podziale m ateria łu  na rozdzia ły  w ię to  pod uwagę 
przede w szystkim  podzia ł jego na m ożliw ie  równe co do l i ­
czebności grupy, po 100 —  200 term inów , co nie zawsze zga­
dza się z norm alnym  układem  treści. T y tu ły  rozdzia łów  mają 
poniekąd charakter haseł, u ła tw ia jących  ty lk o  odnalezienie da­
nego term inu w  odnośnej grupie w ed ług jego znaczenia. Dla 
odszukania słów  w edług ich brzm ienia podane będą w  końcu 
pracy skorow idze alfabetyczne we wszystk ich językach.

Całość s łow nictw a obejm uje ok. 3000 term inów . O pracowa­
nie oparte jest na szeregu s ło w n ików  obcych, przy  zastoso­
w an iu  analogicznego układu rzeczowego wg k la s y fik a c ji dzie­
siętnej. Zestaw ienie prac ź ród łow ych  podane iest w  w ykazie 
lite ra tu ry . W  nawiasach podano skró ty  w ażnie jszych źródeł, 
na k tó re  A u to r pow o łu je  się w  tekście.
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S ło w n ik  te ch n iczn y  w  czte rech  ję zyka ch  — W le k liń s k i J., P roch - 
nau W ., R a jsk i C., M a ko w sk i M ., W iln ie w czyc . A n g ie ls k i-p o ls k i-  
fra n c u s k i-n ie m ie c k i. London .

S ołow cew  — M o rsko j s łow ar. M oskw a. 1948.
S ta d tm ü lle r K . — S ło w n ik  tech n iczny . Część n ie m iecko -po lska . 

T om  I  i  I I .  W arszawa, 1923 — 1925.

Taube i  S zm id  — A n g lo - ru s s k ij m o rsko j s łow a r, M oskw a, 1951 A R m .
T e k n ik ia n  Sanasto-Techn ioa l V locabu la ry  (germ . eng. f in n . swed). 

H e ls in k i, 1940. (TS)
W e b s te r-D ic tio n a ry  o f the  E ng lish  language, P h ila d e lh ia , 1912. (W /N)

TREŚĆ

T y tu ły  części i rozdzia łów N um ery term inów
Część I. PO DSTAW Y TE C H N IK I 0001 —  1000

1 M atem atyka 0001 —  0200
2 W ytrzym a łość m ateria łów 0201 —  0300
3 Statyka 0301 —  0400
4 Geodezja 0401 —  0500
5 Geologia 0501 —  0600
6 Petrografia 0701 —  0800

Część II. W O D A 1001 —  2000

1. H ydrosta tyka 1001 —  1200
2. H ydrodynam ika 1201 —  1300
3. H yd rau lika 1301 —  1400
4. H ydro log ia 1401 —  1500
5. H ydrom etria 1501 —  1700
6. M eteoro log ia 1701 —  1900

Część III. DROGI W ODNE 2001 —  3000

1. Morze 2001 —  2100
2. Falowanie 2101 —  2200
3. Rzeki 2201 —  2300
4. B udow nictwo rzeczne 2301 —  2500
5. Kanały 2501 —  2700
6. Z b io rn ik i 2701 —  2800
7. Porty 2801 —  2900
8. Stocznie i doki 2901 —  3000

Część IV . BUDOW LE 3001 —  4000

1. Jazy 3001 —  3200
2. Zapory 3201 —  3400
3. Śluzy 3401 —  3600
4. W ro ta  śluzowe 3601 —  3700
5. M osty 3701 —  3800
6. Budowle kanałowe 3801 —  3900

Część V . ŻEGLUGA 4001 —  5000

1. N aw igacja 4001 -  4300
2. Kotw iczenie 4301 —  4400
3. Napęd 4401 —  4500
4. W yposażenie 4501 —  4700
5. Locja 4701 —  4900

Część V I. STATEK 5001 —  6000

1. Teoria okrę tu 5001 —  5100
2. Kadłub 5101 —  5300
3. Pokład 5301 —  5400
4. Omasztowanie 5401 —  5500
5. O linow anie 5501 -  5600
6. O żaglow ienie 5601 —  5700
7. K lasy fikac ja  sta tków 5701 —  5800

Część V II.  W Y K O N A W S T W O 6001 —  7000

1. Roboty ziemne 6001 —  6100
2. ,, c iesie lskie 6101 —  6300
3. ,, brukarsk ie 6301 —  6400
4. ,, faszynowe 6401 —  6500
5. ,, m alarskie 6501 —  6600
6. ,, m urarskie  i kam ien iarskie 6601 —  6700
7. „  m etalowe 6701 —  6800
8. ,, w iertn icze 6801 —  6900

Część V III .  RÓŻNE 7001 —  8000

1. Kreślenie 7001 —  7100
2. Narzędzia 7101 —  7300
3. M aszyny budowlane 7301 —  7400
4. Transport lądow y 7401 —  7500
5. Plantacje i zalesienia 7501 —  7600
6. Personel 7601 —  7800
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KSIĄŻKA ARYTMOMETR
W ie m y  o tym , że w  zakładach p ra cy  i  in s ty tu ­

c jach cen tra lnych  mamy za mało maszyn do licze­
nia. N ie s te ty  trudnośc i tych  n ie  rozw iążem y szyb­
ko, gdyż nowe m aszyny do liczen ia  —  to  w yd a te k  
kosztow ny, podw ó jn ie  kosztow ny, gdyż poch łan ia  
tak  bardzo nam potrzebne dew izy.

Poza tym  n ie  w szyscy oczyw iśc ie  i n ie  na każdym  
s tanow isku  p ra cy  po trzebu jem y dużych, kosz tow ­
nych  maszyn do liczen ia . W  w iększości p rzypad­
k ó w  w ysta rczą  z w yk łe  ręczne a ry tm om etry , a naw et 
ks iążka  a ry tm om etr.

Taka w łaśn ie  ks iążka pt.

„T A B LIC E  DO O B L IC Z A N IA  ZA R O B K Ó W  
A K O R D O W Y C H "

ukaże się ju ż  w  s ie rpn iu  br. nakładem  W y d a w n i­
c tw a „Budownictwo i Architektura" (W arszawa, 
S ienkiew icza 12) i  kosztow ać będzie ok. 71 zł. Książ­
ka  zaw ierać będzie (w  postaci tab lic ) w y n ik i m no­

żenia liczb  od 1 do 500 przez lic zb y  od 1 do 600, 
a w ięc  w  bardzo dużej ska li. A u to re m  ks ią żk i je s t 
A . P o lecki; tab lice  te —  to  jego  pom ys ł rac jona liza ­
to rsk i. Przeprowadzone badania chronom etrażow e 
w ykaza ły , że p rzy  przec ię tne j w p ra w ie  użyc ie  ta b lic  
skraca czas m nożenia w  stosunku do nak ładu  p ra ­
cy  p rzy  użyc iu  m aszyny do liczen ia  o 66%, a w  sto­
sunku do ob liczen ia  odręcznego —  o 90%.

Prócz zasadniczego zastosowania do ob liczan ia  
zarobków  ro b o tn ikó w  w e w sze lk ich  gałęziach p ro ­
d u kc ji, tab lice  mogą służyć do m nożenia liczb  ca ł­
k o w ity c h  i u łam kow ych , a przez to mogą m ieć za­
stosowanie w  księgow ości, w  szko ln ic tw ie , w  p ra ­
cy  każdego techn ika  itp .

Ze w zg lędu na ogran iczony nak ład  ks ią żk i pożą­
dane je s t wcześniejsze zam ów ienie je j w  ks ięga rn i 
techniczne j Domu K siążki. O dpow iedn ie  rozpo­
wszechnien ie  ks ią żk i w  celu ja k  najszerszego je j 
w yko rzys ta n ia  —  to  zm niejszenie ilo śc i dew iz w y ­
da tkow anych na m aszyny do liczenia.

K O N K U R S
N A  NAJLEPSZĄ PRACĘ O M A W IA J Ą C Ą  EKO NO M IC ZN E SKUTKI W P R O W A D Z A N IA  I S TO S O W A N IA  NORM

I. CEL KONKURSU 
Celem konkursu  jest:
1. popu laryzacja  i propaganda norm alizac ji,
2. zebranie m ateria łów  rzeczowych dotyczących ekono­

m icznych sku tków  norm,
3. zapoczątkowanie badań nad m etodami określania skut­

ków  stosowania norm'.

II. TREŚĆ PRACY KONKURSOW EJ
Ogólne om ówienie stosowania norm  w  zakładzie. Ilość 
i zakres stosowanych norm.
A na liza  kosztów p ro du kc ji przed norm alizacją  oraz p ro ­
d u kc ji znorm alizowanej. O m ówienie w p ływ u  norm a lizac ji 
na koszty m ateriałowe, narządzi i innych  pomocy, koszty 
robocizny i  kon tro li.
O m ówienie ew entualnych kosztów opracowania noTmy 
i kosztów poniesionych w sku tek zmian w  organizacji, w y ­
posażeniu i p ro du kc ji zakładu, spowodowanych wprowa, 
dzeniem norm y.
Ana liza  bezpośrednich e fektów  technicznych i ekonom icz­
nych  oraz pośredniego w p ływ u  norm  na inne o d c in k i ży ­
cia gospodarczego.
Pozostawia się zupełną dowolność metod ana lizy  (opisy, 
ob liczenia, w ykresy, zestawienie).

I II. W A R U N K I KONKURSU
1. Uczestnictwo w  konkurs ie  n ie  jest n iczym  ograniczo­

ne. Jest rzeczą pożądaną, aby w  konkurs ie  w yp o w ie ­
dz ie li się, poza norm alizatoram i, p racow n icy bezpo­
średnio za trudn ien i w  p ro d u kc ji w  rożnych specja l­
nościach, p racow n icy k o n tro li technicznej, b iu r kon ­
s trukcy jnych , ka lku la to rzy  kosztów w łasnych, ekono­
miści.

2. Pracę należy nadesłać w  form ie  maszynopisu form atu 
A4 w  ob ję tośc i od 2 do 20 stron. Forma u jęc ia  dow o l­
na —  według uznania autoTa (a rtyku ł, notatka, spra­
wozdanie).

3. Prawa do prac zgłoszonych na konkursie. Redakcja 
„N o rm a liza c ji"  zastrzega sobie pTawo p ie rw odruku  
w szystk ich  prac konkursow ych do końca 1956 r. Pra­
ce drukow ane honorowane będą według obow iązu ją­
cych stawek. i

IV . O R G A N IZA C JA  KONKURSU
1. O rgan iza torzy: konkurs jest zorganizow any przez Pol­

sk i K om ite t N o rm a lizacy jn y  i Naczelną O rganizację 
Techniczną,

2. T erm iny:
a) prace konkursow e należy nadsyłać do dnia 15 paź­

dziern ika 1955 r.
b) rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w  lis topadzie 1955 r „  

w y n ik i konkursu  ogłoszone będą w  m iesięczniku „N o r­
m a lizac ja" i  w  czasopismach branżowych NOT.

3. Sposób oceny prac konkursowych: Oceny prac ko n ­
kursow ych dokona ju ry  powołane przez Polski K om ite t 
N o rm a lizacy jn y  i Naczelną O rganizację Techniczną.

4. Sposób nadsyłania prac. Prace pow in ny  być przesyła­
ne w  kopercie adresowanej ja k  następuje:
Polski K om ite t N o rm a lizacy jny, Redakcja „N o rm a liza ­
c ji" ,  W arszawa, ul, Ś w iętokrzyska 20/22. „K onkurs  na 
najlepszą pracę o ekonom icznych skutkach stosowania 
norm ".
N a odwrocie kop e rty  pow inno być podane godło w y ­
syła jącego pracę. W  kopercie, obok pracy konkurso­
w e j podpisanej godłem, pow inna znajdować się druga, 
zalakowana koperta  zaw iera jąca nazw isko i  adres oso­
by  zgłaszającej pracę.

V; NAG RO DY
Ustalono następujące nagrody konkursowe:

1 nagroda I  —  z ł 2.000.—
2 nagrody I I  po z ł 1.500.—
3 nagrody I I I  po z ł 1.000.—
5 w yróżn ień  w  postaci rocznej bezpłatne j prenum eraty 
m iesięcznika „N o rm a lizac ja "



Cena zł 8

N A G R O D Y  P WT

D yre kc ja  Państwowych W yd a w n ic tw  Technicznych przyzna­
ła  następujące nagrody i  dyp lom y uznania autorom  i  tłum a­
czom najlepszych książek w ydanych  w  ro ku  1954.

NAGRODY Z A  PRACE AUTORSKIE:

I  nagroda w  wysokości zł 5.000.—
Z. Skoczyński i  P. N o w a ck i —  za pracę pt. „Z w arc ia  
w  w ysokonap ięc iow ych  uk ładach energoe lektrycznych",

I I  nagroda w  wysokości zł 4.000.—
P. K osieradzki —  za pracę pt. „O bróbka  ciep lna m e ta li",

I I I  nagroda w wysokości zł 3.000.—
M . S karb ińsk i —  za pracę pt. „P ro jek tow an ie  procesów 
technolog icznych w od lew n i".

Nagrodę za pracę przeznaczoną dla robotników w wysokości 
zł 2.000.—

P. P io tro w sk i —  „N a jprostsze rob o ty  toka rsk ie  w  k łach ". 

TŁU M ACZENIA:

I  nagroda w wysokości zł 3.000.—
za tłum aczenie ks iążk i Kasatkina pt. „Podstawowe p ro ­
cesy i  apara ty w  techno log ii chem icznej" —  otrzym u ją : 
J. Borysow ski, J. C iborow ski, T. Czarnota, Cz. K rępski, 
B. M łodz ińsk i, A . Selecki

I I  nagroda w  wysokości zł 1.500.—
za tłum aczenie p racy zb io row e j pod red. pro f. S iro tin - 
skiego pt. „Techno log ia  w ysok ich  napięć" —  otrzym u ją : 
Z. Hasterm an i  L. M aks ie jew sk i.

I I  nagroda w  wysokości zł 1.500.—
za tłum aczenie ks iążk i G ierasim owa i  in nych  pt. „A u to ­
m atyczna regu lac ja  urządzeń k o tłó w  pa row ych" —  
o trzym ują :
E. A ug us tyn iak  i  W . Nałęcz-G em bicki.

DYPLOM Y U Z N A N IA  ZA  PRACE AUTORSKIE:
W . Pac —  za pracę pt. „P rób y  mechaniczne w  spaw a ln ic tw ie " 
W . Pelczewski za pracę pt. „W zm acniacze elektrom aszynow e", 
W . S tarczakow za pracę pt. „P rzek ład n ik i".
DYPLOM Y U Z N A N IA  ZA  PRACE PRZEZNACZONE DLA 
RO BO TNIKÓ W
W . M erm on za pracę pt. „J a k  obchodzić się z ob rab ia rką "
L. N o iszew ski za pracę pt. „P om ocnik fo rm ie rza".
DYPLOM Y U Z N A N IA  Z A  TŁUM ACZENIA:
E. G órecki —  za tłum aczenie ks ią żk i Ramma pt. „P rocesy ab­

sorpcyjne w  przem yśle"
M . M oraw iecka  i  W . Polowa —  za tłum aczenie ks iążk i W oroż-

cowa pt. „P odstaw y syntezy pó łp rodu k tó w  i  b a rw n i­
kó w "

T. Roter —  za tłum aczenie ks iążk i Zerw ie  pt. „Przem ysłowe 
badania maszyn e lek trycznych ".

WARUNKI PRENUMERATY NA ROK 1955

Prenumerata normalna

K w a rta ln a  24.—
Półroczna 48.—
Roczna 96.—
Zgłoszenia na prenum eratę p rzy jm u ją  urzędy pocztowe oraz 
listonosze m ie jscy i  w ie jscy . M ożna rów nież zamawiać p re­
num eratę norm alną przez w p łacenie należności na Konto 
P K O -1-6-100.020 podając dokładnie nazw isko, adres, okres 
prenum eraty i  ty tu ł zamawianego czasopisma. Term in  zgła­
szania prenum eraty norm alne j na okres kw a rta ln y , pó łroczny 
lub  roczny u p ływ a  z dniem 10 każdego m iesiąca poprzedza­
jącego okres prenum eraty.

Prenumerata ulgowa

K w arta lna  13.50 

Półroczna 27.—

Roczna 54.—
Z prenum eraty u lgow e j korzystać mogą: członkow ie  stowa­
rzyszeń naukow o-technicznych zrzeszonych w  NO T, członko 
w ie  SARP, cz łonkow ie k lu bó w  tech n ik i i  rac jon a lizac ji oraz 
studenci szkół wyższych. Zam ów ienia zbiorowe, im ienne, 
z podaniem  adresów, okresu prenum eraty i  ty tu łu  czasopisma 
oraz należności p rzy jm u ją : ko ła  zakładowe, od cz łonków  nie 
zrzeszonych w  ko łach —  oddzia ły  stowarzyszeń naukowo- 
technicznych a od studentów —  ko ła  naukowe uczeln i. Za­
m ów ien ia w  poniże j podanych term inach przekazywać nale­
ży  do Ruch Centra la K o lportażu Prasy i W yd a w n ic tw  W a r­
szawa, Srebrna 12, wp łaca jąc jednocześnie należności na kon ­
to PKO— 1-6-100.020. Term iny zgłaszania prenum eraty u lgow ej 
na IV  kw a rta ł —  do 1.9.55.


